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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­
dniu z wyjątkiem dni poświąteeznych.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal.. 
Pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracji 
Plica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedyeya miejscowa 
J  Ageneyi dzieuników St. Sokołowskiego ■ Pasaż 
Hausmanna i. 9. — Listy należy frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 8.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  15 K., k w a r t a l ­
n i e  8 K., m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c zn i e 24 K , p ó ł  r o e z u i e 12 K., k w a r- 
t a l n i e  6 K., m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  3 K. 
20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K  80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literacki11, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają ea-ło- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 k., drudzy 60 h. 
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hai. 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca 1 wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna 1. 9.; we Francy, 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama, Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis.

CZĘŚĆ U R ZĘD O W A

Pan N am iestnik zamianował koncypi- 
stów N am iestnictw a Wiktora M a k o w i e c k i e ­
g o ,  W ładysława T y s z k o w s k i e g o  i S ta­
nisława T y s z k o w s k i e g o  komisarzami po­
wiatowymi, a byłego praktykanta koncepto­
wego c. k. Namiestnictwa W ładysława G r o ­
d z i c k i e g o  i praktykantów  konceptowych 
c. k. Nam iestnictwa Stanisława C h o ł o n i e w ­
s k i e g o ,  Zygm unta Ż u k o t y ń s k i e g o ,  Ja ­
na D a u k s z ę , dr. Teofila S t u b e n v o l l a  i 
Ignacego K u k a w s k i e g o  koncypistami Na- 
miestnictwa.

P an  Nam iestnik przeniósł starszych ko­
misarzy powiatowych Juliusza Ł  e m p i c k i e- 
go  z Nowego Sącza do Zbaraża i Jana  G u c  k- 
l e r a  z Białej do Lwowa; komisarzy powia­
towych Józefa Z i e m b ę  z Rohatyna do T ar­
nopola, Kazimierza G r a b o w s k i e g o  z Na- 
dwórnej do Rohatyna, Stanisława T e b i n k g  
z Sanoka do Lwowa, W ładysława H o s z a r d a  
ze Lwowa do Wieliczki, Kazimierza J a s t r z ę b ­
s k i e g o  z Doliny do Nadwornej, Edm unda 
S t a n i s ł a w s k i e g o  z Kosow'a do Kamion­
ki strum iłow ej, Romana Ż u r o w s k i e g o  
ze Zbaraża do Rzeszowa i Marcelego Z a d u -  
r o w i  c z a  ze Śniatyna do Sanoka; koncypistów 
Namiestnictwa Jana  Ł o p u s z y ń s k i e g o  ze 
Stanisławowa do Kosowa i Stanisława P o t o ­
c k i e g o  z Kamionki strumiłowej do Doliny; 
przeznaczył koncypistę N am iestnictw a W ła­
dysława G r o d z i c k i e g o  do Bobrki, wre­
szcie przeniósł praktykantów konceptowych 
c. k. Namiestnictwa W acława Ł o b a c z e w -  
s k i e g o  ze Lwowa do Myślenic, W ładysława 
T o p o l n i c k i e g o  z Tarnobrzega do Kału­
sza, W ładysława C h y l i ń s k i e g o  z Sambora 
do Sanoka, Franciszka L e u r  m a n n  a ze Lwo­

wa do Przemyślan, Adama M i ł a s z e w s k i e -  
go  z Żółkwi do Brzeżan, Włodzimierza H e n -  
d r  i c h  a z Myślenic do Tarnobrzega, Zygmun­
ta K r a s u c k i e g o  ze Lwowa do Śniatyna, 
Dyonizego P o g o r z e l s k i e g o  z Krakowa do 
LwowTa, dr. Łucyana Z a w i s t o w s k i e g o  ze 
Lwowa do Podgórza, Jana M a s z k o w s k i e -  
g o ze Lwowa do Żółkwi, W ładysława M i ę ­
so w i c z a ze Lwowa do Krakowa, Antoniego 
R ą c z k ę  ze Lwowa do Ropczyc, Tadeusza 
K o t o w i c z a  ze Lwowa do Tarnopola, Ju ­
liusza F r i e d r i c h a  ze Lwowra do Białej 
i Zygm unta D e m b o w s k i e g o  ze Lwowa 
do Rzeszowa.

CZĘŚĆ I I E U R Z Ę D O W A

Lwów, 10 kwietnia.

S e j m *

(Dokończenie V I I I .  posiedzenia 5 sesyi 
V II . peryodu).

W dalszym ciągu dyskusyi szkolnej na 
wczorajszem .posiedzeniu Sejmu po p. Sole- 
skwif zabiał głos p. B e r n a d z i k o w s k i. 
W mowie swej wyraził on zdanie, że zale­
dwie dwuletnia nauka języka niemieckiego 
w wiejskich szkołach ludowych jest tylko bala­
stem na niekorzyść innych przedmiotów, udzie­
lanych w tych szkołach. Z tego powodu uważa 
mówca naukę języka niemieckiego w szko­
łach ludowych wiejskich zwłaszcza żeńskich 
za zbyteczną. W dalszym ciągu mowy swej 
zwrócił się do reprezentanta Rady szkolnej 
krajowej z prośbą, aby Rada zastanowiła się 
nad tein, czyby nie należało zaprowadzić 
nauki języka niemieckiego w szkołach ludo­
wych wiejskich zwłaszcza dla dziewcząt jako 
przedmiotu nadobowiązkowego, w tych zaś 
miasteczkach, które posiadają szkoły dwukla- 
sowe, w granicach takich, w których znajo­
mość tego języka jest potrzebną na przyszłość

ich uczniom. Wykazywał dalej potrzebę za ­
prowadzenia nauki gimnastyki, jako pized- 
miotu obowiązkowego i postarania się o fa­
chowych nauczycieli dla udzielania nauki gi 
mnastyki.

P. W ó j c i k  żądał, aby szkoła polska 
w Białej przeszła na etat kraju i w tym du­
chu postawił odpowiednią rezolucyę.

P. M i c h a ł o w s k i  zaznaczywszy, że 
w dyskusyi nic pochlebnego nie usłyszał o na­
szych szkołach, twierdzi, że jako pedagog powie­
dzieć może, iż tak znowu źle nie jest z na- 
szemi szkołami ludowemi. W dalszym ciągu 
swej mowy krytykował przemówienie p. ks. 
Stojałowskiego, mówiąc, że ks. Stojałowski 
mówił o wszystkiem i o niczem. N a zarzut 
ks. Stojałowskiego, że szkoły ludowe są c. k. 
odpowiedział mówca, że tak nie jest, tylko 
ks. Stojałowskiego boli i dręczy to, że na­
uczyciele ludowi nie są owiani duchem, który 
przeniknął na wskroś ks. Stojałowskiego. Nie­
prawdziwym jest również zarzut uczyniony 
przez jednego z mówców, że jeden nauczy­
ciel ma do nauki 100 dzieci w 4 oddziałach 
na raz. Brawami nagrodzoną została ta część 
mowy p. Michałowskiego, w której odpowie­
dział na zarzut ks. Stojałowskiego, że religii 
używają do celów agitacyjnych. Mówca pod­
niósł mianowicie, że p. ks. Stojałowski na 
zarzut ten chyba sam zasługuje.

Co do zarzutu, że nauka gospodarstwa 
w semimAyaeh odbywa się tylko teoretycznie, 
zo.zc.:<C7.fi mówca, że tak nie jest, gdyż n&u- 

j k i odbywa się także praktycznie. Przy semi- 
imryueh są pola doświadczalne, które ucznio­
wie uprawiają a nawet urządzają profesoro­
wie tego przedmiotu z uczniami wycieczki 
do okolicznych gospodarstw wiejskich i po­
wołał się w tym względzie na ich świade­
ctwo. Co do taniości książek, to zgadza się z 
tem żądaniom.

Na wniosek p. Andrzeja kr. P o t o ­
c k i e g o  uchwaliła Izba zamknięcie dyskusyi. 
Do głosu zapisani są jeszcze pp. dr. Dobrzyń­
ski, Stojałowski i Soleski.

Przed zamknięciem posiedzenia polecił 
JE . Marszalek krajowy odczytanie wniosków 
i interpelacyj.

Wnioski postawili:
P. M i l a n  o zaprowadzeniu rozmaitych 

ulg dla rezerwistów.

In terpelacje  w n ieśli:
P. K r e m p a  w sprawie rzekomych 

trudności robionych towarzystwom czytelnia- 
nym przez władze polityczne.

P. S ę k o w s k i  w sprawie założenia są­
du obwodowego w Mielcu.

P. S z w e d w sprawie dwuletniej słu­
żby wojskowej.

P. S t y ł a  o zniesienie lo te m  liczbowej 
i w sprawie ogołocenia lasów w Kalwaryi 
Zebrzydowskiej.

P. B e r n a d z i k o w s k i  w sprawie nie- 
pociągnięcia do odpowiedzialności burmistrza 
Sambora za tortury.

P. K r e m p a  w sprawie zaprowadzenia 
monopolu wódczanego.

P. S z w e d  w sprawie uznania trzech 
dróg w powiecie żywieckim ze względów 
strategicznych za państwowe.

P. K r a m a r c z y k  o obwałowanie W i­
sły jako rzeki granicznej.

P. S t y ł a  w sprawie niesłusznej egze- 
kucyi, wykonanej na Adamiku Franciszku w 
Radoczy.

P. O s t a p c z u k  w sprawie rzekomych 
trudności stawianych przez starostwo w ukon­
stytuowaniu się rady gminnej w Dobromirce 
powiatu zbaraskiego.

Na tem zamknął JE . Marszałek krajo­
wy o godzinie 3 ‘45 po połuduiu wczorajsze 
posiedzenie, naznaczając następne na dzisiaj, 
godzinę 10 rano.

Silne wiażenie w całym świecie polity­
cznym wywarła wiadomość o zamierzonej po­
dróży Najj. Pana do Berlina, w  odwiedziny 
do cesarstwa niemieckich. Jego Ces. i Król. 
Apostolska Mość obecny będzie w Berlinie 
na uroczystościach dworskich, połączonych 
z ogłoszeniem pełnoletności księcia F rydery­
ka Wilhelma, najstarszego syna cesarza W il­
helma I I  i następcy tronu pruskiego. Książę 
.Fryderyk W ilhelm urodzony w dniu 6 maja 
1882 r., kończy w dniu 6 maja b. r. lat 18, 
dobiega więc wieku, w którym w edług ustaw

LISTY PARYSKIE,

W  kwietniu 1900.

(Sztuka a polityka. —  „L’Aiglon“ i ewolucya 
dramatu historycznego. — Wady sądownictwa i 
postęp prawodawstwa. — Kryminalistyka w Aka­
demii medycznej. — Vacher i Głambetta. —  Osta­
tnie prace na polu Marsowem: Sala uroczystości, 

pałac elektryczności i pałac wód).

(Dokończenie).

Pojęcie to jest wyższem od pojęcia spra­
wiedliwej kary, a nawet prostego darowania 
kary, i jest może pierwszym krokiem, zbliża­
jącym  prawodawstwo ku postulatowi nowej 
szkoły kryminalistycznej włoskiej, której głów­
ny przedstawiciel Enrico F erri, profesor kry­
minalistyki na Uniwersytecie rzymskim, wy­
głosił niedawno w Paryżu szereg wykładów 
z zakresu tej nader zajmującej wiedzy. Jedną 
z głównych zasad tej szkoły jest odmawianie 
zbrodniarzowi odpowiedzialności za zbrodnię; 
zdaniem sądu nie jest zatem ani zemsta, ani 
kara, lecz tylko odłączenie od organizmu spo­
łecznego członka szkodliwego, bo chorego, a 
nadto leczenie tegoż. W edle tej szkoły w przy­
szłości zamiast więzień powstaną domy zdro­
wia dla chorych moralnie, podobnie jak istnieją 
już domy zdrowia dla chorych umysłowo, 
których również w pewnym czasie uważano 
za zbrodniarzy. —  Przytoczył też uczony wło­

ski wiele zajmujących przykładów na potwier­
dzenie innej zasady tejże szkoły, wedle któ­
rej mózg wielkiego zbrodniarza jest często 
nader zbliżonym do mózgu wielkiego, dla 
ludzkości użytecznego człowieka, a zbrodniarz 
przeniesiony w inne zupełnie warunki życia, 
mógłby się stać pożytecznym członkiem spo­
łeczeństwa. (?)

Idee te były przed kilkoma dniami przed­
miotem bardzo ożywionej dyskusyi w tutej­
szej Akademii medycznej. Po długich i g łę ­
bokich studyach nad mózgiem Yachera, .słyn­
nego mordercy pastuszków i pastuszek, doktor 
Laborde przedstawił zgromadzonym odlew gło­
wy Fachera i oświadczył na podstawie n a j­
nowszych zasad naukowych, że mózg tego 
zbrodniarza przedstawia wszelkie cechy mózgu 
człowieka wyższego (cerreau superieur). Lewy 
zwój czołowy, będący siedzibą mowy jest zu­
pełnie podobnym do tejże samej części mózgu 
Gambetty, a podobieństwo mózgu Fachera 
z mózgiem Gambetty jest w ogóle "tak znaczne, 
że doktor Laborde czuł się spowodowanym 
wygłosić poradoksalny wniosek, iż Yacher, 
w innych w arunkach życia mógł był zostać 
znakomitym mówcą i wielkim obywatelem, 
a na odwrót Gambetta mógł być wielkim 
zbrodniarzem ! Dalszą konkłuzya było, iż Ya­
cher był nieodpowiedzialnym za popełnione 
zbrodnie i skazanie go na śmierć było niewła- 
ściwem.

Trudno jednak sędziom uczynić jakikol­
wiek zarzut. Vacher przed skazaniem był ba­
dany przez kilku najznakomitszych lekarzy, 
którzy uznali go za odpowiedzialnego. Prawda, 
że lekarze ci nie mogli zbadać mózgu Fachera. 
Lecz jeżeli do stanowczego osądzenia potrze­
bny jest koniecznie mózg zbrodniarza, to z je ­

dnej strony lekarskie espertyzy oskarżonych 
nie mają celu, z drugiej zaś strony zbadanie 
mózgu zbrodniarzy może jedynie dostarczyć 
pożytecznych wskazówek do przyszłych do­
świadczeń.

Oprócz teatru, odczytów i kwestyi n a ­
ukowych, rzecz, która obecnie stale interesuje 
wszystkie sfery ludności paryskiej, to w y­
stawa.

Przeprawiając się przez bagna, wertepy 
i rowy, przerzynające dziś jeszcze plac wy­
stawowy, przebywając gęste kłęby wapiennego 
kurzu unoszącego się zewsząd, trudno istotnie 
uwierzyć, że znajdujemy się w przededniu 
wystawy.

Dopiero przy bhższein rozpatrzeniu się 
spostrzegamy, że wszystkie prawie główne 
budowle są już ukończone i że czynność kon­
centruje się obecnie we wnętrzu pawilonów 
nieprzystępnych dla zwiedzających.

Jedynie tylko Sala uroczystości i Pałac 
wód ukryte są jeszcze za kratam i rusztowań. 
Należą one zaś do najwięcej zajmujących bu­
dynków wystawowych. Sala uroczystości prze­
kształcona przez arehitektę Raulina z dawnej 
hali maszyn, liczy 45 metrów wysokości i dwa 
hektary powierzchni. 15.000 widzów pomieści 
się w niej wygodnie, bądź to w dolnej sali, 
bądź na galeryach i w łożach. Cztery ^wielkie 
malowidła ścienne pendzla Corrnoóa, Flaraen- 
ga, M aignana i Rochegrossa, i cztery m niej­
sze, przedstawiające pory roku, zdobią olbrzy­
mią salę, w której prócz tego _ mieszczą się 

] posągi kolorowane, przedstawiające rozmaite 
j typy ras ludzkich. Sala uroczystości przezna- 
l czoną jest dla oficyalnych obchodów i rozda-

1 wania nagród. Zajmuje ona tylko środkową 
cześć dawnej galeryi maszyn, po lewej i p ra­

wej stronie zaś mieści się wystawa rolnictwa 
i żywności. Wszelkie maszyny wytwarzające 
żywność i napoje funkeyonować tu będą przed 
oczyma publiczności, która natychm iast bę­
dzie mogła zakosztować z fabrykowanych do­
piero co wytworów.

Pałac elektryczności i pałac wód, to naj­
bardziej jaśniejące punkta wystawy.

Pałac elektryczności ma 70 metrów wy­
sokości a 180 długości. Olbrzymia kaskada 
umieszczona przed pałacem zastąpi świetlane 
fontany z r. 1889.

Na froncie pałacu jaśnieje olbrzymieini 
cyframi rok 1900 i Ałegorya przedstawiająca 
Geniusza elektryczności, kierującego wozem za­
przężonym skrzydlatymi końmi. Cały pałac 
oświetlony 5000 lamp różnokolorowych, 8 
lampami łukowemi z projektorami i 4 lam ­
pami łukowemi z reflektorami.

W spaniała budowa Pałacu wód, wznie­
siona na pierwszym planie, będzie dla widza 
zjawiskiem czarującein. Pałac ma kształt ol­
brzymiej groty, na której umieszczone są wzdłuż 
wielkie wazy, jedna nad drugą. Z waz tych 
zlewrają się kaskadą strumienie brylantów, ru­
binów, topazów, szmaragdów, które łączą swe 
barwne blaski w wielkim basenie. Jedenaście 
lamp oświeca pałac wód. Wszędzie widać g ru ­
py zwierząt wodnych, ptaków, sy ren ; sk le­
pienie ze stalaktytów, zagłębienia czyli nyże 
zdobne delikatną architekturą, czynią z pałacu 
tego istne cacko dekoracyjne.

W .jednej sekundzie spływa z waz do 
basenu  19.000 metrów kubicznych wody.

Puk.
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domu Hohenzollernów uzyskują książęta tego 
domu pełnoletność. W edług komunikatu B iu ­
ra W olffa, Podróż Najj. Pana, projektowana 
pierwotnie na 15 maja, przełożona została na 
dzień 6 maja, t. j. właśnie na dzień owyeh 
uroczystości. M onarcha Austro-W ęgier wyje- 
dzie z W iednia do Berlina w dniu 5 maja, 
tak, aby na miejscu stanąć zawczasu przed 
rozpoczęciem się uroczystości.

Podróż ta  jest niewątpliwie nietylko ob­
jawem  przyjaciolskich stosunków między Dwo­
ram i wiedeńskim i berlińskim, nietylko aktem  
kurtoazyi, oddaniem wizyt, złożonych niedawno 
przez cesarza W ilhelm a i przez jego brata, 
ks. H enryka pruskiego Najjaśniejszemu Panu 
w W iedniu, — ale także aktem polity­
cznym, dowodem niezamąconych stosunków 
i niewzruszonego przymierza między obu Mo­
narchiam i środkowej Europy. Wczorajszy wie­
czorny F rem denblatt powiada, że wiadomość 
o podróży Najj. Pana do Berlina zarówno w 
Austryi, jak  i w Berlinie z radością zostanie 
przyjęta. Odwiedziny Najj. Pana odpowiadają 
w równej mierze osobistym uczuciom przy­
jaźni obu Monarchów, jak  i uczuciom naro­
dów, które widzą w sojuszu zawartym przed 
20 z górą laty, jedną z najsilniejszych pod­
pór pokoju. Podobnie wyrażają się inne dzien­
niki wiedeńskie jak  Neue F reie Presse, Neues 
W iener Tagblatt i Fa terland.

W edług doniesień z Berlina, w tam tej­
szych kołach politycznych przywiązują także 
do wizyty Najj. Cesarza Franciszka Józefa 
wielkie polityczne znaczenie. Doniosłość tej 
wizyty ma wychodzić daleko po za ram y oso­
bistej przyjaźni obu Panujących. Austro - wę­
gierski ambasador w Berlinie, Szechenyi był 
w sobotę w tej sprawie na dłuższej audyeneyi 
u cesarza W ilhelm a. Przyjęcie Najj. Cesarza 
Franciszka Józefa ma być nadzwyczaj wspa­
niałe.

Najj. Panu towarzyszyć będzie w tej po­
dróży także P. M inister spraw zagranicznych 
hr. Gołuchowski.

Lew z pod Plewny.

Onegdaj złożono w meczecie zdobywcy 
Bizancyum sułtana Mahomeda II. na wieczny 
spoczynek zwłoki Osmana N uri baszy wsła­
wionego bohaterską obroną Plewny w wojnie 
rossyjsko-tureckiej w r. 1877/78 i z tego po­
wodu odznaczonego przez sułtana godnością 
„ghaz '“ t. j. bohatera walczącego za wiarę i 
ojczyznę. Mał?« i nikomu przed trzydziestu 
laty nieznana wioszczyna Plew na nabrała hi 
storycznego znaczenia od czasu, gdy Osman 
basza oszańcowawszy się w niej na prędce, 
wstrzymał na czele nielicznej garstki wojska, 
krociowe zastępy Bossyan w zwycięzkim ich 
pochodzie na Konstantynopol i bronił wśród 
najtrudniejszych okoliczności przez kilka mie­
sięcy tej ważnej dla operacyi wojennych po­
zycji.

Urodzony w Anatolii r. 1820, otrzymał 
Osman wojskowe wychowanie w szkole wo­
jennej w Konstantynopolu. Brał udział w woj­
nie krymskiej, po której ukończeniu został 
przydzielonym w randze kapitana do sztabu ge­
neralnego. W r. 1868 wysłano go na Kretę 
jako adlatusa naczelnego kom endanta Osma-
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l LITERATURY ZAGRANICZNEJ.
(„Idylle o f  Drumsheugh" by Ja n  M aćlaren.)

I.
(Ciąg dalszy).

Przypatrywałem jej się przez lat trzy­
dzieści — mówił dalej D rum sheugh — wi­
działem, jak bielały jej brunatne włosy, wi­
działem jedną po drugiej zmarszczkę, wystę­
pującą na jej twarz, ale z każdym rokiem 
coraz więcej ją  uwielbiałem. Kiedyś na cmen­
tarzu W hinnie opowiadał nam swoje troski, 
jakie miał z powodn długów i widziałem w 
jej oczach, jak była zrozpaczona. Podczas mo­
dłów, łza spłynęła po jej policzku.... i.... i 
byłbym gotów płakać z nią razem, gdyby 
nagle myśl nie strzeliła mi do głowy, na­
pełniając serce radością. Powiedziałem sobie, 
że na przyszłą niedzielę nie będzie miała po­
wodu do płaczu.

W  ciągu tygodnia — musisz sobie przy­
pominać, — W hinnie otrzymał pieniądze od.... 
od swego kuzyna i był w stanie zapłacić to, 
co był w inien w piątek, jadąc na targ  do 
Muirtown. Spotkałem go dnia tego i pora­
dziłem mu kupić suknię jedwabną dla Mar- 
get.,.. Poszedłem nawet wybrać z nim razem, 
bo jak wiesz nie można powiedzieć, aby W hin­
nie znał się na takich rzeczach.

— Przypominam sobie doskonale, gdyż 
byłem wtedy także na targu — przerwał do­
ktor — pamiętam, że Hillock śm iał się z cie-

na baszy i jem u to przypadło w udziale osa­
czenie] owego klasztoru w Arkadien, który 
zamknięte w nim kobiety greckie wysadziły 
w powietrze, skoro dłuższa jego obrona stała 
się niemożliwą. W r. 1867 otrzymał polece­
nie. stłumienia ruchu rewolucyjnego w Yema- 
nie, a z krwawej tej wyprawy powrócił do 
stolicy już jako generał i basza. Kolejno spra­
wował komendy w Macedonii, A lbanii, Kon­
stantynopolu, Bośnii, A rm enii a w końcu zo­
stał mianowany naczelnym wodzem wojsk 
zmobilizowanych przeciw Serbii. Z błyskawi­
czną szybkością dokonał potrzebnej organiza- 
cyi, przekroczył granicę serbską i zainaugu­
rował szereg walk zajęciem wyżyn Isvoru.

Wojna pomiędzy Eossyą i Turcyą wrza­
ła na całej linii, wojska tureckie ponosiły je ­
dną klęskę za drugą i były zmuszone cofać 
się coraz bardziej. Celem powstrzymania na­
pierającego gwałtownie nieprzyjaciela, otrzy­
mał Osman basza wprost z pałacu sultańskie- 
go rozkaz zajęcia i oszańeowania Plewmy. 
U dał się tam bezzwłocznie i stanął na m iej­
scu już 19 czerwca. W. książę Mikołaj do­
wiedziawszy się o tern, odezwał się z lekce­
ważeniem: „Co nas obchodzi Plew na? Zaj­
miemy ją  śpiewając —  drogę do Konstan­
tynopola mamy już otwartą". Wkrótce jednak­
że po tern car Aleksander II. skarżył się 
przed hr. Tołstojem: „Ach ta Plewna! to k a ­
mień na naszej drodze!" Równie szybko jak  
stanął w Plewnie, oszańcował :ą Osman pod 
bokiem wojsk rossyjskich, zamienił w n ie­
zdobytą warownię i zamknął tym  sposobem 
nieprzyjacielowi drogę do stolicy padyszacha.

W  toku sypania szańców uderzyły woj­
ska rossyjskie w sile 13.000 piechoty i dwóch 
pułków kawaleryi na Turków. Po dziesięcio- 
godzinuej walce były zmuszone cofnąć się. po­
zostawiając na pobojowisku 1.000 zabitych i 
200 ra n n y c h ; lecz i Osman basza stracił 
przeszło 2.000 w zabitych i rannych. W dwa 
tygodnie później ponowili Rossyanie pod do­
wództwem generała Krudenera atak. W wy­
prawie wzięło udział 20.000 ludzi i 60 dział. 
Walka trw ała cały dzień i była we wszyst­
kich swoich stadyach zaciętą, morderczą. P o ­
grom Rossyan był zupełny. Poległo ich prze­
szło 8.000, rannych było około 5.000. Sku­
tkiem tego zwycięztwa Osmana, które obu­
dziło podziw całego świata, polepszyło się w 
ten sposób ogólne wojenne polityczne położe­
nie Turcyi, że mówiono już nawet o propo- 
zycyach pokojowych. Z rozkazu jednak cara 
przybyło na widownię wojenną świeżych
100,000 wojska, powołano nawet z nad Newy 
przyboczną gwardjję carską. I znowu zawrzały 
z rozmaiłem szczęściem większe i mnlsjkze 
walki. Osman bąsza atoli stawiał ciągłe' b o ­
hatersk i, Toraz zawziętszy opór. Osta: jo r J e  
car ulegając konieczności zawezwał na pomoc 
Rumunię i król Karol pociągnął ze swoimi 
zbrojnymi zastępami przeciw Plewnie. Nim 
to jednak się stało Osman basza otrzymał 
nowe posiłki, zapasy żywności i korzystając 
z kilkutygodniowej przerwy w operacjach 
wojennych Rossyan, wzmocnił znakomicie 
swoje szańce. Dnia 3 września rozpoczęła się 
nowa serya większych walk. Trwały one co­
dziennie, bez przerwy aż do 12 września. 
W tym dniu, w którym przypadały im ieniny 
cara Aleksandra II. przedstęwzięli Rossyanie 
ogólny szturm. Miał to być bój decydujący. 
Trwał godzin kilkanaście i był jednym  z naj-

bie, mówiąc, że nie było obawy, abyś iy ku­
p ił suknię dla żony, gdybyś był żonaty ! Co 
za głupcy jednakże i jeszcze gorzej niż 
głupcy ?

— M nie to było całkiem obojętne, W il­
liamie ! całkiem obojętne, bo w następną nie­
dzielę M arget zdawała się młodszą o lat dzie­
sięć i kiedy zbliżyła się do ołtarza, zobaczy­
łem, że miała na sobie suknię, którą dla niej 
wybrałem. Ja wiedziałem, któ jej kupił tę su­
knię i to mi wystarczało.

I jakże chciałeś, żeby mnie to obcho­
dziło, co rozpowiadano o mnie w dolinie? Je ­
dna tylko rzecz ciężyła mi na sercu..,, za­
stanawiałem się, co M arget mogła o innie 
myśleć.... ale nie śmiałem nigdy uniewinnić 
się przed nią....

Pewnej niedzieli —• Drumsheugh mó 
wił jakby pod wpływem przykrego wspo­
mnienia, którego nigdy nie zdołał się po­
zbyć —  pewnej niedzieli, kiedy staliśmy 
przed kościołem, rozmawiając jedni z d ru g i­
mi, Hillock nagle rzekł do m nie: „Ach, ty! 
niewiem czy jest- na świecie jaki mężczyzna 
czy kobieta, któraby potrafiła wyciągnąć z 
ciebie choćby jednego talara, D rum shuegh! 
Na dziesięć parafii w około, ty jeden naj­
ostrożniejszy jesteś na targu!" W łaśnie w 
tej chwili M arget wchodziła do kościoła i zo­
baczyłem. że oczy jej zwróciły się w moją 
stronę. Nie było to spojrzenie wzgardliwe lub 
litośne, ale tak smutne.... W dawnych cza­
sach, gdy była w naszym domu, żyło .się do­
statnio i musiała się domyślać, że ogromna 
zmiana zaszła we mnie. Przyszło mi poży­
czyć pieniędzy od notaryusza i wiesz jak mi 
było ciężko oddać mu tę sumę wraz z pro­
centami. Ach, tego się wcale nie zapieram ! 
Ale w każdym razie robiło rai to przyje-

krwawszyeh w całej kampanii. Porażka wojsk 
sprzymierzonych była zupełną. Rossyanie stra­
cili 800 oficerów i 4.000 szeregowców, Ru­
muni 100 oficerów i blisko 2.000 szere­
gowców, Turcy ogółem przeszło 8.000 ludzi, 
między tymi kilkudziesięciu najlepszych ofi­
cerów.

Gdyby wtedy Osman basza miał więcej 
wojska i mógł ścigać przerażonego nieprzyja­
ciela do ostatniego tchu, byłaby cała wojna 
jedną bitwą skończona na korzyść Turcyi. 
Osman basza został jednak w Plew nie; 19 
października odparł po raz drugi Rossyan. 
Nadeszły jednak z Rossyi znowu ogromne po­
siłki, a gdy Łom na wpadła w ręee Rossyan 
i sułtan rozkazał mu opuścić Plewnę, on za 
dumny, by się poddać, odważył się na rozpa­
czliwy bój i usiłował przez zastępy nieprzy­
jaciół przebić się z bronią w ręku do Wid- 
dynia. Raniony, dostał się do niewoli z ca­
łym korpusem. Internow any był z wielkimi 
honorami w Charkowie. Po zawarciu pokoju 
został ministrem wojny, komendantem gwar- 
dyi sułtań.skioj a jako taki nieodstępnym to­
warzyszem sułtana.

Otoczony zaszczytami, był niejako wię­
źniem w złotej klatce Yildiz Kiosku i z ża­
lem widział, jak jego dawny adjutant Edhem  
basza zerwał łatwe wawrzyny w wojnie g re ­
cko-tureckiej. Bohaterski obrońca Plewny, 
jako „Ghazi Osman basza", długo jeszcze żyć 
będzie w ustach ludu wraz z bohaterami n a ­
rodowymi Mustafą Bairaktarem i Mahometem 
Sokołowi czem.
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Lwów, 10 hwietnia.
— Z Uniwersytetu. P. Feliks Józef 

Warchałowski, rodem z Wietlina, w Galicji, 
otrzymał na Uniwersytecie Jagiellońskim stopień 
doktora praw.

— Wolne posady. Przy państwowej słu­
żbie budowniczej w Czechach jest do obsadzenia 
posada starszego inżyniera z poborami VIII ki. 
rangi, względnie posada inżyniera w IX klasie 
rangi. Podania należycie udokumentowane wno­
sić należy po 20 b. m., na ręce Prezydyum c. k. 
Namiestnictwa w Pradze.

Polityczna władza w Dahnacyi ma do ob­
sadzenia posadę weterynarza powiatowego w XI 
klasie rangi z pensyą 1600 K. i dodatkiem akty- 
walnym w wysokości 240_K. konkursu
upływa z dniem 30 57 m. Podania, z potwier­
dzeniem znajomości języków serbsko - kroackiego 
i włoskiego, wnosić należy do Prezydyum c. k. 
Namiestnictwa w Zadarze.

=  Morderstwo. Ubiegłej nocy w kuchni, 
należącej do pomieszkania P, Heintscha, pod 1. 10 
przy ul. Sakramentek zamordowaną została słu­
żąca Magdalena Iłłek, lat 20 licząca. Sprawca 
zadał jej we śnie tępem narzędziem silny raz 
w prawą skroń, skutkiem czego czaszka została 
załamaną i śmierć nastąpiła natychmiast, — 
następnie nakrył zabitą kocem, a na kocu po­
łożył w okolicy głowy małą siekierkę Heintscha 
zupełnie czystą, która zwykle leżała w tej ku­
chni pod szafką. Jak się z przesłuchania domo­
wników okazało, p. Heintsch idąc wczoraj wie-

rnność, a ta radość była jedyną jakiej do­
znałem w mojem życiu, W illiam ie!

— I nigdy nie przyszła ci ochota.... 
mówić z nią o tern wszystkiem ? — rzekł 
doktor, zagłębiając wzrok w oczach Druras- 
heugłTa.

—  Raz tylko jeden, W illiamie, w jej 
ogródku, w dniu kiedy Geordie umarł. M ar­
get dziękowała mi, że zapłaciłem szkolne ko­
szta J e j  syna i za inne drobno przysługi. 
„Ojciec rodzony nie byłby lępszym dla nie­
go...." mówiła i położyła m i''rękę na ramie­
niu. „Jesteś bardzo dobry, rozumiem to dzi­
siaj i... i w mojem sercu znajdzie się za­
w sze... serdeczne miejsce dla ciebie!" Ja 
upiekłem ; obawiałem się, że się wygadam. 
Och! gdyby Geordie był moim synem.... mo­
im synem, a ona, Marget.... moją żoną!

Mac Lure posiedział jeszcze chwilę cze­
kając czy przyjaciel co więcej nie powie, a 
potem ruszył się w milczeniu, aby odejść. 
Zanim jednak odjechał, aby mu dać dowód 
swojej prawdziwej sympatyi, położył delika­
tnie rękę na ramieniu D rum sheugh’a.

Zostawszy sam, D rum sheugh otworzył 
tekę z papierami i wyciągnął z niej zwiędły 
kwiatek. Dwukrotnie przycisnął go do ust, 
powtarzając z rozdzierająeem łkaniem : „M ar­
get! M arget!..."

m .
Mówią, że w miastach dość jest powie­

rzyć komu jaką  tajemnicę, prosząc o zacho­
wanie sekretu, aby natychm iast wszyscy o 
tem wiedzieli. Pochodzi to po prostu z n ie ­
winnej wymiany myśli, bez żadnych złych 
zamiarów, z rozmowy, w której to lub inne 
słowo uderza, a zresztą, tajemnica bywa cza­
sami jakby wypisana na twarzy mówiącego.

czorąm koło godziny 11 na spoczynek, zastał 
Iłłekównę już śpiącą w kuchni na łóżku i lampę 
sam zgasił. Nad ranem koło godziny 4 obudziło 
panią Heintschowę skrzypnięcie drzwi z kuchni 
do pokoju,? poczem zauważyła w pierwszym po­
koju cień człowieka. Zrazu sądziła, że to j ej 
sługa, gdy jednak na pytanie jej nikt nie odpo­
wiadał, obudziła męża i zapaliła lampę, tym­
czasem człowiek ten wyszedł, zamknąwszy za 
sobą drzwi z pokoju do kuchni i z kuchni na 
ganeczek, którędy umknął przez ogrody. Heintsch 
rozglądając się wtedy po kuchni, zauważył do­
piero straszny wypadek i spełnioną zbrodnię.

Gdy z towarzyszących temu czynowi oko­
liczności, na pewne wnosić można, że rabunek 
lub kradzież zamierzona są wykluczone, wypa­
dało przypuścić, że motywem zbrodni mogła być 
tylko zemsta. Przytrzymano pomocnika kamie­
niarskiego Franciszka Barcichowskiego, którego 
zaloty denatka stanowczo odrzucała, a który mi­
mo tego ciągle ją  nagabywał. Barcichowski wy­
piera się czynu; —  dalsze śledztwo w toku.

== Nieszczęśliwy wypadek wydarzył 
się wczoraj po południu przy budowie strażnicy 
ogniowej na placu Strzeleckim. Piotr Gzerdak, 
pomocnik ciesielski, stojąc na parkanie, zajęty 
był ściąganiem belek z I piętra budowy. Pocią­
gnięty przez belkę stracił równowagę i upadając 
doznał stłuczenia głowy i twarzy, tak, iż po 
zaopatrzeniu na miejscu przez pogotowie stacyi 
ratunkowej, odstawiony być musiał do szpitala 
powszechnego.

— Ofiara. Dla familii M. z 5 dzieci, 
złożono w administracyi Gasety J/wowskiej 10 
koron.

— Galicya na wystawie paryskiej.
Prócz pawilonu, wystawionego przed dwoma 
miesiącami w podwórzu byłego pałacu Biesia- 
deekich, zgłosili' na wystawo paryską wyroby 
swe, następujące firmy: Wł. L. Anczyc, dru­
karnia w Krakowie; galicyjska komisya krajo­
wa dla wystawy światowej w Paryżu i pierw­
sze gal. to w. akcyj. dla budowy: wagonów i 
maszyn w Sanoku.

—  Fałszerz antyków. Do pewnego 
antykwaryusza w Moguncyi przyszedł tymi dnia­
mi młody człowiek i zaofiarował mu do kupna 
parę starych monet rzymskich. Tylko przypadek 
ustrzegł kupca od nabycia falsyfikatów, jakimi 
były owe monety. Pokazało się. mianowicie, że 
leszcze w r. 1894 muzeum tamtejsze kazało zro­
bić kopie z najdawniejszej rzymskiej monety t. z. 
„asa", mającego po jednej stronie głowę Janusa, 
a po drugiej okręt. Kopie te przesłało muzeum 
innym instytucyom w prezencie. Tymczasem ro­
botnik pewien, korzystając z gotowej sztancy, 
wybił kilka sztuk dia siebie, zakopał je w ziemi, 
a wydobywszy po 5 latach, gdy dobrze zaśnie­
działy, chciał puścić monety w obieg, ale mu 
się to nie udało.

— Trzewik króla Rzymu. Sara Bern- 
hardt otrzymała od hr. Roberta de Montesąuiou 
trzewiczek króla Rzymu — księcia Reichstadt, 
syna Napoleona I. —  z następującem poświad­
czeniem autentyczności: „Zaświadczam niniej- 
szern, że mały trzewiczek z haftowanego] płó­
tna, złożony w małej trumience kryształowej 
kształtu empire i ofiarowany przezemnie Sarze 
Bernhardtna pamiątkę jej zwycięskiego wskrze­
szenia „orlęcia", należał do wyprawy króla 
Rzymu i pochodzi od mojej babki, hrabiny Mon- 
tesąuiou, która była guwernantką księcia. Hra-

W  Drumtochty, tajemnica powierzona 
padała odrazu jakby w studnię i n ik t by n i­
gdy nie um iał nic wyczytać na twarzy dru­
giego.

Pewnego wieczora Jam ie Soutar, po ca- 
łogodzinnem milczeniu w yciągnął fajkę z ust 
i wydał z siebie przeciągły okrzyk pełen 
emfazy: „Och! no! no!...“ Zapewne musiał 
coś wiedzieć pod pieczęcią tajemnicy.

Prawo dyskrecji było może naruszone ■ 
tylko raz jeden, ale w całkiem wyjątkowych 
okolicznościach, w dniu kiedy bezpośrednio, 
Mac Lure dał do zrozumienia Margacie Hoo 
idyllę D rum sheugh’a.

Może na miesiąc przed śmiercią doktora, 
M arget przyszła go odwiedzić przynosząc mu 
drobne podarunki. Za chwilę rozmowa zwró­
ciła się na syna jej, Geordie.

—  Nie ma za co dziękować mi, żem 
przyszła z tak daleka odwiedzić ciebie, dokto­
rze — rzekła Marget do starca; — w całej do­
linie nie ma jednego esłowieka, który by nie- 
raiał ci coś do zawdzięczenia, ale co do mnie, 
nigdy nie]zapomnę wszystkiego, co uczyniłeś dla 
mego chłopca w tym roku, gdy u m a rł!...

— Ach, b a ! Nie nie uczyniłem dla 
niego i nikt nie może wiele poradzić na taką 
chorobę. Rzuca się ona zawsze na najin teli­
gentniejszych z naszych chłopców, na najm il­
sze z dziewcząt. Ale to mogę powiedzieć, że 
w całem mojem życiu nie czułem się tak sm u­
tny jak  w dniu, kiedy zobaczyłem na twarzy 
Geordie nieomylne oznaki strasznej konsum­
p c ji;  wiedziałem, że nie w mojej mocy go 
uratować..,.

(Giąg dalszy nastąpi).



kia Robert Montesąuiou Fózensac. Paryż, w 
marcu 1900“. — Ti zewiczek spoczywał w tru­
mnie kryształowej na fiolkach. Podobno cesarz 
Franciszek Józef zezwolił na wysłanie złotej ko­
łyski, ofiarowanej przez Paryż Napoleonowi 1.

jego syna na wystawę paryską. Kołyska ta 
znajdzie się wraz z wózkiem, w którym króla 
Rzymu wożono na spacer, na wystawie retrospe­
ktywnej Paryża.

— Humor malców szkolnych. Pe­
wien nauczyciel ludowy w Londynie miał nie- 
niedawno temu odczyt publiczny o humorze mal­
ców, uczęszczających do szkoły elementarnej, 
przyczeru dla ilustracyi podał kilka przykładów 
z własnego doświadczenia: Pewnego razu był 
on przy rozdziale nagród po egzaminie i miał 
do uczniów przemowę, w której życzył im, aby 
się w' roku następnym dobrze prowadzili i nie 
czynili drugim nic złego. Chłopak, który imie­
niem klasy odpowiadał, rz e k ł: „Tego samego 
życzymy panu nauczycielowi". Innym razem 
znowu, powiada nauczyciel: „Jeżeli na stole 
postawię sześć szklanek piwa, a twój ojciec wy­
pije jedną, to ile jeszcze pozostanie ? —  Za 
dna! — odpowiada chłopak. — „Jak to żadna? 
ty mój kochany, nie znasz najprostszych reguł 
rachunków!" — „Nie — mówi malec bez za- 
jąknięnia — bo pan nie znasz zupełnie mego 
ojca...." Albo znowu na łekcyi nauk przyrodni­
czych podniesiono kwestye, czy możliwem było­
by, aby słońce świeciło w nocy. — „Przypuść­
my — mówi nauczyciel — cobyś powiedział, 
gdybym cię chciał przekonać, że słońce i w no­
cy świeci i że ja to n. p. widziałem"? Chłopak 
namyślił się, a potem powiada: „Pomyślałbym, 
że pan nauczyciel, był pijany". — Na podobnej 
b*kcyi, na zapytanie, gdzie struś jaja swe sk ła­
da , odpowiedział egzaminowany chłopak: 
„W muzom szkolnem".

—  Skandal karlistowski. Niedawno 
miał sąd w Lucce do rozpatrywania sprawę 
Elwiry ks. Bourbon, przeciwko Don Carlosowi, 
księciu Madrytu. Księżniczka, która — jak wia­
domo —- zeszłego roku dom ojcowski opuściła i 
uciekła z malarzem włoskim Folehim, wniosła 
znowu skargę o wydanie jej czwartej części 
spadku po matce, znarłąj w r. 1898 księżnej 
Madrytu z domu Bourbon-Parma. Jedną z kwe- 
Btyj w tym procesie było, czy sprawa ma być 
sądzoną według austryackich praw, czy hiszpań­
skich. A ponieważ według praw hiszpańskich 
książę Madrytu przegrałby sprawę, kazał man- 
dataryuszowi swemu oświadczyć, że nic jest oby­
watelem hiszpańskim, lecz austryackim. Oświad­
czenie to, które sam trybunał w zdumienie wpra­
wiło, zapewne nie małe wrażenie wywrze w ko­
łach karlistów hiszpańskich, dając im wiele do 
myślenia o pretendencie, który oię _ cn-ra - :» U  
obywatelstwa. Nie jest to zresztą pierwszy raz, 
,jsk książę majątkiem swej córki rozporządza. 
Niedawno zastawił pretendent do tronu hiszpań­
skiego u pewnego złotnika klejnoty dyameutowe 
swej pierwszej żony za 20.000 fr., nie chcąc ich 
wydać córkom jako spadkobierczyniom. Córka 
księcia, zamężna za ks. Romano, która przypad­
kowo dowiedziała się o tym „interesie", skłoniła 
złotnika, który nie miał pojęcia o familijnych 
stosunkach księcia, aby przysłał klejnoty te do 
obejrzenia do hotelu. Siroro to się stało, oświad­
czyła księżna zdumionemu jubilerowi o prowe­
niencji klejnotów i wręczyła mu czek na sumę
20.000 fr., które mu wypłaci głowa domu Bour­
bon. Zdarzenie to rzuca szczególne światło na 
stosunek księcia i drugiej jego małżonki, uro­
dzonej ks. Rohan, do córek z pierwszego mał­
żeństwa,

Inaczej ma się rzecz z przedstawicielką 
drugiej partyi kobiecej, Ortrndy. Jeżeli mówiłem 
na wstpie o eksperymentach, to miałem przeds- 
wszystkiem na myśli obsadzenie partyi tej p. 
Radkiowiezówną. Bo istotnie niezrozumiałem jest, 
dla czego dyrekeya, mając w osobie p. Kaspro- 
wiezowej wypróbowaną i zupełnie dobrą Ortrudę, 
powierzyła rolę tę p. Radkiewiczównej. Można 
było z góry przewidzieć, że artystka nie opanuje 
jej przedewszystkiem głosowo, zwłaszcza, że rola 
ta pod względem rozległości głosu stawia takie 
wymagania, jak może żadna inna. Gdyby przy­
najmniej p. Radkiewiezówna odśpiewała ją była 
zupełnie czysto, możnaby się z kreacyą jej do 
pewnego stopnia pogodzić. Ale i to zawodziło 
bardzo często.

O p. Sehla.ffenbergu trudno coś nowego 
powiedzieć. Lohengrin jego różni się nie wiele 
od Tannhausera, ale za to obydwie te partye 
różnią się. w wykonaniu p. Schłaife.nberga zna­
cznie od tego, co wyobrażał sobie, tworząc je, 
Wagner. Nowem w dziejach przedstawień „Lo- 
hengrina" było to, że p. Schlaffenberg uważał 
za stosowne opuście zupełnie o powiadanie o Gran­
iu,. najważniejszy ustęp całej partyi, i to nie 
tylko muzycznie', ale i dramatycznie, boć prze­
cież opowiadanie stanowi całe rozwiązanie fabuły, 
tłóraaczy postać Lohengrina, jego nadprzyrodzoną 
władzę, jego niezrozumiałą zkądiuąd przewagę 
nad Tellramundein, którego samym wzrokiem 
obala na ziemię, tłómaczy po prostu całą operę. 
Ale p. Schlaffenberg tego, zdaje się, nie uzna­
je. Trudno się z nim o to sprzeczać.

Pp. Szymański jako Tellramund, Jeromin 
jako król i Paszkowski jako herold, wywiązali 
się zadowalająco ze swego zadania, utrzymując 
tradycye zeszłorocznego sezonu operowego, o tyle 
od obecnego lepszego. O chórach natomiast po­
wiedzieć tego nie można. W chórze męzkim 
przed przybyciem łabędzia, obciętym i tak do 
ostatecznych granic, śpiewał każdy co chciał i 
kiedy chciał. s. b.

„ G a b ry e l B o rk m a n "  Ibsena został 
przedstawiony w Warszawie. Krytyka oddaje naj­
większe pochwały potężnemu utworowi, ale nie­
przychylnie wyraża się o samem przedstawieniu.

Słowo pisze: W wykonaniu „Jana Ga­
bryela Borkinana“ biorą udział, jeśli pominiemy 
jeden, ale za to bardzo rażący wyjątek, najlepsi 
artyści naszej sceny. Wykonawcy czynili co mo­
gli, wyuczyli się —  co na szczególne zasługuje 
zaznaczenie — tym razem na pamięć swych ról, 
opracowali je starannie, i nie szczędzili starań, 
aby wytworzyć przyzwoitą grę wspólną, a jednak 
wysiłki te poszły na marne i w całości nie było 
ani nastroju, ani ducha Ibsena.

Również p. Bogusławski w K uryerze W ar-
«>« uieinnie. P. Ładnowski z tytułowej roli mc umiał stworzyć orygmaimy '

staci. Najlepszym był p. Frenkel.

m u

O p e ra .  Jeżeli która z przedstawianych na 
naszej scenie oper, to „Lohengrin" Wagnera nie 
znosi' doraźnych eksperymentów. Dzieło to przed 
stawia mniej więcej ostateczną granicę, tego, co 
u nas osiągnąć jeszcze można, i przyznać należy, 
że bywały w teatrze naszym przedstawienia, 
które przynajmniej co do solistów nazwać można 
było za-Iowaiającemi. Nie sądzę, ażeby leżało w 
czyimkolw.ek interesie dodatnie, to wrażenie osła 
biać lub zgoła psuć nową obsadą, a jeżeli me 
można było najważniejszych partyj obsadzić terai 
samami lub równorzędnemu co dawniej siłami, 
należało raczej na zakończenie sezonu operowego 
wybrać co innego, co bedąeemi do dyspozycji 
siłami mogło być wykonanie choćby względnie 
dobrze.

W najmniejszej jeszcze mierze odnoszą się 
powyższe uwagi do p. Bohussównej, jako Elzy. 
W pierwszych dwu aktach, gdzie partya ta ma 
charakter wyłącznie liryczny a nawet wprost 
bierny, kreacja p. Bohussównej była zupełnie 
dobrą, w każdym razie lepszą od kreacyj wszyst­
kich innych artystów. M usiała atoli osłabnąć w 
akcie trzecim, który wymaga silnych akoentów 
dramatycznych, wielkiego głosu i wielkiej gry. 
Ale p. Bohussówna jest artystką, której wytknąć 
można tylko tyle, że czegoś dobrego nie. było, a 
nigdy prawie, że coś było złem, przytem wro­
dzona jej muzykalność, smak i dobra szkoła rę­
czą za to, że nawet z tych ustępów partyi, które 
warunkom jej nie odpowiadają, wyjdzie przynaj­
mniej, aby użyć komunału sprawozdawczego, o- 
bronną ręką.

„Gazeta Lwowska" z dnia 11

: tystów seeny lwowskiej) „Orfeusz w piekle" 
j opera komiczna w 4 aktach Offenbacha.

W poniedziałek o pół do 4 popołudniu po 
szósty „Dzierżawca z Olesiowa", komedya w 4 
aktach Zygmunta Przybylskiego.

W poniedziałek o pół do 8 wieczorem 
„Lalka", operetka w 4 aktach Edmunda An- 
drana.

We wtorek o pół do 4 popołudniu „Noc 
w Wenecyi", opera komiczna w 3 aktach Jana 
Straussa.

We wtorek o pół do 8 wieczorem po raz 
drugi „Podróż pana Perichon", komedya w 4 
aktach Labicha i Martin.

We środę po raz pierwszy „Tosca“, sztuka 
w 4 aktach W. Pardou.

We czwartek „Gejsza", opera komiczna w 
8 aktach Sidncj Jonesa.

W piątek po raz drugi „Tosca“ , sztuka 
w 4 aktach W. Sardou.

Ludwik S p e id c l, znakomity feljetonista 
i literat wiedeński, obchodził w tych dniach 
70 letnią rocznicę urodzin i półwiekowy jubileusz 
■zawodu pisarskiego.

Nowela Prusa p. t.: „Pierścień Horu- 
sa“ , drukowana niedawno w Hevue des Revues, 
w doskonałein tłómaczeniu panny Ordężanki, zo­
stała powtórzoną w całości przez brukselski 
dziennik Le Patriotę. Przełożono ją  również na 
język hiszpański.

W  R z y m ie  w dniach od 17 do 25 b. m. 
odbywać się będzie drugi kongres archeologii
chrześeiańskiej. Kongres będzie odbywać się w 
salach rezydencji seminaryum rzymskiego, które 
Ojciec św. oddał do dyspozycyi kongresu, mia­
nując jego protektorem ks. kardynała Lucido Ma­
ria Parocehi, wicekanclerza Kościoła św. W kon­
gresie weźmie udział kilku kardynałów i innych 
dostojników rzymskich, a dalej cały poczet uczo­
nych różnych krajów, kilka pań i panien ze świata 
katolickiego.

Z Polaków — jak donoszą do K uryera  
Poznańskiego — reprezentować będzie Galicję 
ks. prałat prof. dr. Ohotkowski z Krakowa, ks. 
Arcybiskup Morawski, ks. prof. Bilezewski, ks. 
wicerektor książę Sapieha, ks. prof. Pawlicki, 
dalej ks. Arcybiskup Popiel i ks. biskup Basz­
kiewicz z Warszawy. Z Wielkopolski w spisie 
uezeafc ików Zjazdu nic ma nikogo.

Bejwrtoar teatru hr. Skarbka pod 
dyrekcją Ludwika Hellera.

Dziś we wtorek po raz pierwszy „Podróż pana 
Perichon", komedya w 4 aktach H. Labiehe i 
M. E. Martin; przekład Stanisława Dobrzań­
skiego.

We środę ostatnie przedstawienie przed 
świętami „Opowieści Hoffmana", opera fantasty­
czna w 4 aktach Jakóba Offenbacha.

We czwartek, w piątek i w sobotę z po­
wodu Wielkiego tygodnia teatr będzie zamknięty.

W niedzielę o godzinie pół do 4 po połu­
dniu (na dochód Towarzystwa wzajemnej pomocy 
artystów sceny lwowskiej) „Miejsca kobietom", 
krotochwila w 4 aktach Yalabrfegue i Henne- 
quina.

W niedzielę o godzinie pół do 8 wieczorem 
(na dochód Towarzystwa wzajemnej pomocy ar

kwietnia 1900.

Dyrektor nowep teatru 10 Lwowie.
L w ó w , 10 kwietnia.

Wczoraj w Radzie miejskiej rozstrzy­
gnęły się losy, kto będzie dyrektorem teatru, 
kto pokieruje losami lwowskiej św iątyni sztu­
ki. Już po godzinie 6 wieczorem zaczęły za­
pełniać się galerye sali ratuszowej. Z chwilą 
otwarcia posiedzenia Rady były te galerye 
szczelnie zapełnione publicznością, której część 
przeważną stanowiła drużyna artystyczna, o- 
czekująca z niecierpliwością od dłuższego cza­
su wyniku obrad, a zarazem rozstrzygnięcia
swego losu.

Punktualnie o godzinie 7 wieczorem 
dzwonkiem dał znać prezydent miasta dr. 
Małachowski, że posiedzenie się zaczyna.
Z zapartym oddechem oczekiwała publiczność 
wyniku, przysłuchując się uważnie wygłasza­
nym referatom i mowom ojców miasta.

Pierwszy zabrał głos referent komisyi 
teatralnej radny prof. dr. C i e s i e l s k i .

Na wstępie swego sprawozdań ia zazna­
czył, że w skutek rozpisanego konkursu na 
dzierżawę nowego team  miejskiego wniesio­
no trzy oferty, mianowicie wnieśli je  pp.: 
Pawlikowski, Heller i Czajkowski. Ponieważ 
tylko dwie pierwsze komisya uważała za go­
dne, aby się niemi zajmować, przeto tylko 
te dwie wzięła pod swoje rozpatrzenie.

Następnie przedstawił znaną treść ka­
żdej z dwóch ofert.

Omówiwszy następnie oferty pod wzglę-

m. L w ow a: ^S fflS SSJT O ’-  że ? mina
na teatr wspaniały, powinna mieć i wspania­
łe w nim widowiska dla sztuki narodowej, 
wnosi o przyjęcie oferty p. Pawlikowskiego i 
zawarcia z nim kontraktu dzierżawy o teatr 
miejski na 6 lat pod warunkami w ofercie 
bliżej określonymi.

Po tein przemówieniu zabrał głos radny 
dr. S t a r e z e w k i  i wniósł ze względu na 
to, że dyskusya w sprawie_ teatru byłaby obe­
cnie bezprzedmiotową, gdyż zdania są już wy­
robione, aby wybrać mówców generalnych. 
Wniosek dr. Starczewskiego poparli radni dr. 
P i s e k i B a r d a s z  zaś radny dr. L i 1 i e n  
żądał, aby najpierw przemówił referent m niej­
szości komisyi teatralnej. Ponieważ z tym 
wnioskiem zgodził się dr. Starczewski, przy­
stąpiono przeto do dalszej dyskusyi.

R. R a  w e r  im ieniem  mniejszości komi­
syi teatralnej zaznaczywszy, że rachunki przed­
stawione przez referenta większości są tylko 
prawdopodobne a efekt finansowy może być 
zwodniczy, powiedział, że dla mówcy ten dy­
rektor ma większe znaczenie, kto teatrem do­
brze administruje.

O p. Pawlikowskim wyrażał się mówca 
z całem uznaniem; wszyscy, jak zaznaczył 
mówca, dobrze o nim piszą i mówią, lecz nie 
potrzeba przy tern zapominać, że kult-sztuki, 
jaki panuje w teatrze krakowskim nie jest 
wynikiem artystycznego kierownictwa pana
Pawlikowskiego, lecz na to złożyły s 'y inne 
czynnik , jak n. p. nowy budynek, nowe de- 
koracye i t. p.

Co do p. Hellera zaznaczył mówca z na­
ciskiem, że nikt uio może odmówić uznania 
dla sprytu, pracy, przedsiębiorczości i dzielno­
ści adm inistracyjnej p. Hellera. P. Heller zna 
teatr, zna publiczność i jej wymagania, któ­
rym do tego czasu w zupełności odpowiadał 
i z niczego coś zrobił. Kończąc swe przeroó- 
mówienie zwrócił się mówca z prośbą do ra- 
nych, aby tylko na zasadzie słuszności i spra­
wiedliwości tak głosowali, jak im nakazuje 
sumienie.

N astępnie poddał prezydent pod głoso­
wanie wniosek dr. Starczewskiego, aby w y­
brać mówców generalnych. Rada uchwala 
ten wniosek. Mówcami generalnymi wybrano 
dr. Liliena i dr. Maryańskiego.

Dr. L i i i  e n  przemawiając imieniem 
mniejszości za p. Hellerem, zaznaczył na sa­
mym początku swej mowy, że nie zgadza się 
na to, aby nie brano wcale względu na stronę 
finansową ofert, można ją tylko postawić zda­
niem mówcy na dalszym planie. Zarzucał na-

i stępnie referentowi większości, iż ofert nie 
przedstawił w należytym świetle. Zapomniał 
bowiem dr. Ciesielski wspomnieć, że p. Hel­
ler zobowiązał się dać wyższą kaucyę, jeżeli 
tylko gm ina tego zażąda. Omawiając oferty 
ze stanowiska m ateryalnego dr. Ciesielski 
przedstawił te oferty mylnie a zestawienia 
cyfr nie wytrzymują krytyki. Przedstawiwszy 
następnie w ogólnych zarysach pod jakimi 
warunkami każdy z oferentów chce objąć 
dzierżawę nowego teatru, zaznaczył mówca 
z naciskiem to, że p. Pawlikowski stracił for­
tunę, p. Heller zaś objąwszy teatr hr. Skarbka 
wśród bardzo niekorzystnych warunków, nie 
tylko nie stracił, ale nawet zarobił.

P . Pawlikowski — powiedział mówca — 
i miejski teatr lwowski zechce również pro­
wadzić w sposób wielko-pański a z tego wy­
niknie tylko chyba to co było w Krakowie, 
że nie będzie dochodów. Że gm ina będzie 
miała zyski, jeżeli odda teatr w ozierżawę p. 
Hellerowi — to nie ulega wątpliwości.

Podniósł mówca w dalszym ciągu swego 
przemówienia niezwykłą wartość inwentarza 
i biblioteki, które gminie ofiarowuje p. Heller.

Co do artystycznego kierownictwa teatru, 
to podniósł dr. Lilien z naciskiem, że p. H el­
ler prowadząc teatr postawił go na wyższym 
szczeblu, o czem się dr. Ciesielski jak  i ko­
misya teatralna i szkolna Sejmu krajowego 
z uznaniem w swych sprawozdaniach w y­
razili.

Co do p. Pawlikowskiego, to ten pro­
wadząc w dwu ostatnich latach teatr kra­
kowski m iał być tak zniechęconym do pra­
cy, że teatr m usiał upadać. Wzrost zaś sztuki 
w teatrze krakowskim przypisują wogóle te ­
mu, że p. Pawlikowski miał dobrych reżyse­
rów jak pp. Lubicza i K otarbińskiego; za 
Pawlikowskim oświadczyłby się mówca wte­
dy, gdyby się teatr, który tna być wydzier­
żawiany, znajdował w takiem mieście, gdzie 
jest więcej teatrów, lecz we Lwowie gdzie 
mamy tylko jeden teatr nie można go odda­
wać w dzierżawę p. Pawlikowskiemu na eks- 
perymenta. Co zas do adm inistracyjnych zdol­
ności, to tych, zdaniem mówcy, p. Pawlikow­
ski nie posiada.

Mowę swą zakończył dr. Liiien tera, że 
tak pod względem finansowym jak i ze wzglę­
du na dobro sceny oferta p. H ellera jest ko­
rzystniejszą.

R. dr. M a r y a r i s k i  imieniem większo­
ści komisyi teatralnej zaznaczył na wstępie, 
że gdy gm ina wybudowała piękny gmach 
dla sztuki narodowej, powinna go oddać w 
ręce odpowiednie, poczem podniósł, że praca 
p. Pawlikowskiego stworzyła artystyczną sce­
nę polską. O p. Pawlikowskim dowiadywał 
się mówca w Krakowie, gdzie mu powiedzia- 
gm ińa P- Pawlikowskiemu zrobi
go tak ze względów finansowych ’jafe“ f'"&  
względów artystycznych dla dobra sceny 
przedstawia się korzystniej aniżeli oferta p. 
Hellera. W dalszym ciągu swej mowy po­
dnosi mówca głównie to, że p. Pawlikowski 
zgodził się na zamianowanie przez gminę ka- 
syera i buchaltera, na co p. Heller się nie 
zgodził. Mowę swą zakończył dr. Maryariski 
tern, że jeżeli gm ina przyjmie ofertę p. P a­
wlikowskiego, to kraj i społeczeństwo będą 
jej wdzięcznie.

Po przemówieniu p. Rewakowicza dla 
sprostowania kilku faktów mylnie naprowa­
dzonych przez dr. Liliena i po ostatecznem 
przemówieniu referenta dr. Ciesielskiego przy­
stąpiono do imiennego głosowania.

Obecnych radnych 87, głosowało zaś 
tylko 86, absolutna większość 44. Dr. M ałe­
cki wstrzymał się od głosowania.

Za p. Pawlikowskim głosowali: dr. Byk, 
dr. Ciesielski, dr. Ćwikliński, Drezler, Dzi­
kowski, Dzieślewski, F riedrich  Fried, Ga- 
berle, dr. Głąbiński, dr. Goldman, Gołąb, 
Grabiński, Gross, Gryglaszewski, dr. Gryzie- 
cki, Heppe, Ihnatowicz, Janowski, Klein, 
Lang, ks. Lenkiewicz, dr. Lisiewiez A leksan­
der, dr. Loewenstein Natan. Łukawski, M arkie­
wicz, dr. M arjański, Majerski, Michalski, Miku- 
liński, Mozer, Mokrzycki, Najsarek, Neuman, 
dr. Pisek, Przybylski, Podłowski, Rawski, dr. 
Radziszewski, Rewakowicz, Riedl, Romano­
wi cz, Roszkowski, dr. Rueker, dr. Rydygier, 
Sehayer, Stachiewicz, ks. Stopczyński, dr. 
Strojnowski, Schirmer, dr. Szpilman, ks. Teo- 
dorowicz, Walichewicz, dr. W eigel, Żebrowski.

Za p. H ellerem : Baczewski, Bardasz, 
Basch, Beiser, Bielański, Biumenfeld, hr. Bor­
kowski (na galeryi: hańba), dr. Caro, C iuch- 
ciński, dr. Dulęba, Gubryaowicz, dr. Holzer, 
Janowicz. Jankowski, Jonasz, Krach, Kuźnie- 
wic.z, Łerski, dr. Lilien, dr. Mahl, Mayer, 
ks. Olszewski, Piepes-Poratyński, Platowski, 
Rawer, dr. Reiss, Soleski, Spreeher, dr. S tar­
czewski, Szwojkowsk', Thulie. Dr. Małecki 
w strzym ał się od głosowania.

N ieobecni: dr. Dziędzielewicz, _ dr. Dzi- 
wiński, dr. Gerstman, Getritz, Lewicki, Ma­
chali, Marchwicki, Marynowało, Pawlewski, 
Piętak. Schmelkes, Witosławski.

P. Pawlikowski otrzymał więc gł. 65, 
p. Heller 31.

Dyrektorem nowego teatru we Lwowie 
wybrany przeto został p. T a d e u s z  P a w l i ­
k o w s k i .
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GOSPODARSTWO I HANDEL
Bank hipoteczny.

Lwów, 10 kwietnia.

Pod przewodnictwem JE . W ilhelm a hr. 
S i e m i e ń s k i e g o  w obecności radcy Namie­
stnictwa p. Piwockiego jako komisarza rządo. 
wego, odbyło się dziś o godzinie 10 min. 30 
rano 32 zwyczajne walne zgromadzenie akcyo- 
naryuszów gal. akcyjnego Banku hipoteczne­
go we Lwowie.

Otwierając posiedzenie zawiadomił prze­
wodniczący o rezygnacyi dyrektora Rybickie­
go, którego w miejsce ś. p. Smolki powołano 
do’ rady nadzorczej, w miejsce zaś dyr. Ry­
bickiego zamianowano dyrektorem dotychcza­
sowego zastępcę dr. Jakóba Fruchtinana.

Po przyjęciu do wiadomości bez dysku- 
syi sprawozdanie z obrotów Banku za rok 
1899, odczytał dr. R o i ń s k i  sprawozdanie 
rady nadzorczej o zamknięciu rachunków' za 
r o k '1899. Sprawozdanie to wskazując na nie­
pomyślne stosunki finansowe na targu pie­
niężnym i ogólny brak gotówki, zaznacza, że 
skutkiem tego powstał nadmierny, bo chw i­
lowo nad 4,000.000 zł. wynoszący zapas wła­
snych listów hipotecznych, które jednak choć 
dopiero w początkach bieżącego roku zdołano 
umieścić. To było powodem małych strat, 
przy różnicy kursu. Celem zabezpieczenia się 
od strat dalszych, musiano ścieśnić eskont 
weksli względnie zredukować portfel wekslowy. 
Pomimo to wszystko czysty zysk jest mniej­
szy tylko o 129.836 zł., a wynosi on za rok 
1899 1,011.608 zł. 78 ct.

Promes i pożyczek wydano w r. 1899 
tylko na sumę 5,798.200, to znaczy mniej 
o 2,980.800 niż w r. 1898. Stan pożyczek 
hipotecznych wynosił 61,636.543 zł. 75 et., 
czyli, Ze się podniósł o 3,954.300 zł. 76 et. 
Zaległość ra t będących w egzekucyi była 
mniejszą o 16.841 zł. 11 ct. niż w r. 1898. 
Portfel wekslowy wynosił w r. 1899 zł. 
6,340.788 ct. 5 0 ; na asygnatach kasowych 
było z dniem 31 grudnia 1899 2,024.450 zł. 
Ruch w kasach bankowych wzmógł się w 
roku ubiegłym o 28.000 zł. Odsetki w tym 
dziale pobrane wynosiły 92.982 zł. 79 ct.

Sprawozdanie stwierdza dalej rozwój fi- 
lij Banku i kantorów wymiany. Szczególniej 
pomyślnie zamknęła swe rachunki filia w 
K rakow ie; ze stratą natomiast wyszła filia 
czerniowiecka. Również pomyślnie rozwijają 
się interesa przedsiębiorstw w których Bank 
wziął udział. Konto płac podniosło się z po­
wodu regulacji, natomiast róż-
knnrUozystegó zysku w ten sposób: Przezna­
czyć 120.000 koron do nadzwyczajnego fun­
duszu zapasowego. Zatwierdzić zaliczkę po 20 
koron na akcyę wypłaconą akcyonaryuszom 
na dywidendę, oraz przeznaczyć jako super - 
dywidendę p łatną na 1 iipca, po 26 koron 
na akcyę.

W  dyskusyi nad sprawozdaniem żądał 
p. J a r o s z y ń s k i  wyjaśnienia w sprawie 
strat w filii krakowskiej, podniesionych w 
dziennikach. Imieniem dyskusyi wyjaśnia dyr. 
F ruchtm an, że filia krakowska nietylko strat 
nie miała, ale owszem wykazała zysk. Filia 
czerniowiecka straty pomosła skutkiem sta- 
gnacyi w Rumunii, gdzie głównie Bank ro­
bił interesa. Odpowiedź ta nie we wszystkiem 
zadowoliła interpelanta i dopiero dalsze wy­
jaśnienia p. Roińskiego uspokoiły go.

P. O z a y k o w s k i  interpelował w spra­
wne niskiego kursu akcyi banku hipotecznego.

W tej samej sprawie przemawiał także 
poseł W i e l o  w i e j s k i  dziwiąc się, że insty- 
tucya opierająca się na tak realnych podsta­
wach nie może sobie wyrobić tego kursu, 
jakie osiągają inne banki, może nawet dające 
mniejszą gwarancyę niż Bank hipot.

Mówca upatruje przyczynę tego we 
wrzodach społecznych, jakie na polu ekono- 
micznem i finansowem w G alicji od lat paru 
się pojawiają, na czem cierpią interesa nawet 
najsolidniejszych instytucyj.

Dotychczas nie jest jeszcze wyjaśniona 
przyczyna upadku Banku galic. kredytowego, 
ludzie różnie o tern mówią za granicą, a 
w każdym razie niepochlebnie dla naszego 
kraju. Ostatnimi dniami podały dzienniki, że 
w Brukseli zawiązała się spółka, mająca sfi­
nansować przedsiębiorstwa Wolskiego i Odrzy- 
wolskiego. Dzienniki nazwałyby to „eine eigen- 
thum liche F inanzgriindung"-

Otóż mówca wyraża życzenie, aby Bank 
nie wdawał się w żadne takie interesa, któ- 
reby nie były jasne i któreby miały choć 
cień interesów grynderskich na sobie.

Sprawozdanie przyjęło zgromadzenie do 
wiadomości i udzieliło dyrekcyi absolutoryum.

Ustępujących z Rady nadzorczej dwóch 
członków, mianowicie pp. Chamca i Emila 
Torosiewieza wybrano ponownie, — w miejsce 
zaś ś. p. F r. Smolki zatwierdzono powołanie 
dr. Rybickiego.

Jako ostatni punkt porządku dziennego 
była sprawa zmiany statutu pensyjnego, w tym

mianowicie duchu, aby Bankj]przyjął gwaran- j 
eyę, iż w razie gdyby różne dochody i wpłaty 
do*tego funduszu nie wystarczały do dopeł­
nienia zobowiązań, zobowiązania te pokrywał 
Bank z własnych funduszów. Ponieważ w tym 
wypadku chodziło jedynie o formę świadcze­
nia, wniosek uchwalono bez dyskusyi, poczem 
na parę m inut przed godziną 12 posiedzenie 
zamknięto. Obecnych na niem było 38 człon­
ków, reprezentujących 9911 akcyj.

Galie. Towarz. kredyt, ziem skie.
Dnia 13 kwietnia b. r. o godzinie 10 przed 
południem  odbędzie się w gmachu galic. To­
warzystwa kredyt, ziemskiego przy ulicy Ka­
rola Ludwika 1. 1 losowanie 4°'0 56-letnieh 
listów zast. w sumie 425.200 koron.

Wiedeń, 10 kwietnia. Cukier surowy 
(bez zmi -ny)  27-30. Nafta galicyjska nie­
zmieniona. Spirytus do 40-80 41-20.

TTicdeń, 10 kwietnia. Targ zbożowy. 
(K ursa  w koronach i po 50 Mg.) Pszenica 
na wiosnę 8-07 do 8"08, na maj-czerwiec 
8'06 do 8'07, na jesień 8‘19 do 8-20. Żyto 
na wiosnę 7*17 do 7-20, na maj-czer­
wiec 7-15 do 7*17, na jesień 7 33 do 7-24. 
Kukurudza na maj-czerwiec 5’69 do 5‘70, 
na czerwiec-lipiec — -—  do —•"— . na lipiec- 
sierpień 5"79 do 5 ’80. Owies na wiosnę 
5-55 do 5-57, na maj-czerwiec 5-56 do 
5 '57 , na jesień 5-79 do 5 -80. Rzepak na 
sierp.-wrześ. 13 25 do 13-35. Olej rzepakowy na 
kwiecień-maj 33'50 do 34-50, na wrzesień- 
grudzień — do — •—. Tendencya: z po­
czątku silna przy końcu słabsza. Pogoda: 
pada deszcz.

B u d a p e s z t , 10 kwietnia. Targ zbożowy. 
(K ursa  w koronach i po 50 Mg.) Pszenica na 
kwiecień 8 00 do 8 01, na maj 8 '00 do 8 01, na 
październik 8 '03 do 8 04. Żyto na kwiecień 6'88 
do 6-90, na październik 6 98 do 7-— . Owies na 
kwiecień 5 2 0 d o 5 '2 2 . napaźdz. 5 '48do  5"50. 
Kukurudza na maj 5"43 do 5 45, na lipiec 
5"54 do 5 55. Rzepak na sierpień 12-90 do
13-00. Oferty na pszenicę: dostateczne. Chęć 
kupna: dobra. Tendencya: silna. Pogoda: 
pochmurna.

B erlin, 10 kwietnia. Banknoty austrya 
ckie (podług obliczenia procentowego) 84-35, 
Spirytus 48-90.

F rankfurt, 10 kwietnia. Austryaokie 
Kredyty 228 90, Koleje państwowe 136-50, 
Alpiny — . Disconto 19P50, Laura 279 50.

Paryż, 10 kwietnia. (Giełda wieczorna). 
Trzyprocentowa renta 101-47 Vi'air» -!r' ' '

G ie łd a  towarowa. Cukier surowy 
loco A ussig 27-30 do 27-40, loco Ołomu­
niec 25 80 do 26-— , loco Bemo-W iedeń 
25-80 do 2 6 --- , za maj loco Aussig 27-40 
do 27-50. Cukier w kostkach: p rim a  86 75 
do 87-— , secunda 86 25 do 86-50. Spirytus 
kontyngentow any: loco Wiedeń 40-80 uo 
41-20. — Nafta kaukaska: trm sito  Tryest 
15"—- do 15 50 , galicyjska przeźroczysta 
41-50 do 42-50. Geny w koronach.

Targ zbożowy.

L w ów , 10 kwietnia. Pszenica gotowa
14-60 do 15-20, pszenica na term ina 14’— do 
14 80, żyto gotowe 11-20 do 11-50, żyto na 
te r m in a l i - — do 11-20, owies obroczny go­
towy 10 50 do 1 1 — , owies na term ina 10‘ — 
do 10-50, jęczmień pastewny 9 '80 do 10-50, 
jęczmień browarniczy 12-— do 14-— , groch 
do gotowania 13-— do 20-— , wyka 11-— do 
do 12-— , nasienie lniane — •— do — •— , na­
sienie konopne — •—  do — , bób — •—  
do — •— , bobik 11.— do 12-— , h reczk a— •— 
d o — , koniczyna czerwona galicyj ika 150"— 
do 180 '— , biała 100 — do 140-— , tymotka 
48’— do 64’— , szwedzka 140"— do 170-— , 
kukurudza — •—• do — •—, nowa — •— do 
— •— , chmiel stary — -— d o — •— , nowy za 
65 kilo — •— do — , rzepak 22 50 do 
23-—, groch pastewny 11*50 do 12-— .

Spirytus parilas  Tarnopol gotowy 3 5 '— 
do 36-50, na term in 36-— do 37-— , waran- 
ty —•— do — .

W iedeń, 10 kwietnia. (Telegram Ga­
zety Lwowskiej z urzędowego sprawozdania 
magistratu wiedeńskiego)

N a wczorajszy targ spędzono bydła 
rogatego, przeznaczonego na rzeź, ogółem 4800 
sztuk.

W tern było z Galicyi 959 sztuk, z Bu­
kowiny zaś 12 sztuk.

Przebieg targu oziębły.
Geny spadły o pół korony.
Niesprzedanych pozostało 57 sztuk.
W o ł ó w  z Galicyi i Bukowiny sprze­

dano : 258 sztuk po 50 do 61 K., 289 sztuk 
po 62 do 66 K., 222 sztuk po 67 do 70 K. 
62 sztuk po 71 do 74 koron.

B u h a j e  podtuczone bez różnicy po­
chodzenia kupowano po 50 po 64 K.;

k r o w y  podtuczone po 50 do 66 K. 
bydło c h u d e  po 36 do 44 K.; wszystko 

licząc za centnar metryczny ż y w e j  wagi.

S e j m.

( I X .  posiedzenie 5 sesyi V II . peryodu).

Lwów, 10 kwietnia.

Dzisiejsze posiedzenie Sejmu otworzył 
JE . M arszałek krajowy Stanisław hr. Badeni 
o godzinie 10 min. 30 przed południem.

Przed przystąpieniem do porządku dzien­
nego odczytał sekretarz p. Niezabitowski spis 
wniesionych petyeyj.

Ż porządku dziennego referował p. Vay- 
h inger sprawozdanie W ydziału krajowego w 
przedmiocie zezwolenia Reprezentacyi powia­
towej w Wieliczce na zaciągnięcie pożyczki 
w kwocie 60.000 K.

Izba uchwala od razu w I, I I  i III czy­
taniu ustawę, zezwalającą gm inie m Wieli­
czki na zaciągnięcie powyższej pożyczki, dla 
niesienia pomocy ludności dotkniętej elemen- 
tarnem i klęskami.

Dalszym punktem porządku dziennego 
był następujący wniosek p. M ilan a :

Wysoki Sejm raczy uchwalić :
Sejm Królestwa Galicyi i Lodomeryi z 

Wielki,-'m Księstwem Krakowskiem wzywa 
Rząd do ustawowego przeprowadzenia:

1. Aby rekruci, rezerwiści i landwerzy- 
ści otrzymali zupełne odszkodowanie i zwrot 
kosztów za podróże do odbycia przepisanej 
służby wojskowej i z powrotem do domu, wo 
wszystkich wypadkach stawiennictwa;

2. aby wszelkie szkody m ateryalne, jakie 
ponosi wojskowy przez to, jeżeli się nie z 
w łasnej winy podczas służby wojskowej na­
bawi choroby lub kalectwa, były jem u, wzglę­
dnie jego rodzinie ze skarbu wojskowego w 
zupełności wynagrodzone;

3. ażeby wszyscy obowiązani do służby 
wojskowej synowie rolników byli na czas żniw 
zwalniani od służby, a do ćwiczeń wojskowych 
aby byli powoływani tylko w czasie wolnym 
od zasiewów i żniw. Osobliwie ciężkie stosunki 
gospodarskie czy rodzinne, ażeby wystarczały 
do zwolnienia zupełnego urlopnika od ćwi­
czeń wojskowych;

4. ażeby obowiązani, czy to do popisu
czv do służby wojskowej lub. ć>vi/».r«'--L w . m y  
. - •.............u** o Ulu m u'pew ien okres c-zasu
zamieszkać po za granicam i Państwa, byli 
wolnymi od obowiązków stawiennictwa za zło­
żeniem przyrzeczenia, że się stawią na wypa­
dek mobilizacyi;

5. aby urlopnikom biednym, którzy od­
byli 2 lub 3-letnią służbę wojskową, dawano 
w chwili urlopowania stare m undury wojsko­
we, zamiast je  sprzedawać za bezcen przeku­
pniom.

Wniosek ten po uzasadnieniu go przez 
mówce izba odsyła w głosowaniu do komisyi 
adm inistracyjnej.

Następnie toczyła się w dalszym ciągu 
przerwana wczoraj dyskusyi nad sprawozda­
niem komisyi szkolnej o stanie szkół ludo­
wych i seminaryów nauczyci elskich w roku 
1898/9.

W  dłuższej mowie polemizował P. W i­
ceprezydent Rady szkolnej krajowej dr. Bo- 
brzynski z zarzutami, poczynionymi wczoraj 
przez niektórych posłów.

Mówca zastrzegł się najpierw przed za­
rzutem, jakoby Rada szkolna upośledzała szko­
ły ruskie, zaznaczając, że ilekroć chodzi o 
jakąś sprawę szkolną, nikt się nie pyta, czy 
to się tyczy szkoły polskiej, czy ruskiej. Szkół 
ruskich wyższego typu liczba coraz więcej 
wzrasta i tak istnieje dotychczas 292 szkół 
ruskich dwukiasowych, 12 trzyklasowych, a 
15 czteroklasowych. Co do żądania p. Oku­
niewskiego zaprowadzenia osobnych szkół dla 
Polaków, a osobnych dla Rusinów, zaznaczył 
mówca, że w takim razie zdarzyłoby się, iż 
w jednej i tej samej gm inie musiałyby być 
dwie szkoły, co połączone by było z wiel­
kimi ciężarami. Pomimo tego, mówca zazna­
czywszy poczucie wśród ludności potrzeby zna­
jomości drugiego .języka — sądzi, że Rusini 
posyłaliby swe dzieci do szkół polskich dla 
nauczenia się języka polskiego. Liczne akta 
fundacyjne szkół, sporządzane przez rady 
gm inne we wsiach czysto ruskich, postana­
wiają, że w szkołach ma być udzielany język 
polski. Nie zdarzyło się, aby ludność ruska 
przeciwko temu „narzucaniu" je j języka pol­
skiego demonstrowała.

Oo do zarzutu uczynionego przez pos. 
Okuniewskiego, jakoby w pewnem mieście 
był zajęty nauczyciel pomocniczo przy inspe­
ktorze okręgowym, a Rada szkolna nie mia­
nowała na jego miejsce zastępcy, powiada 
mówca, że nauczyciel ten, mimo zajęcia do­
datkowego w biurze inspektora, pełnfobowią- 
zki nauczyciela w szkole, która ma 98 u- 
czniów i 2 nauczycieli.

Wobec tego uważa mowea za zbytek 
mianowanie jeszcze nauczyciela tam, g<lzia 
tego nie potrzeba, gdy się ma wiele szkol 
gdzie na stokilkadziesiąt uczniów p rzy p a l 
jeden nauczyciel.

Co do wizytacyj szkół przez delegató# 
Towarzystwa szkoły ludowej zaznaczył rnowca 
że Rada szkolna krajowa wytknęła to nauczy­
cielom, by na drugi raz nie uważali ich za 
jakichś inspektorów i że ta pomyłka więco) 
nie zajdzie. Co do żądania p. Bernadzikoff- 
skiego o uwolnienie dziewcząt od nauki j?' ■ 
zyka niemieckiego, to nie może od razu udzie­
lić stanowczej odpowiedzi. Niedogodności 'v 
nauce tego języka w szkołach 3 - klasowych 
są tylko chwilowe. Typ ten jest na wyga' 
śnięciu —  bo 7. nich z czasem powstań? 
szkoły czteroklasowe. Trudność urzeczywistnie­
nia myśli p. Bernadzikowskiego leży w teoa> 
że szkoły są po największej części mieszane- 
Nauka języka niemieckiego wydaje eora2 
lepsze rezultaty. Dalej zaznaczył mówca wy; 
bitne postępy na polu planów szkolnych > 
podręczników, jakie poczyniła w ostatnich 
czasach Rada szkolna krajowa. Że szkoły nie 
odpowiadają zupełnie swemu zadaniu, winny 
temu przepełnienie szkół i brak sił nauczy­
cielskich. W  obec istniejących stosunków 
naszych szkołach nauczyciel musiałby być ge* 
niuszem, aby w zupełności podołał swemu 
zadaniu. Dalszym brakiem jest nieregularne 
uczęszczanie dzieci wiejskich do szkoły.

Go do żądania p. Okuniewskiego, aby 
kreować nowe seminaryum żeńskie, zazna­
cza mówca, że przedewszystkiem potrzeba no­
wych seminaryów męskich. W każdym razie 
jeżeli zostanie otwarte, to nie w Kołomyi, bo 
niedawno otwarto seminaryum w Zaleszczy­
kach, w okolicy Kołomyi.

Oo do zarzutu uczynionego przez posła 
Kraińskiego, jakoby treść podręczników nie 
była odpowiednio ułożoną, zaznaczył p. dr. 
Bobrzyński odczytując z jednego podręcznika 
spis tytułów, że gdyby naw et przeprowadzono 
rewizyę podręczników, to po 20 godzinach 
nowe powstałyby żądania eo do zmiany tych 
podręczników.

Zarzut p. ks. Stojałowskiego, że szkoła 
wychowuje swych uczniów na wiernych pod; 
danych Państwa jest tylko pochwałą dla tej 
szkoły, zaś co do zarzutu, iż istnieje karność 
w szkołach to dr. Bobrzyński przyznaje, że 
tak jest w rzeczywistości, bo i tak być musi.. 
Na karność tę napadają tylko żywioły wy­
wrotowe i nam nieprzyjazne.

Mowę dr. Bobrzyńskiego nagrodzili po­
słowie hucznymi oklaskami.

P. ks. S t o i a ł o w - e k i  nazwawszy wczo­
rajsze wystąpienie p. Michałowskiego w ystą­
pieniem dziewicy parlam entarnej, jako bar­
dzo wojowniczej amazonki, której ciosy, jego 
głównie dosięgły, zastrzegł się przedtem, ja ­
koby n;e był powołany do zabierania głosu 
w tej sprawie, bo nie jest pedagogiem. Jako 
ksiądz już z mocy swego stanowiska społe­
cznego jest powołany do nauczania. Oo do 
zarzutu podniesionego przez p. M ichałow­
skiego, że mówił o wszystkiem i o niczcm, 
zaznaczył mówca, że przechodząc sprawozda­
nie komisyi szkolnej punkt za punktem om a­
wiał poszczególne sprawy, przeto zarzut ten 
powinien był mówca zwrócić do komisyi 
szkolnej. W dalszym ciągu swej mowy żądał, 
aby szkoła miała za zadanie wyrabiać w u- 
ezniach poczucie ludzkiej godności. W prowa­
dzenie dwojakiego typu w szkołach uważa 
mówca za szkodliwe, gdyż dzieci zdolniejsze 
wiejskie nie mogą się kształcić dalej, albowiem 
typ szkół wiejskich temu stoi na przeszko- I 
dzie. Żąda, aby do 10 lat zarówno dzieci 
wiejskie jak i miejskie były .jednakowo kształ­
cone i aby większych swobód w wypowiada­
niu zapatrywań obowatelskich doznawali nau­
czyciele ludowi.

Co do zarzutu p. Michałowskiego, że 
mówca używa religii w celach agitacyjnych 
zaznacza ks. Stojałowski, że p. Michałowski 
nie może o tein mówić, gdyż powołane są 
inne czynniki do osądzenia jego czynności.

P. So l e s k i  przemawiał dzisiaj znowu 
na tem at wydawnictwa podręczników i zniże­
nia cen tych podręczników.

Następnie zabrał głos referent p. Cz a r -  
t o r y s k i broniąc sprawozdania komisyi 
szkolnej.

Z kolei odpowiadał p. M i c h a ł o w s k i
na wycieczki ks. Stojałowskiego.

P. Ś r e d n i a w s k i  żądał, aby do trze­
ciego ustępu wniosku komisyi szkolnej po 0- 
puszczeniu słowa „zwłaszcza" dodano na koń- I 
cu wyrazy „a następnie ażeby rozmieszczał 
w pomniejszych miastach kraju".

Po zgodzeniu się na tę poprawkę refe­
renta p. ks. Czartoryskiego Izba uchwala w 
głosowaniu cały wniosek komisyi szkolnej i 
poprawkę p. Średniawskiego.

Następnie odrzuciła Izba w głosowaniu 
wniosek p. Okuniewskiego, aby w wykazach 
statystycznych o frekwencyi w szkołach ludo­
wych były osobne rubryki o frekwencyi dzie­
ci narodowości ruskiej w stosunku do innycli 1 
narodowości.

Z kolei uchwaliła Izba znaczną większo­
ścią głosów wniosek p. M i l a n a  a b y n a u -
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ka dopełniaj eea w szkołach ludowych była w 
porze zimowej więcej przestrzeganą, i aby w 
tym celu wezwać Eząd i Badę szkolną kra­
jową do współdziałania. Odrzuciła zaś dalszy 
wniosek o wezwanie Eady szkolnej krajowej, 
aby pomogła Eadzie szkolnej okręgowej w 
sanockiem do obsadzenie dwudziestu dwu po­
sad nauczycielskich opróżnionych w tam tej­
szym powiecie.

Następnie poddał JE . Marszałek krajo­
wy wniosek p. Wójcika, aby szkoła polska 
w Białej przeszła na etat kraju pod dyskusyę.

Przy tej sposobności zabrał głos p. dr. 
P iłat i wniósł pod względem formalnym, aby 
wniosek p. Wójcika odesłać do komisyi szkol- 
nej. W  głosowaniu Izba uchwala wniosek dr. 
Piłata.

Dalszym punktem porządku dziennego 
było sprawozdanie komisyi budżetowej o pre­
liminarzu funduszu szkolnego krajowego na r. 
1900, które referował p. Kozłowski.

Izba bez dyskusyi uchwala preliminarz 
ten, a mianowicie suma wydatków zwyczaj­
nych i nadzwyczajnych preliminowaną jest 
na r. 1900 w kwocie 8,841-584 koron. Do­
chody zaś w sumie 8,035.284 koron. Oka­
zuje się niedobór do pokrycia z funduszu kra­
jowego w sumie 5,806.309 K.

Izba również zezwala na wstawienie tego 
niedoboru do rubryki V II. poz. 68 funduszu 
krajowego.

P. S c i p i o zdawał sprawozdanie im ie­
niem komisyi budżetowej o petycych w spra­
wie pożaru w Kolbuszonej. Izba zgodnie z 
wnioskiem komisyi uchw aliła zezwolić na 
wstawianie do budżetu przez lat 10 coro­
cznie kwoty 3000 koron, w tym  zaś  ̂ roku 
2000 koron, a to na opłacanie procentów od 
pożyczki, którą gmina miasta Kolbuszowy za­
ciągnie na rzecz pogorzelców.

Z kolei udzielono koncesyj do pobiera­
nia  opłat m ytniczych: Eadzie powiatowej w 
Horodence na drodze powiatowej Niezwiska- 
O bertyn-Kam ionki; Eadzie powiatowej w No­
wym Targu na drodze powiatowej Nowy Targ- 
Suchahora w Czarnym Dunajcu i gminie w 
Mizuniu od dwóch mostów na rzece Miezuńce 
w Mizuniu.

Wybór 6 członków i tyluż zastępców 
członków komisyi apelacyjnej w sprawach 
podatku osobisto-dochodowego, jakoteż wybór 
6 członków i 5 zastępców członków komisyi 
dla powszechnego podatku zarobkowego od­
roczono do następnego posiedzenia.

Godzina 3 posiedzenie trw a dalej.

O S T A T K A  P O C ZT A

Najdostojniejszy Arcyksiążę Leopold F e r­
dynand przybył w niedzielę wieczorem z Prze­
myśla do W iednia.

N . fr. Presse utrzymuje, że cała zwyżka 
w etacie wojskowym i m arynarki we wspól­
nym  budżecie na r. 1901, wyniesie 5 milio­
nów złr.

Przy wyborach do Eady miejskiej w Trye- 
ście z terytoryum tryesteńskiego po raz pierw ­
szy wybrany został jeden z kandydatów wło­
skich. Eeszta mandatów t. j. 5 przypadła Sło­
weńcom.

Nowy włoski m inister wojny generał 
hr. Ponza di San M artino mianowany został 
senatorem, a generał Zanelli podsekretarzem 
stanu w m inisterstw ie wojny.

Coraz większy niepokój o losy kampanii 
w południowej Afryce opanowuje um ysły w 
Anglii. Powołanie przez marszałka Bobertsa 
dywizyi denerała Clementa z południa .Oranii 
do Bloemfontain, dla wzmocnienia wysuniętej 
na północ dywizyi generała Tuerka, uważają 
za dowód poważnej sytuacyi pod Bloemfon­
tain, —  gdyż w przeciwnym razie Eoberts 
nie byłby osłabiał swojej linii odwrotowej, 
zagrażanej nieustannie przez luźne oddziały 
powstańczych Boerów. W  ogólności w woj­
sku angielskim w Afryce południowej pano­
wać mają okropne stosunki. _ Niektóre pułki 
mają zaledwie po 100 koni. Żołnierze cierpią 
wiele od zim na z powodu cienkich m undu­
rów, tak, że wszystkie operacye są wstrzy­
mane aż do nadejścia nowych transportów 
koni i ciepłych ubrań.

Z Mafekingu donoszą, że panuje, tam 
straszny głód i odsiecz oczekiwaną jest z naj- 
większem upragnieniem .

Tymczasem wódz Boerów genarał Oli- 
vier na czele 6000 ludzi, 10 arm at i 750 
wozów przybył do Kroonsztadu z Storm berg i 
Kolesberg i połączył się bez przeszkody z ar­
m ią boerską.

Z Laurenzo M arąuez telegrafują dodat­
kowo o sesyi Volksraadu w Kroonstadzie ńie- 
które szczegóły. Sesya trw ała piec godzin. 
Z początku przyjęto| rezolucyę, w której uzna­
no Kroonstad za prowizoryczną stolicę. P re ­

zydent Stejn przedstawił położenie wojenne 
jako bardzo korzystne i zapewnić miał, że 
nawat na wypadek ostatecznej klęski F ran- 
cya, Niemcy i Holandya nie dopuszczą do 
afeksy i republik. —  W  końcu zagroził, że 
jeżeli chociażby jeden jeszcze transport je ń ­
ców boerskich odszedł na wyspę św. Heleny, 
każe angielskich jeńców umieścić w podzie­
miach w Johannesburgu.

W  północnej Am eryce wzmaga się agi- 
tacya na korzyść Boerów. Zdaje się, że agi- 
tacya ta będzie wysuniętą przez stronnictwo 
demokratyczne przy przyszłych wyborach. 
Uczniowie i uczennice publicznych szkół w 
N. Jorku i Filadelfii wysyłają adres, opatrzony 
w 12.000 podpisów z wyrazami sym patyi dla 
Krugera. Dziś odbędzie się olbrzymi meeting 
wszystkich szkół w Nowym Jorku i F iladel­
fii, celem zaznaczenia sympatyi dla Boerów.

Z Kimberley donoszą, że dnia 6 b. m. 
z wielkimi honoram i wojskowymi odbył się 
pogrzeb pułkownika Yillebois.

TELKBHA1Y G A M  LWOWSKIEJ

Kraków, 10 kwietnia. (Tel. prA  Kotnisya 
Eady miejskiej wybrana dla obchodu jubileuszu 
Uniwersytetu Jagiellońskiego odbyła posiedze­
nie, na którein przyjęła do wiadomości utwo­
rzenie wspólnego komitetu, złożonego z człon­
ków Eady miejskiej i wybitnych na polu nauki 
osobistości, przyjęto również do .wiadomości 
postanowienie tegoż komitetu — urządzenia 
wystawy zabytków tyczących się W szechnicy 
w krużgankach klasztoru OO. Franciszkanów; 
komitet postanowił zwrócić się do Eady m iej­
skiej z żądaniem subwencyi na wspomniana, 
wystawę.

Kraków, 10 kwietnia. (T . p .)  Z inicyatywy 
pp. Edm unda i Leona Zieleniewskich zebrało 
się dnia 8 kwietnia liczne grono przemy­
słowców krakowskiego okręgu w lokalach Izby 
handlowej i przemysłowej. Przewodniczył zgro­
madzeniu p. Maryewski burm istrz Podgórza
i przedstawiciel dwóch wielkich przedsię­
biorstw przemysłowych w Podgórzu. Postano­
wiono utworzyć sekcyę „związku austryackick 
przemysłowców11 z siedzibą w Krakowie. Kil­
kanaście większych zakładów i fabryk zaraz 
na miejscu podpisało deklaracyę z przystąpie­
niem do sekcyi, wiele innych zaś zwłaszcza 
spółek zapowiedziało przystąpienie w najbliż­
szych dniach.

Kraków, 10 kwietnia. (Tel. pr.) Obiegają 
tu pogłoski, ży dyrektor Heller pertraktuje z dy­
rektorem Kotarbińskim o przeniesienie do K ra­
kowa na stałe jego trupy operowej i ope­
retkowej.

W iedeń, 10 kwietnia. Dzienniki dzisiaj 
w dalszym ciągu omawiają projektowaną po­
dróż Najj. Pana do Berlina, przypisując jej 
wielkie znaczenie dyplomatyczne ze względu 
na trwałość przymierza A ustryi z Niemcami. 
(Zob. wyżej artykuł: „Podróż Najj. Pana do 
Berlina11 P . B .)

Wiedeń, 10 kwietnia. P. Prezydent 
M inistrów dr. Koerber przyjął wczoraj depu- 
taeyę złożoną z przedstawicieli czterech naj­
większych Towarzystw urzędniczych w Au­
stryi. Deputacya wręczyła dr. Koerberowi 
wspólną petycję, tyczącą się ustawowej regu- 
lacyi urlopów dla poratowanie zdrowia. P. P re ­
zydent M inistrów zapewnił, że tę pilną kwe- 
styę rozpatrzy dokładnie z innerni M inistra­
mi i pożegnał bardzo uprzejmie deputacyę.

W iedeń, 10 kwietnia. Pan M inister 
sprawiedliwości wystosował do sądów i pro- 
kuratoryj okólnik z rozporządzeniem, zarzą- 
dzającem rychlejsze postępowanie sądowe w 
sprawach nadużycia kredytu, oraz w postępo­
waniu egzekucyjnem.

Wiedeń, 10 kwietnia. Profesor prawa 
kościelnego na tutejszym Uniwersytecie, rad­
ca Dworu Maassen umarł.

W iedeń, 10 kwietnia. W  obec tw ier­
dzenia, podnoszonego szczególnie na zgroma­
dzeniach robotniczych, jakoby M inisterstwo 
kolei żelaznych wydało rozporządzenie do dy- 
rekcyj kolejowych z żądaniem obniżenia płac 
robotnikom w warstatach kolei państwowych, 
W iener Abenclpost oświadcza, że może tu być 
mowa tylko o jednem  rozporządzeniu wyda- 
nem z tego powodu, iż w pewnej miejscowo­
ści, gdzie obok warstatów dyrekcyi kolei pań­
stwowych znajduje się także przedsiębiorstwo 
kolei prywatnej, robotnicy wspomnianych 
warstatów pobierali płace wyższe od płac w 
owej miejscowości przyjętych. W obec tego. 
że robotnicy w pryw atnych warstatach nie 
chcieli^ pracować i garnęli się wszyscy do ko­
lei państwowej, co groziło przedsiębiorstwom 
prywatnym  zupełnem zastanowieniem ruchu, 
Ministerstwo kolei żelaznych poleciło dyrek­
cyi, ażeby przy wynagradzaniu robotników 
stosowała się do płac w owej miejscowości 
zwykle wymierzanych.

Wiedeń, 10 kwietnia. Wczoraj odbył 
się tu niemiecko-austryacki wiec nauczycieli 
szkół średnich. W dyskusyi nad referatem  o

ograniczeniu liczby przedmiotów egzaminacyj­
nych zgłoszono wnioski, aby liczba uczniów 
w jednej klasie szkół średnich nie przekra­
czała 40, dalej, aby zaprowadzono tylko trzy 
noty: „niedostatecznie11, „dobrze“ i „bardzo 
dobrze-1, oraz, aby świadectwa były wydawa­
ne tylko raz w roku. Wnioski te przekazano 
komisyi do zdania sprawy na najbliższym  
wiecu, który się odbyć ma za rok.

W ie d e ń , 10 kwietnia. Walne zgroma­
dzenie „W iener Bankvereinu“ uchwaliło dy­
widendę 16 zł. za akeyę.

W aine zgromadzenie Towarzystwa Al- 
pine (A lpine M ontau- Geselschaft) uchwaliło 
dywidendę 10 zł.

Grac, 10 kwietnia. Projekt ustawy ty­
czący się reformy wyborczej do Sejmu prze­
kazano osobnej komisyi złożonej z 12 człon­
ków.

Saleburg, 10 kwietnia. Pogrzeb ś. p. 
arcybiskupa kardynała H allera odbył się wczo­
raj po południu bardzo uroczyście. W zastęp­
stwie Najj. Pana przybył generalny adjutant 
hr. Paar, nadto uczestniczył w pogrzebie P. 
M inister obrony krajowej kr. W elsersheimb, 
prezydent Izby posłów dr. Fuchs i wiele in­
nych wybitnych osobistości.

Praga, 10 kwietnia. W oda na W ełta­
wie przez całą noc z niedzieli na poniedzia­
łek przybierała. Eano stan wody wynosił 
-j-314ctm . Od wczoraj południa jednak po­
ziom wody zaczął się już obniżać.

Praga, 10 kwietnia. Sejm czeski obra­
dował wczoraj nad wnioskiem p. Kaftana, żą­
dającym wydania ustawy, któraby regulowała 
sprzedaż węgla, wydobywanego w Czechach. 
Wnioskodawca omawiał stosunki górnicze i 
żądał położenia tam y systematycznej lichwie 
węglowej, niemniej ograniczenia eksportu wę­
gla za granicę. Przeciw wnioskowi przema­
wiał p. Strache. Po dłuższej dyskusyi wnio­
sek odesłano do komisyi.

KXad.no, 10 kwietnia. IV myśl uchwa­
ły powiętej na niedzielnom publicznem zgro­
madzeniu robotnicy wczoraj o godzinie 9 przed 
południem zgłosili się bez wyjątku do pracy 
i równocześnie wręczyli przedsiębiorcom swo­
je  żądania.

Carmaux, 10 kwietnia. Prace podjęto 
dziś na nowo pod ochroną żandarmeryi mi­
mo oporu streikujących. frzyszło do małych 
starć; 12 osób aresztowano.

Oedenburg, 10 kwietnia. Woda w rze­
ce Eabie wznosi się ciągle. Najbliższe okoli­
ce na przestrzeni 100.000 morgów stoją pod 
wodą. Dwa mosty zostały zerwane i komu­
nikacja  na kolei Fertoe wstrzymana. W Gse- 
preg i Fertoeszentmiklo zawaliło się kilka 
domów.

Budapeszt, 10 kwietnia. Kom unikacja 
przerwaną została przez powodzie w miejsco­
wościach Koermend-Nernetujvar, Oedenburg- 
Preszburg, N agyszom bat-K utti, Koermend- 
Csakanyfolye.

Warszawa, 10 kwietnia. (Tel. p ry  w.) 
Pod W arszawą odkryto fabrykę fałszywych 
złotych pięeiorublówek. Fałszerz zeznał, że 
wysyłał kochankę swą do wszystkich krajów 
celem puszczenia w obieg falsyfikatów.

Petersburg, 1 0 kwietnia, (Tel.pr.)  W ie ­
cie odbędzie się tu międzynarodowa konfereneya 
w sprawie uregulowania międzynarodowych 
stosunków kolejowych, potrwa ona okołi 6 
tygodn i; oczekują zjazdu licznych delegatów 
Towarzystw kolejowych z Niemiec i Austro- 
W ęgier.

Bukareszt, 10 kwietnia. Izba posłów 
ratyfikowała konw encję baagską.

Paryż, 10 kwietnia. Paw ła Hervien 
wybrano prezesem stowarzyszenia pisarzy fran­
cuskich.

Izba deputowanych przyjęła 487 głosami 
przeciwko 36 kredyty zażądane przez rząd do 
poprawienia i uzupełnienia służby wojskowej.

Bruksela, 10 kwietnia. Śledztwo prze­
ciwko Sipidowi już jest prawie ukończone. 
Dalszych aresztowań nie będzie prawdopodo­
bnie żadnych a Izba karna potwierdziła tylko 
nakaz aresztowania M eerta.

Londyn, 10 kwietnia. Z powodu za­
powiedzianych odwiedzin Najj. Cesarza F ran ­
ciszka Józefa w Berlinie umieszcza M orning  
Post artykuł, w którym podnosi zasługi Mo­
narchy dla swego Państw a i dla pokoju 
światowego położone. Wiadomość o tej wizy­
cie wywołała tak w Niemczech jak i w Au- 
stro-W ęgrzech wielkie wrażenie. Sojusz obu 
Monarchów jest gwarancyą, iż żadne mocar­
stwo w Europie nie ma jednostronnej prze­
wagi.

Dublin, 10 kwietnia. Królowa przejeż­
dżała wczoraj w powozie przez główne ulice 
miasta. Wszędzie witano ją  entuzyastycznie.

AagHa s Tr&nsvaaL

L on dyn, 10 kwietnia. Z W arrenton 
donoszą pod datą 7. b. m : A nglicy ostrzeli­

wali wczoraj Fourteenstreans, a wstrzymali 
ogień, gdy na jednym  z budynków7 wywie­
szono czerwoną flagę.

Z Simonstown donoszą pod datą 8 b . m.. 
żez 80 jeńców boerskich którzy byli umknęli 
piętnastu znowu przychwycono.

Między jeńcam i były znowu 4 wypadki 
śmierci na tyfoidainą gorączkę, która oprócz 
tego zaczęła się także szerzyć miedzy mie­
szkańcami miasta i porwała już kilka ofiar.

Wiedeń, 10 kwietnia. Stan Banku au- 
stro - węgierskiego z dniem 7 kwietnia 1900: 
(wszystkie cyfry w koronach). Banknoty w 
obiegu: 1,298,218.000 (w porównaniu z po­
przednim tygodniem mniej o 3,237.000), 
rezerwa kruszcowa 1,194,258.000, (więcej o
2 .562.000), portfel wekslowy 293,702.000 
(więcej o (5,854.000), lombard papierów
66,212.000 więcej o 607.000). Banknoty 
wolne od podatków 221,174.000 (więcej o
6.593.000).

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 10 kwietnia. 1900. Giełda po­

ranna (Yorbórse). Godzina 1Q minut 30. 
Marki 118-60, Benta majowa 99-25, W ęgier­
ska renta koronowa 93-70, Akeye austryac. 
Zakładu kredytowego 227 60, A kcje  w7ęg. 
Zakładu kredytowego 182-50, Akcye Anglo- 
banku 122-75, Akcye Unionbanku 15L — , 
Akcye Bankyereinu 134-50, Akcye Lauder- 
banku 114-75, Akcye Kolei państwowych 
133-60, Lombardy 25-20, Akcye Kolei E ibe- 
thal — ■— , Akcye Fabryki broni — •— , 
Akcye tytoniowe 159-50, Akcye Alpiny 272-25, 
Akcye Bima M uranyi 314 25, Akcye P rag- 
skiego Towarzystwa żel. 582-—, Losy ture­
ckie 119 75, Buble 255*75, 4 prc. Gal. po­
życzka kraj. z r. 1893 92-30, 4 prc. Listy 
zastawne Banku kraj. 94'50, 56 1. listy Tow. 
kredytowego ziemskiego 93 20.

T endenc ja : silna.

W iedeń, 10 kw ietnia 1900. Giełda po­
łudniowa (Mittagsbórse). Godz. 12 min. 30. 
Marki 118.55, Benta majowa 9 9 2 5 , W ęgier­
ska renta koronowa 93 70, Akcye austr. Za­
kłada kredytowego 229- - ,  Akcye węg. Za­
kładu kredytowego 1S2'25, Akcye Anglo- 
banku 128-10, Akcye Unionbanku 150-75, 
Akcye Bankyereinu 134 75, Akcye Landerban- 
ku 114-50, Akcye Kolei państwowych 133-30, 
Lombardy 25-20, Akcye kolei E lbetbai 123'— , 
Akcye Fabryki broni — •— , Akcye tytonio­
we 158 50, Akcye Alpiny 270-— , Akeye B i­
ma M uranyi 313*50. Akcye Pragskiego To­
warzystwa żel. 581-— , Losy tureckie 120-— , 
Buble 255 75, 20-Franki T ram w aj

T endencja słaba.

Wiedeń, 10 kwietnia 1900. Zamknięcie 
giełdy (Sehlmseourse). Godzina 2 m inut 30. 
Akcye austryaekiego Zakładu kredyt. 228*50, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 182-— , 
Akcye Anglobanku 122-50, Akcye Unionban­
ku 151-— , Akcye Landerbanku 113 60, Akcye 
Bankyereinu 13425, Akcye Bodencredit 254-—, 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego — ,
Akcye Kolei państwowych 133-— , Akcye Ko­
lei Południowej 25-10, Akcye Tramway A )  
13L50, Akcye Tramway B )  127-25, Akeye 
Kolei E lbethal 122-75, Akcye Kolei Pół­
nocnej —-— , Akcye Kolei Ozerniowie- 
ckiej — , Akcye Alpiny 268- — , Akcye 
Bima M uranyi 312 75, Akcye Pragskiego To­
warzystwa żel. 576-— , Akcye Fabryki broni 
176*75. Akcye Tureckie tytoniowe. 158*75, 
Obligacye węgierskiei indemnizacyi 92*50, 
Benta majowa 99*10, Austryacka Eenta koro­
nowa 98 90, W ęgierska Benta koron. 93 65, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 93*30, 
4 prc. Listy Banku krajowego 94*50, 4\ js prc. 
1. Listy Banku krajowego 99 30, 4 prc. Li­
sty Banku hipotecznego 92*75, 4 1/* prc. Listy 
Banku hipotecznego 98*50, 5 prc. Listy Ban­
ku hipotecznego 109-— . 4 prc. Galie. Obli­
gacye propinaeyjne 96-40, 4 prc. Gal. poży­
czka kraj. z r. 1893 93-30, 4 prc. Pożyczka 
miasta Lwowa 91-50, Losy tureckie 119 25, 
Marki 118-45, Buble 255-75.

T endencya: spokojna.

B erlin , 10 kwietnia. G iełda poranna. 
( Yorbórse). Akcye kredytowe 228-— , Towa­
rzystwo dyskontowe 19L50.

Tendencya spokojna.

Odpowiedziały redaktor A d am  K re c h o  w ie e k i,



Nadesłane.

Wszech nauk lekarskich

Dr. Władysław Borzęcki
ordynuje od godziny 3 do 5 po poł. 

ul. Grodzickich 6, I. schody.

Co to jest QuUker Oats? Quaker Oats zy­
skuje się przez zupełne obieranie najlepszego ame­
rykańskiego owsa. Młyny Quaker Oats mielą tylko 
osobliwy gatunek plantacyjnego owsa. Jeśli więc 
owies obrany jest jak Quaker Oats, wtenczas produk, 
ten oddaje większe korzyści dla zdrowia i kuchni 
w ogólności jak inne produkta, n. p. pszenica, ryżt 
jczmień i t. p. Quaker Oats ma 16 pro. ciałka biał- 
owego i nad 6 prc. zawartości tłuszczu.

sprzedają

S o k a l  i L i l i e n
Dosu bankowy i kantor wyróny.

Zlecenia z prowincji wykonywujemy 
odwrotny pocztą bez doliczenia jakiej­

kolwiek prowizji.

Frssyjeehałi ó s  Lwowa
dnia 10 kwietnia 1900.

H O T E L  I M P E R I A L

PP. S. hr. Smalezewski z Paryżu, O. Romer, 
H. Wiśniowski, H. Wielowidjski, A. Scliiitz, A. Blu- 
menfcid z Krakowa, A. Kielanowski z Kozłowa, W. 
Jedynakiewioz z Tarnopola, A. Żurowski i K. Sula- 
tycki z Podola ross.

Wystawy i Muzea.
N ie u s ta ją c a  W y s ta w a  zjednoczonego 

Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha 1. 16, pierw­
sze piętro, je s t otwa ta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 po południu. 
W stęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct. 
w dnie powszednie BO ct. — Dla członków 
wstęp wolny.

Muzeum przem ysłowe m iejskie 
otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków) 
od godziny 9 rano do godziny 8 po południu, 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
otw arta codziennie od godziny 11 przed po­
łudniem do godziny 3 po południu (w niedzielę 
i święta od godziny 10 do godziny 1). — 

i W stęp w dnie powszednie 20 ct., w niedzielę 
! wolny.

Zakład narodowy im. Ossolińskich.
Biblioteka otwarta codziennie od godziny 9

rano do godziny 2 po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo­
net i medali polskich otwarty jest dla zwie­
dzających codziennie w godzinach urzędowych, 
a n ad ?o we wtorki i piątki także od godzinj 
8 do 5 po południu

Muzeum im . Dzieduszyckich przy 
ulicy Teatralnej 1. 18 otwarte w święta i nie­
dzielę od godziny 10 rano do godziny 1 w po­
łudnie — we środę i piątki od godziny 11 
przed południem do 2 po południn. Wstęp 
wolny. Przewodnik kosztuje 30 ct.

Nieustająca wystawa wyrobów prze­
m ysłu krajowego otw arta codziennie w dom" 
niegdyś Biesiadeckich (przy placu Halickim-) 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią­
tek, w inne dnie i0  ct. — W szystkie przed­
mioty na sprzedaż.

Muzeum im ienia Lubomirskich- 
W  dnie powszednie otwarte od godziny 9 do 
1 z południa, we wtorek i p:ątek od godziny 
3 do 5, a w niedzielę przed południem od 
godziny 11 do 1.

CENNIK
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej
Lwów, dnia 10. kwietnia 1900.

I . A k o y e  za  1 0 0  K oron

Banku hip. gal. po 200 zł.(400 k.) 
Banku gal, dla nandlu i przem.

po zł. 200 (400 k.)....................
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.

(400 koron) ..............................
Kol. Lwów-Czerń.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 k.) . 
Garb. w Rzeszowie po 200 zł,(400k.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. w. a. 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł.(400 k.)

11. L is ty  z a s ta w n e  za 100 K. °
Banku h. g. 5% wa. wyl. z 10°/o pr. M 

n ,j4 1/j °/o „ los- w 50 1. . *
„ „ 4°/0 „ „ 60 1. po 200 E, ®

kraj. 4l/»0/0 w. a. los w 511.
„ „ 4°/o w. a. los. w 57 1. ^

Tow. kred. gal. zieru.4°/0 (pierwsza ®
e m is y a ) ............................... ^

Tow. kredyt, galie. ziemsk. 4°/o 
los w 411/, lat . . . .  3 
4°/o los w 56 lat . . .  a

i n .  O b lig l za 100 K. t
Gal. funduszu propinae. 4% w. a. 53 
Buków, funduszu propin. 5°/0 wa. 
Komunalne Banku kr. 5°/o (2em.) s  

n n n 4'/a°/o (30111.) 0 
Komunalne banku kr. (4em.) 40°/0 js 
Kolej, lokalne dtto 4% po 200 kr. 
Pozyozki kraj. 6°/0 wa. z r. 1873 

„ „ 4°/q po 200 koron
z roku 1893 ....................

Pożycz, m. Lwowa 4°/„ po 200 kor.
IV . L o sy .

Miasta Krakowa po zł. 20 (40 k.)
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 k.)

V . M on ety .
Dukat c e s a r s k i ....................
30 f ra n k ó w k a ..............................■
100 rubli rosyjskich srebrnych . 
100 rubli rosyjskich papierowych. 
100 marek niemieckich. . .

płacą żądają 
walutą koron. 
K. h. K. h.

171 175 -

100 40 101 70

137 50 139 50
— — 75 -

95 — 98 —

100 — 105 —

109 30 110 _
98 30 99 —

92 70 93 40
99 60 100 60
94 50 95 20

94 — 94 70

94 30 95 __

93 10 93 80

96 20 96 90
102 — — —

100 60 101 30
100 — 100 70
96 — 96 70
94 — 94 70

102 — — —

93 __ 93 70
91 50 92 20

64 67
127 — — —

11 36 11 56
19 20 19 40

254 — 257 50
255 — 257 50
118 45 119 10

płacą żądają 
L65.— 
137. — 
161.— 
2 0 3 .-  
201.80

104.—

98.65 

99 10

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 8. kwietnia 1900.

A . O g ó ln y  d ług  p a ń stw a . płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j-lis to p ad .................................... 99.30 99.50
lu ty -sie rp ień ...................................  99.30 99.50

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty c z e ń - l ip ie c ..............................  99.— 99.20
kwiecień-październik . . . . 99.15 99.35

Losy z roku 1854. po 250 zł. mk 4pr. 164.—
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 136.50

„ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 160 .-
„ 1864 po 100 zł. . . .  201.—

„ „ 1864 po 50 zł. . . .  200.80
Listy zast. domen, państ. 120 

zł. 5 pro................................................. 103.50
B . D łu g  p a ń stw a  (wszystkich w Radzie pań­

stwa reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 p r.................................  98.50
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku za 200 kr. 4 pr. . . . 98.90
O. O b lig a o y e  k o le jo w e .

Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 97.25 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne

od podatku za 100 zł. 4 pr. —.—
„ za 200 zł. rak. 53/4 pr. (ostemp.
a k c y e ) .............................................

Kol. Cesarza Franciszka Józefa za
100 zł. 5 pr................................. ....

Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koi 
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.

Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.
(ostemp. akcye) 5 pr. . . .

O b ligaoye  p ie r w sz e ń stw a

9 6 .-

121.—

9 6 .-

96.90 

121.50 

96 60

"płacą

93: --

żąlają

93.50
96.40

100.60 101.60 
(kolejowe). I

Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 109.50 110.50
w złocie za 200 zł. 5 pr. . 107.— 118.— i

Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i !
5000 zł. 4 ‘p r....................................  96 50 97.20 (

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r............................................ 96.50 97.20 j

Kol. bukowińskiej lokaln. za 400
kor. 4 p r............................. 95.25 96.25 j

Koi. gal. Karola Ludwika za 200
100 zł. 4 p r.........................  96.— 96.80 i

Kol. lwowsko-ozern.-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 p r..............................  96.40 97.20 i

Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 400 marek 4 pr. . . .  98.80 —.-

D . D łu g  p a ń stw a  (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. 97.30 97.45 j

, „ „ w wal. kor za 200 t
„ kor. 4 pr.......................  93.70 93.90
„ obi. prop. za 100 zł. 4‘/s pr. 97.90 93.70 {
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4% 139.50 140.50 I
„ poż. prem. za 100 zł. (200 k.) 165.— 166.— *
„ „ „ za 50 zł. (100 k.) . 1 6 5 .-  1 6 6 .-  |

E . O b ligaoye  indenmizacyjne.
Kroaeyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 93.75 94.25
Węgier za 100 zł. 4 p r.....................  92.70 93.50

F . In n e  p u b lio z n e  p o ż y o sk l.
Losy reguł. Dunaju z r. 1880 za 100

zł. 5 pr. .   256.75 257.75
Pożycz, rag. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 108.— 108.75 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 prc............................  94.— 9-5.—
Bukowińskie obi. propinaeyjne los 

za 100 zł. -5 prc. . . . . . . — 102.75

Gai. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ „ 1893 za 200 kr. 4 pr.
„ obi. prop. z r. 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka m. Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr.......................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr....................................................

Pożycz, sebr. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. koi. za 100 frank.

O. L is ty  z a sta w n e . Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.)

Angio. Austr. banku los. w 30 1.4l/apr.
Aust. zakł. kr. ziem. los. w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
,, n „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ „ „ los 4 pr.

Gal. ake. ban.hip. 10 pr. prem. los5 pr.
„ „ „ „ los. 50 lat 4I/a pr.
„ „ o „ „ 60 lat za 200
koron 4 pr........................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat.
„ „ „ „ 4  pr. los. 4l lat.

„ „ „ 4  pr. stare . .
„ ,, „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galicy! Lodom.
4’/i pr. 5l'/» lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 2
Emisya 5 pr......................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emisya 42 lat za 300 kor. 4lja pr.

Banku kraj. losy 57l/»l- za 200 kr. 4 pr.
„ „ obi. kol. Ios.za200kr. 4 pr

Anstro-węg. banku 40 7* lat los. 4 pr.(
„ 50 lat los 4 pr. (

H . O b ligaoye  z prawem pierwszeństwa zalOOzł.nom. J
Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. — —.— t
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200 |

zł. 6 pr..............................................  105.25 106.25 f
Tow. żegl. par. poDun. Em. zl8964pr. 92.75 93 25 |
Kolei półn. ces. Ferd. em.zr 1886 4 ,'<r. 97.60 9S.40 |

„ „ „ „ „ 1887 4pr. 98.25 99.25
. „ „ „ „ „ „ 1888 4pr. 98.60 99.20

-, „ „ „ „ 18914pr. 97.90 98 60
Kol. L r w Czer.-Jassy z r,1884z a 500

łz. pr..............................................  87.50 88.10
Kol. Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 pr. . . .  .....................  95.— 95.90
Gal. Kol. lok. wsehodn. za 100 zł. 4 pr. —.— —.—
Węg. gal. kolei em. 1870 za 200 zł.-5 pr. 101.75 105.25

„ „ „ 1878 za 200 zł. 5pr. 104.10 105.-
„ „ „ „ 1887 za 200 zł 4 pr. 94 75 95.25

J . L o sy  (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . 13 20 14.20
Zakład kred. dla b. i p. 100 z ł.. . 397.50 398 50
Clary 40 zł. mk. .  ....................  1 3 1 .-  132 50
Pożyczka m, Insbruku 20 zł. . . 65.— 67.—
Losy m. Krakowa 20 zł. . . . .  65.— 66.—
Pożyczka m. Lubiany 20 zł. . . .  48.— 50.—
Palffy 40 zł. mk................................... 132 50 133.50
Czerw, krzyża austr. tow, 10 zł . 42.50 43.50

91.50 9 2 .-

75.75 76.75
120.75 121.75

i listy dłużne

95.30 96.30
238.25 240.25
235.50 237.- -
103.20 103.70
9 5 .- 95.40

109.50 1 1 0 .-
98.50 9 9 .-

92.75 93.25
94.25 94.60
94.60 9 5 .-
93.50 94.50
93.20 93 40

99.70 1 0 0 .-

100.50 101.50

100 .- ___
94.50 95.'—
94. - 95.—
99.40 100.40

płacą
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 21.70
Losy fuad. arc. Rudolfa 10 zł. . . 65.—
Salma 40 zł. m!c. . . . . . . .  172.50
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . . 57.—
St. Genois 40 zł. mk............................... 182.—
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 130.— 

„ „ TryestulOO złm.k4‘/»pr. 370.—
„ „ „ 50 zł. 4 pr. 160.—

Waldstein 20 zł. mk. • . . . . 178. —
K . A k o y e  banków (za sztukę). 

Banku Auglo-austr. 240 koron . . 122.60 
Peszt, banku handl 500 zł. . . . 272.50 
Zakł. kred. dla handlu i przein. . 226.95 
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 131. -
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 143.—
Gal. banku hipot. 200 zł........................171.50

„ „ dla handlu i przem. 200 zł. —.—
Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 114,80

,, Austro^węg. 600 z ł........................126.75
„ Związków. (Unionbank) 200zł. 151.—

Czesk banku związk. 100 zł. . . 130.30
Ziynostenska banka 100 zł. . . . 129.50

żądają
22.70
6 6 .—

174.5U
5 8 . -

1 8 4 .-

171.—
134 .-

la .8 .- 
2 7 3 .- 
237 25
181.50 
145.— 
1 7 3 .-

115.—
127.25
151.50 
130.90
130.50

L. A k o y e  Przedsiębiorstw transportowych.
Buk kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 103.—

„ „ „ akoye zakład 200 zł 76.—
Kolei półn. ces. Ferdyn.1000 zł.ink . 294.— 
Kołomyj, kol. lok. (akc. pierw.) 200zł. —
Kol. Lwów-Bołzec (akc. pierw. 200 zł. —.—

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 138.25 
„ wsehodn.-galie.-lokaln. 200 zł. . 98.—
„ państwowych 200 zł.....................—.—
„ południowej 200 zł......................— —
„ węg. galic. I. 200 zł........................103.75

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500zł. mk. 72.40

1:.;6.~

2 9 5 .-

138.75
100. —

104 75 
72 70

M. A k o y e  Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 448.— 
Gal. karpackie naft. tow. 500 kor. 219. — 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 263.75 
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 573.—
Sohodnicy 500 kor. ....................  356.—
Tureek. zarz. tytoniów. 500 frank. 160.50 
Trifail. tow. kop, węgla 70 zł. . . 326 —

N . W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr.
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr.
Paryż za 100 fran...............................
Petersburg za 100 rubli 51/, pr.

j Niemieckie b a n k i ..............................
I Włoskie b a n k i ...................................
I Francuskie b a n k i ..............................
j Szwajcarskie banki . . . . . .

O. W A L U T Y .
Dukat ce sa rsk i....................................
Austr. węg. 8 guld. złota moneta .

451.50 
2 2 1 -  

267.25 
5 7 8 .-  
358 — 
161.-1 
328.—

118.60 11880 
242.90 243.10

2 0 -m a rk ó w k a ...................................
Rosyjski półimperiał . . . . .  
Niemieckie banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir . . 
R u b l e ...................................................
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Rozmaite obwieszczenia.
L. tab. 1026(99 (2875 3 - 3 )

W  sprawie wniesionego przez Izaka i 
Beilę Gitlę Gast dnia 29 sierpnia 1891 do 1. 
8626 zgłoszenia prawa własności do realności 
pod ld. 101 w Mościskach wh. 14 ks. gr. 
tej gminy objętej, w której celem odebrania 
oświadczenia od interesowanych po myśli u- 
stawy z d 25 lipea 1871 l. 96 dz. p. p. ter­
min na dzień ’ 0 maja 1900 godz. 10 przed 
poł. drzwi Nr. 9 wyznaczonym został, usta­
nawia sąd tutejszy dla nieznanych z życia i 
miejsca pobytu właścicieli części powjższej 
realności Józefa i A nny Wysockich, wzglę­
dnie ich spadkobierców dr. Gustawa Piseka 
adwokata w Mościskach kuratorem , który rze­
czonych w powyższej sprawie tak długo za- 
stępywaó ma, dopóki oni sami w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie ust mówią

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Mościska, dnia 14. lipca 1899.

na

L. tu. Prez. 149 23/00 (2707 3 - 3 )
W  depozycie tutejszosądowym pozostaje 

w przechowaniu od lat przeszło 30.
I. w kosztownościach 

na rzecz Leni Priedner kólczyk wartości 1 
Kor. 5 hal.

K. 82 h. 
III. 
na

II. w gotówce 
rzecz Jana  BOeka 4 K. 72 h.

„ Józefa Mynarskiego 53 K.
„ Edwarda Schwarca 4 K. 97 h.
„ Tekli Czader 60 K.
„ Jana Górskiego 5 K. 14 h.
„ Katarzyny Adamaszek 28 K.
„ P ran  iszka Bogusza 44 K.
„ H erm ana Rosenbauma 2 K. 7 h.

Franciszka Stwory 6 K. 90 h. 
„ Franciszka Rosnera 216 K. 45 h
„ W asyla W ilkowa 2 K. 83 h.
„ Antoniego Krawczyka 11K. 60h.
„ Jana Skorupy 3 K. 78 h.
„ Jana Spaciera 4 K.
„ Jakóba Horny 27 K. 1 5  h.
„ Karola Szotka 42 K. 26 h.
„ Dr. Bera 10 K. 6 h.
„ Teresy Handerek 9 K. 60 Ji.
„ ks. M arcina Serwińskiego 203

w pryw atnych zapisach, długu 
rzecz Wojciecha Pawiusiaka 130 K, 

„ S. Kriegera 2.0L0 K.
„ Jakóba Wencelisa 1022 K.
„ Anny Bulińskiej 144 K. 68 h.
„ Joanny Knopp 1120 K.
„ Antoniego Rudolfa 1051 K. 75h.
„ Ignac-go Jasińskiego 6000 K. 
„ Antoniego Góry 39 K. 47 h.

na rzecz A ugusta Pinczera 30'! K.
„ „ Barbary Gnaipner 630 K.
„ „ Feliksa W arflingera 15.108 K.

98 h.
„ „ Karola Damskiego 5212 K.
„ „ Karola Najducha f 00 K.
Ponieważ miejsce pobytu właścicieli tych 

depozytów a względnie ich prawonabywców 
wiadome nie jest przeto wzywa się wszystkich 
tych którzyby prawo własności d > takowych 
sobie rościli, by w ciągu roku 6cin tygodni 
i 8 dni licząc od dnia ogłoszenia tego edyktu 
z takowymi się zgłosili i należycie się wyka­
zali, gdyż w przeciwnym razie, depozyta skła- 

i dające się z kosztowności i gotówki za prze- 
‘ padło na rzecz Skarbu Państwa, zaś prywatne 

zapisy do registratury  sądowej przeniesione 
zostaną.

C. k. Sąd powiatowy.
Biała, dnia 27. marca 1909.

L, cz. III 238/88 67/1V ("2847 3 - 3 )
Przeciw Maciejowi i M aryannie Czocha- 

rom jako niewiadomym z życia i miejsca pobytu, 
wniesionym został do c k. sądu powiatowego 
w Ropczycach pozew o uznanie praw 
własności do realności lwh. 393 ks gr. gminy 

i kat. Ropczyce.
[ Na podstawie pozwu wyznacza się roz­

prawę na dzień 2. lipea 1900 o godzinie 9 
p- zed południem w sądzie niżej wymienionym 
w biurze N r. 9

Celem strzeżenia praw Macieja i Ma- 
ryanny Czocharów, ustanawia się pana dr. 
Bolesława Strowskł-.go adw. w Ropczycach 
kuratorem

Tenże kurator zastępy wad będzie Macieja
i Maryannę Czocharów w rzeczonej sprawie 
na ich koszt i nieb zpieczeństwo, dopóki spad­
kobiercy w sądzie się nie zgłoszą lub pełno­
mocnika nie zamianują.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ropczyce, dnia 23. marca 1900.

L. cz. A. 321/99 2 (2574 2 - 3 )
Niewiadomego z miejsca pobytu Danyła 

Wiszniewskiego zawiadamia się, że powołany 
jest do spadku po Tekli Wiszniewskiej i wzywa 
się go, by do roku sam lub przez pełnomoc­
nika do spadku się oświadczył, gdyż inaczej 
kurator dla niego ustanowiony spadek przyj­
mie i jego część spadkowa aż do jego śmierci 
w sądzie przechowaną będzie.

Z c. k. Sądu powiatowego, Oddział II. 
Załośce, dnia 12. stycznia 1900.
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L. cz. E . 199/99 (4) (2790 3 - 3 )

Dnia 9. maja 1900 o godz. 11 przed 
południem, w sądzie tutejszym, w biurze 
Nr. III ., odbędzie się licytaeya realności obj. 
wyk. hip. 114 i 148 gm. Ustyanowa, ocenio­
ne na 16.860 kor.

Najniższa cena wynosi 9.660 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć w sądzie tu ­
tejszym, w biurze Nr. III.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymie­
nionego i nie wskażą temuż sądowi pełnomo­
cnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Ustrzyki, dnia 17. marca 1900.

L. cz. E. 568/99 (8) (2888 3 - 3 )
Na żądanie Oh. M ajerczyka, odbędzie 

się 8. maja 1900 o godz. 10 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, biuro 4, licyta- 
cya realności lwh. 141 Lednica dolna.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 12.539 kor. 50 h.

Najniższa cena wynosi 8.625 kor. 32 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tejże nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych w ydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wieliczka, dnia 17. stycznia 1900.

L. cz. E . 1712/99 (2) (2932 2 - 3 )
Dnia 2. maja 1900 o godz. 10 przed po­

łudniem , odbędzie się w biurze N r. IV. sądu 
tutejszego, licytaeya realności, objętej wyk. 
hip. 1. 443 I ks. gr. gm. kat. Sniatyn z przy- 
należnościami.

Nieruchomość tg oceniono na 1644 k.
Najniższa cena, niżoj której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi 822 k.
W arunki licytacyjne i inne odnośne do­

kum enta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sniatyn, dnia 8. marca 1900.

L. 8568/00 (2974)
O b w i e s z c z e n i e .

Opróżniona główna składownia tytoniu 
2giej kategoryi w Przeworsku będzie obsa­
dzoną w drodze publicznej konkurencyi. Skła­
downia ta umieszczoną być może tylko w do- 
tychczasowem miejscu lub w domach pod Nr. 
13, 69 do 76, 134, 135, 137, 140, 142 do 
148 i 153 do 157 w Przeworsku.

Składownia ta przydzieloną jest z pobo­

rem  materyałów tytoniowych do c. k. M aga­
zynu tytoniowego w Rzeszowie i ma na razie 
zaopatrywać wT potrzebne m ateryały tytoniowe 
51 trafikantów tytoniowych. Opróżniona skła­
downia połączona jest z trafiką składową, Skła- 
downik jest obowiązany do sprzedaży znaczków 
stemplowych, blankietów wekslowych i listów 
przewozowych, tudzież znaczków pocztowych.

W  ciągu roku od 1 stycznia 1899 do 1. 
stycznia 1900 pobrano dla tej składowni ma- 
teryał tytoniowy w wartości 118.650 K. 28 
h. w7zglednie w wadze 21.614 klg.

Zysk od drobnej (pila minuta) sprzedaży 
tytoniu w tej składowni wynosił w tym  czasie 
2.37-3 K. 36 h., sprzepaż znaczków stemplo­
wych, listów przewozowych i blankietów we­
kslowych 17.421 K, 10 h .; od drobnej sprze­
daży tych znaczków wartościowych przyznaną 
będzie składownikowi prowizya w wysokości 
1 Va °/o procentu od ich wartości. Znaczki stem­
plowe, blankiety wekslowe i listy przewozowe 
mają być pobierane w c. k. Urzędzie podat­
kowym w Przeworsku.

Składownik ma ponosić z własnych fun­
duszów koszta przewozu materyałów tytonio­
wych, jakoteż wszelkie inne wydatki połączone 
z prowadzeniem składowni.

Celem zaopatrzenia się w pierwsze za­
pasy wyda się temuż na kredyt m ateryał ty ­
toniowy za zupełnem zabezpieczeniem tejże 
wartości.

Oferta ma być wygotowana w myśl roz­
porządzenia tyczącego się tworzenia i obsa­
dzania składowni i trafik tytoniowych i na 
podstawie przepisu dla składowników tytoniu, 
względnie co do trafiki składowej w myśl 
przepisu dla trafikantów.

Przepisy te mogą być przejrzane u władz 
skarbowych I. instancyi i w nadzorach straży 
skarbowej i u tych pierwszych nabyte za zwro­
tem kosztów. Drukowane formularze ofert mo­
żna otrzymać bezpłatnie u władz skarbowych
I. instancyi i w nadzorach straży skarbowej.

W  razie żądania prowizyi od składowni 
należy wyrazić to przez podanie stopy pro­
centowej od wartości sprzedanego m ateryału  
tytoniowego.

Oferta ma być wystawioną na przepi­
sanym  druku i wniesioną opieczętowana naj­
dalej do 27 kwietnia 1900 do godziny l i t e j  
w południe u Naczelnika c. k. Dyrekcyi okręgu 
skarbowego wr Jarosławiu.

W adyum wynosi 500 (pięćset) koron i 
m a być złożone w c. k. Urzędzie podatkowym 
w Przeworsku lub w Jarosławiu.

Oferty nie zawierające zobowiązania się 
do prowadzenia trafiki bez połączenia z innem 
przedsiębiorstwem nie będą uwzględnione.

O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Jarosław, dnia 29. m arca 1900.

L. cz. E. 968,99 (4) (2850)
Dnia 11. m aja 1900 o godz. 9 przed 

południem, w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. II. odbędzie się licytaeya realno­
ści wyk. hip. 1. 1894 gm, Tyśminica obję­
tej wraz z przynależnoseiami.

N ieruchom ość wystawiona na licytacyę, 
je s t oceniona na 2-34 kor.

Najniższa cena wynosi 156 k. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym 
w biurze N r. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tyśmienica, dnia 9. marca 1900.

nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają .w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, dnia 8. marca 1900.

L. cz. E. 928/99 (5) (2850)
Dnia 14. maja 1900 o godz. 10 przed 

południem w biurze N r. 8. tutejszego sądu 
odbędzie się licytaeya połowy posiadłości w y­
kaz 146 W aręż miasto i całej posiadłości wy­
kaz 62 Waręż wieś, Stanisława Grucy w ła­
snych.

Połowa nieruchomości, wykaz 146 W a­
ręż miasto wystawionej na licytacyę, jest oce­
nioną na 511 kor. 50 hal., zaś posiadłości 
wykaz 62 W aręż wieś na 1525 kor. 75 hal.

Najniższa cena poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 341 kor. za połowę posia­
dłości wyk. 146 Waręż miasto, a 1016 kor. 
67 hal. za lwh. 62 W aręż wieś.

W arunki licytacyjne i inne dokumenta 
może każdy przejrzeć w biurze Nr. 8., tu tej­
szego sądu.

Praw a w obec których niniejsza licyta- 
cya byłaby niedopuszczalną, należy zgłosić do 
sądu najpóźniej przy wyznaczonym term inie 
licytacyjnym, inaczej roszczenia tego rodza­
ju  nie zostałyby uwzględnione.

Osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
istnieją, bądź powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bsłz, dnia 7. marca 1900.

L. cz. E. 135/99 (10) (3002)
Na żądanie Kasy oszczędności m. Tar­

nopola, odbędzie się dnia 30. kwietnia 1900 
o godzinie 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, biuro 19, przymusowa licyta­
c ja  1/6 części realności pod ikons. 359 b, na 
południowem przedmieściu w Tarnopolu, wyk. 
hip. 1. 832 ks. gr. Tarnopol, parc. bud. lkat. 
7! 6 z domem, A braham a Katza własnej.

W ystawiona na licytacyę część realno­
ści jest oceniona na 247 kor.

Najniższa oferta wynosi 123 kor. 50 h. 
W arunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze N r. 19.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w tovu postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Tarnopol, dnia 17. m arca 1900.

L cz. E . 1584/98 (4) (2944)
Na żądanie p, Chaima Thau Jakóba w 

Zabłotowie odbędzie się dnia 10 maja 1900 o 
godz. 11 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 11. licytaeya re­
alności lwh. 270 ks. gr, gm. kat. Zabłotów, 
składającej się z parc. b. 176 na której stoi 
dom tudzież z parc. gr. 297/3 2«8 i 2432 3.

Nieruchomości te, wystawione na licy­
tacyę, są ocenione na 1134 k. 40 hl.

Najniższa csna wynosi kwotę 723 k., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 

■ larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­

L. cz, E  1605/99 (4) (3007)
N a żądanie Banku zaliczkowego w Czort- 

kowie, stow. zarejestr. z ogr. poręką, odbędzie 
się dnia 26. kwietnia 1900 o godz. 9 rano, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze drzwi 
N r. VIII., licytaeya 1) 2/8 części ciała hip. 
lwh. 80 gm. kat. Szulhanówka, Hrynia Fe- 
clorciów i A nny Kociułyma własne, 2) I. i
II. ciało hipoteczne lwh. 73 tejże gminy, Wa­
syla lików własne, 3) ciało hipoteczne lwh. 
449 tejże gminy, Prokopa Spasiuka własne, 
wraz z przynależnoseiami, które wedle proto­
kołu do 1. cz. E. 1605/99 (2), składają 
się, a to: realność ad 1) z ppg. lk. 304/2, 
410/2, 538/2, 649/3, realność ad 2) z parc. 
bud. lk. 44, z pg. lk. 48, 341, 551, 340/2 i 
44, w końcu realność ad 3) z pg. lk. 271.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione: a) 2/8 części realności lwh. 80 
gm. kat. Szulhanówka na 400 kor., zaś naj­
niższa oferta =  266 kor., b) realność lwh. 
73 tejże gminy (I. i II. ciało) na 3000 kor., 
zaś najniższa oferta =  2000 kor., c) realność 
wyk. hip, 1. 449 tejże gm iny na 800 kor., 
zaś najniższa oferta =  538 kor. 32 hal., 
poniżej tych cen sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych  nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu n i­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Czortków, dnia 27. lutego 1900.

L. cz E. 1602/99 (5) (3006)
N a żądanie Banku zaliczkowego w Czort- 

kowie, stow. zarejestr. z ogr. poręką, odbędzie 
się dnia 26. kwietnia 1900 o godz. 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. VIII., licytaeya: a) realności lwh. 
164 gm. Swidowa, Ignacego Wyszyńskiego 
własnej, b) połowy realności lwh. 77 tejże 
gm., Iwana Dobriwnego własnej, 3) ciała hip. 
lwh. 136 tejże gm iny, W ojtka Jezierskiego 
własnego, wraz z przynależnościami, składa- 
jącem i się realność ad 1) z pb. 127 i z pg. 
lk. 282, realność ad 2) z pb. lk. 207 i z pg. 
lk. 19 i 393, a realność ad 3) z ppg. 896 i 
620.

Nieruchomości, wystawione na licyta­
cyę, są ocenione: realność lwh. 164, gm. 
Swidowa na 590 kor., zaś najniższa oferta =  
593 kor. 33 h., połowa realności lwh. 77 
tejże gminy na 330 kor., najniższa oferta =» 
220 kor., realność lwh. 236 tejże gm iny na 
800 kor., najniższa oferta == 533 kor. 33 h., 
poniżej tych cen sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze N r. V III.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy" sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Czortków, dnia 27. lutego 1900.

L. cz. E. 7.3/98 (7) (2976/
Dnia 11. maja 1900 o godz- 10 przed 

południem odbędzie się w biurze N r. 2 sądu 
tutejszego licy tacja  realności wyk. hip. N r 
786 gm. kat. Podhajce.

Realność z przynależytościami, oceniona 
na 700 kor.

Najniższa cena szacunkowa niżej której 
sprzedać nie wolno wynosi 468 kor.

W arunki licytacyjne i inne dokumeta 
przejrzeć można w sądzie tutejszym.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podhajce, dnia 15. marca 1900.

L. cz. E. 110,00 (5) (2868)
Dnia 11. maja 1900 godzina 9 odbędzie 

się w sali 12 licytaeya realności lwh. 51 gm. 
Słomka Katarzyny Plewniak własnej. 

Ocenienie 1600.
Najniższa oferta 1067 koron.
A kta do przejrzenia tamże.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bochnia, dnia 14. m arca 1900.

ftazeta Lwowska Nr. 83 2 dnia 11 kwietnia 1900.
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L. cz. E. 2 00 (b) (2928)
Na żądanie Izaaka H eehla w Złoczowie, 

odbędzie się dnia 14. maja 1000 o godz. 10 
przed południem, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. II., licytaeya 1/4 części ciała 
hip. lwh 31 i 7* ciała hip. lwh. 32 ks. gr. 
gm. Białykamień część I. objętych, Adama 
Try n iszt wski ego w łasnych.

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytacyę, są ocenione na 214 kor

Najniższa cena wynosi 142 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Zatwierdzone warunki licytacyjne i od­
noszące się do tych nieruchomości dokumenta 
może każdy, mający chęć kupna, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Olesko, dnia 9. marca 1900.

L. cz. E. 3156/99 (3) (2774)
Na żądanie Herscha Habera w Rzeszo­

wie, odbędzie się dnia 15. m aja 1900 o 
godz. 10 przed południem, w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 2 I. piętro w Rze­
szowie licytaeya połowy realności lwh. 246 i 
1;4 częśń realności lwh. 263 gm. Niechobrz 
objętych, Stanisław a Zięby własnych, wraz z 
przynależnościami, w protokole z dnia 20. 
stycznia 1900 opisanemu

Połowa nieruchomości lwh. 246, wy­
stawiona na licytacyę, jest oceniona na 2187 
kor., zaś 1/4 część lwh. 263 na 100 kor., 
połowa przynależności zaś na 130 kor., razem 
2147 kor.

Najniższa cena wynosi 16 ; 1 kor. 20 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które jako ustawie 
odpowiadające niniejszem się zatwierdza, i od­
noszące się do tej nieruchomości dokumenta 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, proto­
koły ocenienia i t. d.) może każd", mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2
I. piętro.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 14. marca 1900.

L. cz E. 4506/99 (4) (2922)
Na żądanie Schmila K lingera i tow. 

odbędzie się dnia 7. maja 1900 o godz. 9 
przed południem, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 7. licytaeya połowy realności 
lwh. 606 Kuty.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
je s t oceniona na 1883 kor. 5 hal.

Najniższa cena wynosi 998 kor. 50 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej p r z ; wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie m ogły­
by być już ze skutkiem pod noszone.

Te osoby, dla których jaki* prawa lub 
ciężary na. powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kuty, dnia 23. m arca 1900.

L. cz. E. 1578,99 (4) (2876 1 - 3 :
Dnia 9. maja 1900 o godz. 9 przed 

południem, odbędzie się w biurze N r. 9 sądu 
tutejszego licytaeya realności w Mościskach 
Nr. 4'r 3 wyk. hip. 652 z przynależytościami.

Dom z przynależytościami oceniono na 
5408 koron a parcelę podbudowlaną na 858 
koron.

Najniższa cena niżej której sprzedaż nie 
nastąpi wynosi 3133 koron.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można 11 sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
: licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
; sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­

minie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego, i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Mościska, dnia 20. marca 1900.

L. cz E. 1012/99 (6) (2964)
Dnia 2. maja 1900 o godz. 10 przed 

południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4, odbędzie się licytaeya realno­
ści objętej 1. wyk. hip. 183 gminy Kolbu­
szowa, wraz z przynależnościami.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 3358 kor. 40 h. 
zpn.

Najniższa cena wynosi 2233 kor. 9 3 1;3 
h , poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta przejrzeć można 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiaue bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nie jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy.
Kolbuszowa, 29. m arca 1900.

L. cz. E. 225/00 (3) _ (2965)
Na żądanie c. k. Prokuratoryi Skarbu 

im. Skarbu Państwa, odbędzie się duia 16 maja 
1900 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze N r. 7, licytaeya 
realności lwh. 319 Hołowy, Fedora Purszegi 
Stefana.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę. 
jest ocenioną na 2692 kor. 70 h.

Najniższa cena wynosi 17^5 kor. 14 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze N r. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
rnn ie  licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedyme przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kuty, dnia 13. marca 1900

L. cz. E. 2811/98 (8) (2 8 7 :)
Na żądanie p. Chany Roch tschaffer, 

kupcowej w Mizuniu, odbędzie się dnia 11. 
maja 1900 o godz. 11 przed południem, w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze N r 8, li- 
cytaeya posiadłości lwh. 123 ks. gr. gm. kat. 
Dolina dz. I.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 2874 zł. 32 ct.

Najniższa cena wynosi 1 .9 ’6 zł. 32 c t , 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin, urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze N r. 8.

Takie pra a, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego

rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dolina, dnia 6. m arca 1900.

L. cz. E. 87 00 (4) (2961)
Na żądanie Chaima K lagsbrum a z Dob­

czyc, odbędzie się dnia 11. maja 1900, godz. 
9 rano, w sądzie tutejszym, biuro Nr. 2, li- 
cytacya połowy realności lwh. 127 ks. gr. 
gm. Kornatka objętej, spadkobierców ś. p. 
M agdaleny Popielakowej własnej.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 74 kor. 20 h.

N ajniżsia cena wynosi 49 kor. 48 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta można przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze N r. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dobczyce, dnia 13. marca 1900.

L cz E. 588/99 (5) (2946)
Na żądanie Stowarzyszenia zaliczkowe­

go i oszczędności dla handlu i przemysłu w 
Zabłotowie, odbędzie się dnia 7. maja 1900 
o godz. 11 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 11, licytaeya re­
alności lwh. 106 i 1164 ks. gr. gm. kat. Za 
błotów, składających się, a to: realność lwh. 
106, z parc. bud. 191 na której stoi dom i 
poddasze, tudzież z parc. gr. 256/10, 310/2, 
311, zaś realność lwh. 1164 z parc. gr. 536/1 
na k !órej stoi dom, poddasze i ganeczek.

Nieruchomości te, wystawione na licy­
tacyę, są ocenione, a t o : realność lwh. 106 
na kwotę 180 kor , zaś realność lwh. 1164 na 
kwotę 812 lor.

Najniższa cena wynosi co do realności 
lwh. 106 kwotę 130 kor., zaś co do realności 
lwh. 1164 kwotę 439 kor. 34 h., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, pr tokoły ocenie­
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obe« których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, dnia 7. marca 1900.

F... cz. E 2933/99 (3) (2867)
Dnia 9. maja 1900 o godz 10 rano, 

odbędzie się w biurze Nr. 12, sądu tutej­
szego, licytaeya realności Nr. 18 wli. 141 
Lisiatycze, składającej się z parc. bud. i parc. 
gruntowych.

W artość szacunkowa wynosi 1510 kor.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 

nastąpi, wynosi 1004 kor.
W arunki licytacyjne i inne odnośne 

dokumenta przejrzeć można w sądzie tu tej­
szym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśii nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 21. marca 1900.

L. cz. E . 982/99 (5) (27-4)
Na żądanie H erscha Leiby Ratha, kupca 

w Jabłonowie, odbędzie się dnia 10. maja 
1900 o godz. 10 przed piłudniem , w; sądzie 
niżej wymiecionym, w biurze Nr. 10, licyta- 
cya połowy realności wyk. hip. 1. 255 gm. 
kat. Łucza objętej, zobowiązanego Iwana Ory- 
szczuka Petra własnej, wraz z przynależno­
ściami, składającemi się z drzew owocowych 
w ogrodzie

Nieruchomość, względnie połowa jej, 
wystawiona na licytacyę, jest ocenioną na 
1084 kor. 4372 hal., przynależności zaś na 
35 kor.

Najniższa cena wynosi 746 kor. 29 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne niniejszem zatwier­
dzone i odnoszące się do tej nieruchomo­
ści dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia itd .) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrz' ć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 10.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Peczeniżyn, 23. marca 1900.

L. cz. E. 2934/99 (5) (2915)
Dnia 9. m aja 1900 o godz. 9 rano, 

odbęd/.ie się w biurze Nr. 12 sądu tutejszego, 
licytaeya realności lwh. 290 i 291 ks. gr. 
Stryj, składającej się z parcel budowlanych.

W artość szacunkowa wynosi 7.880 kor.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 

nastąpi, wynosi 5.253 kor.
W arunki licytacyjne i inne odnośne do­

kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze N r. 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości me mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjn-go powstaną zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 9. m arca 1900.

L. cz. Nc III 809/00 (2) (3001 1 - 3)
O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. w 

Brzeźanaeh ogłasza: na dniu 26. kwietnia 
1900 o godz. 10 rano. w biurze N r 4, od­
będzie się dobrowolna licytaeya realności obj. 
lwh 395 gm. kat Brzeżany, Israela Mojżeszadw. 
im. Kasten, Jakóba Kasten, Cirli Hónig, Her- 
seha Enten, Jakóba Enten, Dawida Silber- 
berg, Estery i Sary Silberberg, nieobjętej ma­
sy spadkowej Józefa Silberberg, Sidli Silber- 
berg i Noego Kasten własnej, na żądanie
współwłaścicieli Israela Mojżesza dw. im . Ka­
sten i Oirli Hónig, celem zniesienia współ- 
własnoś i.

W adyum 1120 zł. 80 c t , a najniższa
cena wywołania 560 zł. 40 ct.

W arunki licytacyjne i wyciągjhi po toczny 
można przejrzeć co dzień podczas godzin 
urzędowych w kancelaryi sądowej, w biurze 
Nr. 3.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Brzeżany, 20. lutego 1900.
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L. cz. E. 638/99 (8) (2987)
Dnia 7. maja 1900 godz. '0  rano, od­

będzie-się w biurze 12 tutejszego sądu, 1 icjr■ 
taeya 1/4 części realności ivvli. 99 gm. Ole­
sno, ocenionej na 1626 kor., a przynależno­
ści na 112 kor. 63 h.

Najniższa c#na, niżej której sprzedażnie 
nastąpi, wyno i 1235 kor. 16 h.

W arunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w biurze 11 tut. sądu.

Prawa, w obec których licytacya byłaby 
niedopuszczalną, należy zgłosić przy wyzna­
czonym term inie, inaczej roszczenia nie mo­
głyby być już podnoszone.

Osoby, dla których prawa lub ciężary 
na tej nieruchomości bądź istnieją, bądź w 
toku postępowania powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach postępowania 
przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli nie 
mieszkają w okręgu tego sądu i nie wskażą 
temuż pełnomocnika, w siedzibie sądu z a ­
mieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III .
Dąbrowa, dnia 10. marca 1900.

L. cz. E. 493/99 (5) (3025)
W  sądzie tutejszym odbędzie się dnia 

9. maja 1900 o 9 rano, licytacya połowy re­
alności lwh. 17 ks. gr. Badymno i całej re­
alności lwh 60 ks. gr. Skołoszów, pierwszej 
ocenionej na 230 kor., drugiej na 6226 kor.

Najniższa cena pierwszej 140 kor., dru­
giej 3967 kor. 32 h., poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tejże nieruchomości dokumenta można przej­
rzeć w sądzie tutejszym.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Badymno, dnia 3. m arca 1900.

L. cz. E. 1892/99 (3) ( 3017 1— 3)
Dnia 7. m aja 1900 o godz. 9 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. IV. są­
du tutejszego, licytacya realności objętej wyk. 
hip. 364 Stecowa, z przynależytościami.

Nieruchomość tę oceniono na 2960 kor.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 

nastąpi, wynosi 1973 kor. 67 h.
W arunki licytacyjne i inne odnośne do­

kum enta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przi-z przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Śniatyn, dnia 12. m arca 1900.

L. cz. E. 1905/99 (3) (3018 1— 3)
Dnia 9. maja 1900 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. IV. są­
du tutejszego, licytacya realności obj. wyk. 
hip. 1. 434/11. gm. Sniatyn, z przynależyto- 
ściami.

Nieruchomość tę oceniono na 100 kor.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 

nastąpi, wynosi 66 kor. 67 h.
W arunki licytacyjne i inne odnośne do­

kum enta przejrzeć można w sądzi* tutejszym, 
w binrze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej ni ruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa Jub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Śniatyn, dnia 13. m arca 1900.

L. cz. E . 326/00 (18) (2995 1 -  3)
Dnia 9. maja 1900 o godz. 9 przed 

południem, odbędzie się w biurze N r. IV. 
sadu tutejszego, licytacya realności objętej 
^ k .  hip 1. 671/11. gm kat. Sniatyn.

Nieruchomość tę oceniono na 14.255 k.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
i  nastąpi, wynosi 7.127 kor. 50 h. 
j W arunki licytacyjne i inne odnośne 

dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuś sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Śniatyn, dnia 29. marca 1900.

L. cz. E. 31/00 (8) (3 0 14)
Na żądanie A nny Zielińskiej, gospody­

ni w Krośnie, zastąpionej przez adw. dr. Dy- 
midowicza, odbędzie się dnia 4. m aja 1800
0 godz. 9 przed południem, w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 13 w Łańcucie li­
cytacya połowy realności lwh. 425 ks. gr. 
gm. kat. Albigowa, dłużnika Mojżesza Sehip- 
pera własnej.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 460 kor.

Najniższa cena wynosi 153 kor. 32 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wy ci g katastralny, protokoły ocenienia
1 t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w  są­
dzie niżej wymienionym, w biurze N r. 13.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej prz. wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mogły­
by być już jm skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Łańcut, dnia 27. m arca 1900.

h. cz. E_ 693/09 (3) (3708)
Dnia 7. maja 1900 o godzinie 11 rano 

odbędzie się w biurze N r. II. licytacya real­
ności lwh. 526, 527, 665 ks. gr. gm. Czaba- 
rówka.

Nieruchomości te oceniono ad I. na 570 
zł., ad IL 610 z ł , ad III. 562 zł.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad I. 3 '0  z ł ,  ad II. 406 
zł. 66 ct., ad III. 319 zł. 32 ct.

W arunki licytacyjne i inne dokumeta 
przejrzeć można w sądzie tutejszym.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Husiatyn, dnia 28. lutego 190A *

Konkursa.
L. 29409. (3041)

O b w i e s z c z e n i e .
Z początkiem roku szkolnego 190 /1 0 0 1 

(połowa w r.eśn ia) przyjęci będą uczniowie 
do c. i k. szkół kadeckich w niżej wymienio­
nej przybliżonej liczbie, a to: na I. rok szkól
kadeckich dla piechoty we Wiedniu, Buda 
Peszcie i Pradze po 100,

na I. rok szkół kadeckich w Karlstadt, 
Konigsfeld na Morawie, Łobzowie pod Krako­
wem, Hermaustacie, Tryeście, M arburgu, Li- 
benau pod Grazem, Preszburgu, lunsbruku, 
Teineszwarze. Karnenitz ppd Piotrawaradynem, 
Strass koło M arburgu i we Lwowie po 30 
do 50
na 1. rok szkoły kadeckiej dla artyleryi 90, 
na I. rok szkoły kadeckiej dla pionierów 56,
na I. rok szkoły kadeckiej dla kaw ale:yi 50.

Do wyższych klas tych szkół przyjęć- 
będą aspiran i tylko w miarę opróżnionych 
miejsc.

Przyjęcie na IV. rok, a do kadeckiej 
szkoły dla artyleryi i pionierów na I i i . rok 
jest niedopuszczalne.

Podania o przyjęcie wnieść należy naj- 
późnbj do 15. sierpnia 1900 wprost do ko­
mendy najbliższej szkoły kadeckiej dla pie- 
ch- ty,  względnie do właściwej komendy szko­
ły kadeckiej dla kawaleryi, artyleryi i pionie­
rów.

Podania niezaopatrzone w przepisane 
dokumenta lub później wniesione, nie będą 
uwzględnione.

Bliższe postanowienia co do przyjęcia

do szkół kadeckich są zawarte w przepisach 
o przyjmowaniu aspirantów do tych szkół 
[Vorschrift iiber die A ufnabm e von Asplran- 
ten in die k. und k. Cadettensehulen, Aufla- 
ge Tom Jahre 1900], które jak  też i pojedyń- 
cze egzemplarze konkursu nabyć można w c. 
k. Nadwornej Państwowej drukarni, lub w 
Nadwornej ksiągarni L. W. Seidla i Syna we 
Wiedniu.

Z c. k. Nam iestnictwa 
Lwów, dnia 31. marca 1900.

L. 37158,00 (3042 i — 8)
K o n k u r s .

Na posady :
1. Pocztmistrza przy c. k. urzędzie pocz­

towym w Budkach w powiecie rudeekim,
2. Ekspedyenta przy c. k. urzędzie pocz­

towym w Woli zarczyckiej w powiecie łań­
cuckim i

3. w Ostrowie obok Sokala, za kon­
traktam i służbowymi i kaucyami ad 1) 1000 
kor., ad 2) 400 kor., ad 3) 600 kor.

Z poborami dla Budek:
Płacy rocznych 1000 kor., za telegraf 

240 kor., ryczałtu kancelaryjnego 240 kor., 
dodatku na ekspedytora 900 kor., wynagro­
dzenia 2580 kor., za codzienną jazdę posłań- 
czą do Sambora i z powrotem, oraz wyzna­
czyć się mąjącem wynagrodzeniem za dorę 
czanie przesyłek w miejscu.

Dla Woli zarc y ek ie j:
Płacy rocznych 400 korv ryczałtu kan­

celaryjnego 120 k< r., ' wynagrodzenie później 
wyznaczyć się mające na posłańca pieszego 
codziennie do Leżajska i napowrót, oraz za 
doręczanie posyłek w miejscu.

Dla O rłow a:
Płacy rocznych 600 kor., ryczałtu kan­

celaryjnego 160 kor. i później wyznaczyć się 
mającego wynagrodzenia na posłańca pieszego 
cztery razy dziennie do tamtejszego dworca 
kolei żelaznej i z powrotem, oraz za doręcza­
nie posyłek w miejscu.

Podania należy wnosić najpóźn ej do 
22 kwietnia 1900 r. do c. k. Dyrekcyi poczt 
i telegrafów we Lwowie.

Ż c. k. Dyrekcyi poczt i lelegrafów 
dla Galicyi.

Lwów, 7. kwietnia 1900.

u p a d ł o ś c i .
L. cz S. 2/900 (1) (2982 2 - 3)

C k. Sąd obwodowy Przem yślu otwiera 
niniejszem i ogłasza konkurs na wszelki ru ­
chomy, gdziekolwiek znajdujący się i na cały 
nieruchom y w krajach, w których ustawa 
konkursowa z dnia 25. grudnia 1868 obowią­
zuje, znajdujący się majątek Stanisława Wa- 
śniewskiego nieprotokołowanego kupca w Ja ­
rosławiu mianu.;e s :ę e. k, radcę sądu kraj 
i sędziego powiatowego w Jarosław iu Twer- 
dochleba kom ism em  konkursowym i wzywa 
się c. k sąd powiatowy w Jarosław iu o opic- 
częt >wauie i poleca się c. k. notaryusz iwi p. 
Karolowi Bartoszewskiemu spisan:e masy kon­
kursowi'].

Tymczasowym zarządcą m-;sy konkur­
sowej mianuje się. adw dr. Juliusza W art- 
m ana w Jarosław iu i wzywa wszystkich w ie ­
rzyciel’. ażeby na audyeucyi dnia 19. kw'e- 
tuia 1900 o godz. 10 rano w c. k. sądzie 
powiatowym w Jarosław iu  z dowodami sw y-h 
wierzytelności, dla zatwierdzenia tymczaso­
wego zarządcy masy, lub wyboru innego za­
rządcy i tegoż zastępcy, Indziej wyboru wy­
działu wierzycieli, u komisarza ionkurs -wego 
s5ę stawili

Dla zgłoszenia w ierzyt In ości do masy 
konkursowej ustanaw ia się t r  js do 31 maja 
1900, w którym term inie wszyscy, którzy r!o 
masy konkursowej żądania mają, w ierzytelno- 
ś-:i swoje, chociażby się nawet o ni* spór jeż 
toczył, w sądzie tutójsyym, (albo też w sądzie 
powiatowym w Jarosław iu a m tem pewniej 
zgłosić mają, ile że ich w razie p.-zeeiwnym 
skutki prawne, u sta«ą  k.-nkursową zagrutom , 
dosięgną

Na audyeucyi zaś dp.la 21. cz-rwca '900
0 godz 10 w c. k. sądzie powiatowym w Ja  
rosławiu u komisarza konkursowego odbyć 
się mającej, winno -.te rzy c -le  płynność zgło­
szonych wierzytelności, oraz porządek, któ­
rym do zaspokojenia przyj ć tnyja. wykazać

Na tejże audyenyyi będzie usdow aśl 
ugoda, takie wolno wierzycie! m w miejsce 
dotychcz suw ego zar-ą lcy  masy, tegoż zastę <-y
1 wydziału wierzycieli, mne uso'*y swego 
zaufania powołać

Na koniec podaje sie do wiadomości, że 
dalsze ogłoszeń-a w tej sprawuj konkursowej 
nastąpią p«»z dziennik u rrę iow y Gazety 
lwowskiej.

Przemyśl, dnia 7. kwietnia 1900.

Kuratele.
L. cz. L. 8/99 5 ( (2787 2— 3)

Dośka z Tretiaków Skrobacz z Wierzbo- 
łowu c została uznaną umysłowo niedołężną, a

kuratorem jej ustanowiono Andrzeja Skroba- 
cza z Wierzbołowiec.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bohatyn, dnia 20. lutego 1900.

L. cz. L. 13/99 10 (2788 2— 3)
Sara Landau z Bohatyna została uznaną 

umysłowo niedołężną a kuratorem jej ustano­
wiono Kiwę Farbera  z Bohatyna.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bohatyn, dnia 9. m arca 1900.

L. cz. L. 2/00 6 (2871 2 - 3 )
Jan  Oliwa z Kątów uznany został za 

marnotrawcę. Kuratorem ustanowiono Stani­
sława Sygnata.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Chrzanów, dnia 5. marca 1900.

L  cz. P. 72/99 (2821 2 -  3)
Antoniego Banata z Bachórza uznano 

marnotrawcą, a kuratorem jest Józef Domin 
tam ie.

O. k. Sąd powiatowy.
Dynów, 9. września 1899.

L. cz. P. 295,99 10 (2782 2 - 3 )
Dla marnotrawcy Kością Bruchalskiego 

z Nowosiółki ustanowiono kuratora Dmytra 
Bruchalskiego z Nowosiółki.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Podhajce, dnia 7. listopada 189 b

L. cz. P. 56 09 1 (2851 2 3)
Wojciech Drżał z Jasionki uznany m ar­

notrawcą. Kuratorem ustanowiony Michał 
Wepsięć.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Głogów, 2 ! . m arca 1900.

L. cz. IV. 542 [82 5 (2751 2 - 5 )
Zofia Oiochoń z Lisiej góry uznana 

głupkowatą, kuratorem dla niej ustanowiony 
\Vojciech Piasecki z Lisiej góry.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 5. marca 1900.

L. cz. P. 30 00 1 (2 8 0 ) 2 - 3 )
OBW IESZCZENIE.

Teodor Laehm ann z Wysocka wyżnego 
uznany głupkowatym. Kuratorem jego jest 
Mikołaj Łachmanu.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Borynia, dnia 12. lutego 1900.

L. cz. L. 1 00 P. 51|00 3 (284S 2— 3j
Michał Humeniuk z Koszyłowiee został 

uznany marnotrawcą, a kuratorem jego usta­
nowiono Lesia H^wyka z Koszyłowiee.

O. k. sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tłuste, dnia 22. lutego 1900.

L. cz. P. 43/ 0 6 (2839 2 - 3 )
OBWIESZCZENIE.

Kat irzyna Seńków z Boryni uznana u- 
roysłowo niedołężną, kuratorem  jej ustano­
wiony Jurko Seńków.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Borynia, 26. lutego 1900.

L. cz. P. 25/00 (2837 2— 3)
Jana  Bohr z W iesenbergu uznano m ar­

notrawcą, kuratorem jego ustanowiono M i­
chała Bohra z W iesenbergu.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Żółkiew, dnia 15. marca 1900.

L. cz. L. 1/00 4 (2870 2— 8
Stanisław Korycik z Ohełmku za m ar­

notrawcę uznany został.
Kuratorem Jana  Kobyłczyka z Ohełmku 

ustanowiono.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Chrzanów, dnia 3. marca 1900.

L. cz. L. 25/99 5 (2834 2 —S
D aytra Sawczuka „ W atamadezuka" 

Petranki uznam  marnotrawcą. Kuratorem i 
stanowiony Fedor Nespiak z Petranki.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Kałusz, dnia 9. stycznia 1900.

Rozmaite obwieszczenia,
L. cz. F irm  81/900 (2682)

Obwieszczenie.
O. k, Sąd obwodowy iako handlowy w 

Przemyślu ogłasza, iż dnia 20. stycznia 1900 
wpisaną została do raj estru dla firm pojedyń- 
i zych firma handlowa Juda Kas handel m ię­
sem w Przemyślu.

Przem yśl, 17. marca 1900.
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L. cz. E . 1712/99 (2) (2982 3 - 3 )
Dnia 2. maja 1900 o godz. 10 przed po­

łudniem , odbędzie się w biurze N r. IV. sądu 
tutejszego, licytacya realności, objętej wyk. 
hip. 1. 4 4 3 1 ks. gr. gm. kat. Śniatyn z przy­
należnościami.

Nieruchomość tę oceniono na 1644 k.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi 822 k.
W arunki licytacyjne i inne odnośne do- 

kum enta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze N r. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sniatyn, dnia 8. m arca 1900.

L. cz. E . 1578/99 (4) (2876 2 - 3 )
Dnia 9. maja 1900 o godz. 9 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. 9 sądu 
tutejszego licytacya realności w Mościskach 
N r. 493 wyk. hip. 652 z przynależytościami.

Dom z przynależytościami oceniono na 
5408 koron a parcelę podbudowlaną na 858 
koron.

Najniższa cena niżej której sprzedaż nie 
nastąpi wynosi 3133 koron.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do­
k u m e n t przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze N r. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego, i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Mościska, dnia 20. m arca 1900.

L. cz. Nc. I I I  809/00 (2) (3001 2 -  3)
0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. w 

Brzeżanach ogłasza: na dniu 26. kwietnia 
1900 o godz. 10 rano, w biurze N r 4, od­
będzie się dobrowolna licytacya realności obj. 
lw h 395 gm. kat Brzeżany, Israela Mojżesza dw. 
im. Kasten, Jakóba Kasten, Cirli Hónig, Her- 
scha Enten, Jakóba Enten, Dawida Silber- 
berg, Estery i Sary Silberbsrg, nieobjętej ma­
sy spadkowej Józefa Silberberg, Sidli Śiiber- 
berg i Noego Kasten własnej, na żądanie 
współwłaścicieli Israela Mojżesza dw. im. Ka­
sten i Cirli Hónig, celem zniesienia współ- 
własnoś :i.

W adyum 1120 zł. 80 e t , a najniższa 
cena wywołania 560 zł. 40 ct.

W arunki licytacyjne i wyciąg/hipoteczny 
można przejrzeć co dzień podczas godzin 
urzędowych w kancelaryi sądowej, w biurze 
N r. 3.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Brzeżany, 20. lutego 1900.

L. 10833/900
O b w i e s z c z e n i e .

Składownia tytoniu w Kossowie będzie 
obsadzoną w drodze publicznej konkurencji. 
Składownia ta jest połączona z drobną sprze­
dażą m ateryałów stemplowych i kolekturą 
N r. 132/756 dla ciągnień we Lwowie i Ber­
nie. Składownia ta umieszczoną być może tylko 
w dotychczasowem miejscu lub w domach po­
łożonych w rynku w mieście Kossowie.

Składownia ta  przydzieloną jest z pobo­
rem materyałów tytoniowych do c. i<\ M aga­
zynu sprzedaży tytoniu w Kołomyi i ma na 
razie zaopatrywać w potrzebne m ateryały tyto­
niowe 67 trańkantów tytoniowych. Składownia 
połączona jest z trafiką składową Składownik 
jest obowiązany do sprzedaży znaczków stem­
plowych, blankietów wekslowych i listów prze­
wozowych, tudzież znaczków pocztowych.

W ciągu roku od 1 stycznia 1899 do 31. 
grudnia 1899 pobrano dla tej składowni ma- 
teryał tytoniowy w wartości 91579 K 79 b.

ttueta. Lwowska Nr. 84 % dnia 12 kwietnia 1900,

Zysk od drobnej (alla m inuta) sprzedaży 
tytoniu w tej składowni wynosił w tym  czasie 
2668 K 56 h, sprzedaż znaczków stemplo­
wych, listów przewozowych i blankietów we­
kslowych 2«922 K 30 h ; od drobnej sprze­
daży tych znaczków wartościowych przyznaną 
będzie składownikowi prowizya w wysokości 
1%  procentu od ich wartości. Skarb nie ręczy 
na przyszłość za dochód odpowiadający tym 
ogłoszonym datom. Znaczki stemplowe, blan­
kiety wekslowe i listy przewozowe mają być 
pobierane w c. k. Urzędzie podatkowym w Kos­
sowie.

Za przyjmowanie stawek loteryjnych 
a połączonych z składownią kolekturach N r. 
132 i 756 na ciągnienia loteryjne we Lwo­
wie i Bernie przyznaną była dotychczas na­
bywcy stała prowizya od stawek w wysokości 
P° 5 '57ioo procent od stawek każdego ciągnie­
nia każdej loteryi, stawki na te ciągnienia 
loteryjne wynosiły w ciągu powyższego okresu 
rocznego razem kwotę 5372 K 92 h.

Odłączenie składowni tytoniowej od ko­
lektur loteryjnych, jest niedopuszczalne, oby­
dwa interesa tylko łącznie mogą być objęte, 
i tylko łącznie zaniechane.

Przed objęciem interesu, co nastąpić 
ma na dniu 30. maja 1900, ma nabywca 
złożyć kaucyę loteryjną w wysokości 700 K, 
a to albo w gotówce za 3%  oprocentowa­
niem, albo w papierach wartościowych nie- 
podlegających losowaniu i mających bezpie­
czeństwo pupilarne lub też przez hypotekę 
realną przedstawiającą zupełne zabezpieczenie. 
K aucja ta ma być złożoną w ciągu 14 dni 
po otrzymaniu odnośnego zawezwania z c. k. 
Urzędu loteryjnego we Lwowie.

W razie złożenia kaucyi w papierach 
wartościowych, ma właściciel tychże oświad­
czyć, że zgadza się na to, ażeby wszelkie pre­
ten sje  Skarbu, wynikające z prowadzenia ko­
lektury przez kaucyonanta lub z poruczonej 
temuż sprzedaży losów loteryi państwowej na 
cele dobroczynne, zostały zaspokojone bez 
interwencyi sądu, przez sprzedaż złożonych 
papierów wartościowych, po kursie giełdowym.

Niedotrzymanie term inu do złożenia 
kaucyi, pociąga za sobą ten sam skutek, jak  
nie objęcie interesu.

Bliższ ch wiadomości co do złożenia 
kaucyi i co do warunków prowadzenia kole­
ktury, udzieli c. k. D yrekcja okręgu skarbo­
wego w Kołomyi.

Składownik ma ponosić z w łasnych fun­
duszów koszta przewozu materyałów tytonio­
wych, jakoteż wszelkie inne wydatki połączone 
z prowadzeniem składowni i kolektur lote­
ryjnych.

Celem zaopatrzenia się w pierwsze za­
pasy wyda się temuż na kredyt materyał ty­
toniowy w wartości 2500 K za zupełnem za­
bezpieczeniem tejże wartości.

Oferta ma być wygotowana w myśl roz­
porządzenia tyczącego się tworzenia i obsa­
dzania składowni i trafik tytoniowych i na 
podstawie przepisu dla składowników tytoniu, 
względnie co do trafiki składowej w myśl 
przepisu dla trafikantów.

Przepisy te inogą być przejrzane u władz 
skarbowych I. instaneyi i w nadzorach straży 
skarbowej i u tych pierwszych nabyte za zwro 
tern kosztów. Drukowane formularze ofert mo 
żna otrzymać bezpłatnie u władz skarbowych
I. in stancji i w nadzorach straży skarbowej.

W razie żądania prowizyi od składowni 
należy wyrazić to przez podanie stopy pro­
centowej od wartości sprzedanego materyału 
tytoniowego.

Oferta ma być wystawioną na przepi­
sanym druku i wniesioną opieczętowana naj­
dalej do 10 maja 1900 do godziny 12-tej 
w południe u Naczelnika c. k. Dyrekcyi okręgu 
skarbowego w Kołomyi,

W adyum wynosi 500 koron i ma być 
złożone w c. k. Urzędzie podatkowym w Kos- 

! sowie.
Oferty nie zawierające zobowiązania się 

do prowadzenia składowni bez połączenia z in- 
nem przeds'ębiorstwem nie będą uwzględnio­
ne. W ofercie należy oprócz wymaganych 
powołanym rozporządzeniem oświadczeń, także 
podać czy kompetent jest spokrewniony lub 
spowinowacony z jakim  c. k. urzędnikiem lo­
teryjnym , następnie czy posiada już kolektu­
rę lob-ryjną, a w danym razie, czy zrzeka 
się tejże, na wypadek przyjęcia j*go oferty.

O. k. D yrekcja okręgu skarbowego.
Kołomyja, dnia 4. kwietnia 1900.

L. cz E. 710/99 (3) (3028)
Dnia J. maja 1900 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze N r. 9, licytacya real­
ności lwh. 463 gm. Siedliska, wraz z przy- 
należnośeiami, składająeem i się z inwentarza 
żywego i martwego.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 9353 zł. t. j. 18.706 kor., 
przynależności zaś na 1073 zł. 30 ct. t. j. 
2.146 kor. 60 h.

Najniższa cena wynosi 6.933 zł. t. j.

13.866 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, obecnie zatwierdzo­
ne, i odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kum enta może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Tyczyn, dnia 21. lutego 1900.

L. 21.844. (1029 1 - 3 )
Obwieszczenie.

W  celu oddania w przedsiębiorstwo na­
prawy kilku mostów na gościńcach państwo­
wych w Stanisławowskim okręgu budowni­
czym w roku 1900, odbędzie się dnia 3 maja 
1900 w c. k. Starostwie w Stanisławowie 
licytacya ofertowa.

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mających wynoszą:

1. przy moście Nr. 211
na Dniestrze w Niżniowie 7820 K 87 h

2. przy moście Nr. 229
na Bystrzycy w Pasieczny 6420 „ 98 „

3. a) przy moście głównym
na Dniestrze pod Zalescami 1295 „ 81 „

b) przy moście innunda- 
cyjnym pod Zalescami 2662 ,  79 ,

8958 K 60 h
W arunki przedsiębiorstwa tudzież plany, 

wykazy cen jednostkowych i kosztorysy su­
maryczne przejrzane być mogą w godzinach 
urzędowych w wymienionem c. k. Starostwie, 
gdzie także w wyż oznaczonym dniu naj­
później do godziny 12-tej w południe wno­
szone być m ają oferty, sporządzone na b lan­
kietach urzędowych, których Starostwo bez­
płatnie udzieli, a zaopatrzone marką stemplową 
na 50 ct. i we wadyum wynoszące 5°/0 kwoty 
fiskalnej, z wyrażeniem opustu z cen fiskal­
nych nie tylko cyframi ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać przedmiot i ofiaro­
wany opust czy nadwyżkę cen jednostkowych 
bez żadnych dopisków, wreszcie położyć datę 
i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mogą na każdy 
przedmiot 1), 2) i 3) osobno, jeżeliby zaś 
oferta obejmowała dwa lub wszystkie przed­
mioty, wtedy podać w niej należy opust lub 
nadwyżkę een fi-kalnych dla każdego przed­
miotu osobno, albowiem zatwierdzenie ofert 
nastąpi bezwarunkowo według przedmiotów.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek do­
piski, zostaną oferentowi zaraz przez kom isję 
przeprowadzającą licytacyę zwrócone, zaś po 
term inie licytacyi nie będą oferty przyjmo­
wane.

Z c. k. Nam iestnictwa.
Lwów, dnia 6 kwietnia 1900.

L. cz. E. 805/99 (7) (3009)
Dnia 2. maja 1900 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze N r. 4, licy tacya: 1) re­
alności 1. wyk. hip. 3 gm  Mechowiec obję­
tej, W ojciecha Bogacza własnej, i 2) realno­
ści lwh. 60 gm. Mechowiec, W awrzyńca Se­
rafina własnej, wraz z przynależnościami.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione, a m ianow icie: lwh. 3 na łączną 
kwotę 2832 kor., lwh. 60 na łączną kwotę 
2326 kor.

Najniższa cena realności lwh. 3 wynosi 
1888 kor., zaś realności lwh. 60 kwotę 1550 
kor. 68 h., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kum enta można przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze N r 7.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej

wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy.
Kolbuszowa, 14. marca 1900.

L. cz. E. 459/99 (5) (3027)
Dnia i .  maja 1900 o godz. 9 pized 

południem, odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze N r. 9, licytacya real­
ności lwh. 536 gm. Tyczyn, bez przynależno­
ści.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 1400 kor.

Najniższa cena wynosi 938 kor. 82 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, niniejszem zatwier­
dzone, i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Tyczyn, dnia 1. lutego 1900.

L. cz. E . 1036/99 (3) (8010)
Dnia 2. maja 1900 o godz. 10 przed 

południem, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 4, odbędzie się licytacya real­
ności obj. 1. wyk. hip. 141 gm. Kolbuszowa, 
wraz z przynależnościami.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 238 kur.

Najniższa cena wynosi 158 kor. 67 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta przejrzeć mo­
żna podczas godzin urzędowych w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze N r. 7.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach, tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymie­
nionego i nie wskażą temuż sądowi pełnomo­
cnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

O. k. Sąd powiatowy.
Kolbuszowa, 2. kwietnia 1900.

i ,  cz. E. 1170/99 (9) (3024 1 - 3 )
Dnia 11. maja 1900 o godz. 9 prz-d 

południem, odbędzie się w biurze Nr. IV. 
sądu tutejszego, licytacya realności obj. wyk. 
hip. 1. 860/II., tudzież 3/12 części niewydzie- 
lone realności objętej iwh. 875/11. gm. Śnia­
tyn, z przynależytościami.

Nieruchomości te oceniono: a) reainość 
obj. lwh. 860/11. na 318 kor. 26 h., b) 3/12 
niewydzielone części realności lwh. 875/Ii. 
na 174 kor. 25 h.

Najniżrza cena, niżej której sprzedażnie 
nastąpi, wynosi: ad a) 216 kor. 17 h,, ad b) 
116 kor. i 7 h.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na  powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nie jedynie przez przybicie na tabficy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sniatyn, dnia 21. marca 1900.
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Ł. cz. E. 418/99 (4) (2945)

Na żądan; " m Chaima Ih a u  Jakóba w 
Zabłotowie, odoęuzic się dnia 10. maja 1900 
o godz. 9 przed południem, w sądzie niżej wy 
mienionym, w biurze Nr. 11, licytacja realności 
lwh 24 i 135 ks. gr. gm. Kielichów, skła­
dających się, a t o : realność lwh. 24 z parc. 
bud, 2 na której stoi dom i stajnia, tudzież 
z parc. gr. 20.3, 27/2, 28/2 , 67, 68, zaś re­
alność lwh. 135 z parc. gr. 27/1.

Nieruchomości te, wystawione na licyta­
cję, są ocenione, a to : realność lwh. 24 na 
kwotę 2219 kor. 60 h., zaś realność lwh. 
135 na kwotę 350 kor. 30 h.

Najniższa cena wynosi co do realności 
lwh. 24 kwotę 1396 kor. 40 b., zaś co do 
realności lwh. 135 kwotę 233 kor. 54 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze N r. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecni? już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo­
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie są­
du zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, dnia 7. marca 1900.

L, cz. E. 138/00 (8) (2989)
Na żądanie Herscha Rottenberga, _ prze­

mysłowca w Leżajsku, odbędzie się dnia 10. 
m aja 1900 o godz. 10 przed południem, w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2, li­
cytacya realności lwh. 307 w I eżajsku.

'N ieruchom ość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 800 kor.

Najniższa cena wynosi 533 kor. 40 b., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Leżajsk," dnia 28. m ar-a 1900.

L. cz. E. 687 99 (10) (2929)
Dnia i 4. maja 190 > o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w sądzie niż j wy­
mienionym, licytacya całego ciała hipoteczne­
go lwh. 486, połowy ciała hipotecznego lwh. 
484 i 1/6 części ciała hipotecznego lwh. 531 
gm iny Bialykamień część I.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 2334 k r .  32 h.

Najniższa cena wynosi 1556 kor. 20 h 
W arunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta można przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie n i­
żej wymienionym

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IL 
Olesko, dnia 31. m arca 1- 00

Konkursa.
L. 1342. (2900 2 —2)

K o n k u r s.
Dnia 4. maja 1900 upływa term in do 

wniesienia podań kompetencyjnych na !  po­
sadę starszego dozorcę więźni i 10 posad do­
zorców więźni w c. k. Zakładzie karnym dla 
mę żczyzn we Lwowie, wedle konkursu „w Ga­
zecie Lwowskiej'1 z dnia 8. kwietnia 1900 
rozpisanego.

O k. D yrekcja Zakładu karnego 
dla mężczyzn.

Lwów, dnia 4. kwietnia 1900.

'i 2 i l  ^ * $ -i1 $
U  * J  £$,%& i U  &  S e

!, n  S. 2.90:• (1) (2982 1 - 3 )
O k. Sąd obwodowy Przemyślu otwiera 

niniejszem i ogłasza konkurs na wszelki ru ­
chomy, gdzi kol wiek znajdujący się i na cały 
nieruchomy w krajach, w których ustawa 
konkursowa z dnia 25. grudnia 1868 obowią­
zuje, znajdujący się majątek Stanisława Wa- 
śniewskiego nieprotokołowsnego kupca w Ja ­
rosławiu mianuje się c. k. radcę sądu kraj 
i sędziego powiatowego w Jarosław iu Twer- 
dochleba komisarzem konkursowym t wzywa 
się c. k sąd powiatowy w Jarosławiu o opie- 
częt -wauie i poleca się c. k. notaryuszowi p. 
Karolowi Bartoszewskiemu spisanie m asy kon­
kursowej.

Tymczasowym zarządcą masy konkur­
sowej mianuje się adw. dr. Juliusza W art- 
inana w Jarosław iu i wzy wa wszystkich wie­
rzycieli, ażeby na audyencyi dnia 19. kwie­
tnia 1900 o godz. 10 rano w c. k. sądzie 
powiatowym w Jarosław iu z dowodami swy; h 
wierzyteiuośei, dla zatwierdzenia tymczaso­
wego zarządcy masy, iub wyboru innego za­
rządcy i tegoż zastępcy, tudzież wyboru wy­
działu wierzycieli, u komisarza konkursowego 
się stawili.

Dia zgłoszenia wierzytelności do masy 
konkursowej ustanaw ia się kres do 31. maja 
1900, w którym term inie wszyscy, którzy do 
os asy konkursowej żądania mają, w ierzytelno­
ści swoje, chociażby się nawet o nie spór już 
toczył, w sądzie tutejszym, (albo te ł  w sądzie 
powiatowym w Jarosław iu a to tom pewniej 
zgłosić mają, ile że ich w razie przeciwnym 

Skutki prawne, ustawą konkursową zagrożone, 
dosięgną

Na audyencyi zaś dnia 21. czerwca 1900
0 godz 10 w c. k. sądzie powiatowym w J a ­
rosławiu u komisarza konkursowego odbyć 
się mającej, winni wierzyciele płynność zgło­
szonych wierzytelności, or.»z porządek, w któ­
rym do zaspokojenia przyjąć mają, wykazać

Na tejże audyencyi będzie usiłowaną 
ugoda, także wolno wierzycielom w miejsce 
dotychczasowego zarządcy masy, tegoż zastępcy
1 wydziału wierzycieli, inne osoby swego 
zaufaira powołać

Na koniec podaje się do wiadomości, że 
dalsze ogłoszenia w tej sprawie konkursowej 
nastąpią przez dziennik urzędowy Grzety 
lwowskiej.

Przemyśl, dnia 7. kwietnia 1900.

# 1  74 (2769;
©ag f. £. Sanbcg* alg 93refjgerid)t ut 

iRrag Ejat mit bem ©rfenntntffe nom 28 SRdrj 
1900, t|3r 16/2, bit iBeiteroerbrettung ber 
Jluntuier 13 ber 3fi?jd)rift: „Singer 3Rnntagg’ 
poft“ Dom 2h. SÓłarj 1900 roegen ber ©telle 
pon ,,©ie IjSolijei erfdjien" big jum  ©djluffe 
beg Slrtifelg: „(Sin uncrljfirter Don ®er= 
lejjung beg £>augred)teg“ nad) §. 803 @t. ć>-. 
uerboten

©ag f. i. DberlanbeSgeridjt in Snngbrucf 
ljat mit bem ©rfenutniffe Dom 22. 3Kdij 1900, 
D 1 11, bie SBeiteroerbreitung ber Jium tnet 6 
(„Sltme SeutL SRummer") ber ^e itfd trift: „©er 
©djecet" Dom e beg Senjm onaiee/ 1900 me* 
gen beg ©ebiditeż: „Sin bie ©unlelmanner" 
in ber ©telle „@agt mir" big „einem 23łenfd)en- 
tljume" nad) § 302 ©t. ©. Derboten.

©ei t. i Slanbeg* alg iprefjgeridjt n 
$ rag  ba! mit bem ©rfrnntnifir Dom 26. ©łar^ 
i - 00, ij)r. 219, bie SBeiteruerbreitung ber 
frfpuft: „Syoboda" (oljne Slitgabe ber Słuutmcr) 
; om 19. 2)tarj 1900 roegen berSIrtifel: „Drza 
cela" in ber ©rcHe ooit „Neni na svete“ big 
„nevzpomel“ ; „Na s tra z i" ; „Z Brandyska" ; 
„IJboby zakon" nad) §§ 3 ;0 unb 302 @t 
©., unb 31 rt IV. beg ©efefses Dcm 17. ©ecember 
! 862, K r. 8 SR. ©. 181. cx 186 % oerboten

SRłdrj 1900, S]3r. 10, bie 2Beiteroerbreitung ber 
•Jłummcr 13 (111) ber .geitfdjrift: „Vseobecne 
uraduicke listy" Dom 25. 3Rarj 1900 toegen 
ber ©telle Don „Kdo u nas yladne?" big „od 
nich odvislou“ beg 2lrufelg: „Neni zakona na 
ochranu utiskovanych ?“ nad) §§. 302 unb 65 a 
@t. O. Derboten.

©ag f. f. iłreig* alg ifkefjgertcijt in 
3ungbunjlau but mit bem ©rfenntniffe Dom 28. 
SDtdrj 1900 fjSr. 13/2, bit SBeiteroerbreitung 
ber SRumtner 13 ber ge itfd jrift: „Podripske 
Listy" Dom 24. JRarj 1900 toegen beg Slrtifelg. 
„Z Brandysa nad Labem" nad) §§. 491 unb 
493 ©t. ©. unb 3lrtifel V bcS ©efefceg Dom 17. 
Tłecember 1862, SRr. 8 SR. © 231. ex 1863, 
Derboten.

I. !. ifteiS* alg ipre^gericbt in 
Śfattaro but mit bem ©rftnntniffe Dom 26. 
3Rarg 1900, Sfk 1/3, bit SBeiteroerbreitung 
ber SRummer 28 ber : „Branik" oom
4. (17.) SIRarg 1900 gr. ©t. (in SReufafc in 
U ngam  erfe^ietten) nacb §§ 58 c, 65 a, 302 
©t. © Derboten.

Kuratele.
L. cz. L. l? /9 9  10 (2788 1— 3)

Sara Landan z Rohatyna została uznaną 
umysłowo niedołężną a kuratorem  jej ustano­
wiono Kiwę F arbera  z Rohatyna.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rohatyn, dnia 9. m arca 1900.

L. cz. L. 2/00 6 (2871 1 - 3 )
Jan  Oliwa z Kątów uznany został za 

marnotrawcę. Kuratorem ustanowiono Stani­
sława Sygnata.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Chrzanów, dnia 5. m arca 1900.

L. cz. P. 72/99 (2821 1 - 3 )
Antoniego Banata z Bachórza uznano 

marnotrawcą, a kuratorem jest Józef Domin 
tamże.

0. k. Sąd powiatowy.
Dynów, 9. września 1899.

L. cz. P. 295/99 10 (2782 1 - 3 )
Dla marnotrawcy Kością Bruchalskiego 

z Nowosiółki ustanowiono kuratora Dm ytra 
Bruchalskiego z Nowosiółki.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Podhajce, dnia 7. listopada 189L

I ,  cz. P. 56 00 1 (2851 1 - 3)
Wojciech Drżał z Jasionki uznany mar­

notrawcą. Kuratorem ustanowiony M ichał 
Wepsięć.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Głogów, 21. ma^ca 1900.

L, cz. IV. 542|82 5 (2751 1 - 3 )
Zofia Oiochoń z Lisiej góry uznana 

głupkowatą, kuratorem dla niej ustanowiony 
Wojciech Piasecki z Lisiej góry.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 5. m arca 1900.

L. cz. P. 30 00 1 (2800 1 - 3 )
OBW IESZCZENIE.

Teodor Lachm ann z Wysocka wyżnego 
uznany głupkowatym. Kuratorem  jego jest 
Mikołaj Lachinann.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Bprynia, dnia 12. lutego 1900.

L. cz. L. 1 00 P. 51 [00 3 (2848 1— 3,!
M ichał Humeniuk z Koszyłowiec został 

uznany marnotrawcą, a kuratorem jego usta­
nowiono Lesia He,wyka z Koszyłowiec.

0. k. sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tłuste, dnia 22. lutego 1900.

L. cz. P. 43/ 0 6 (2839 1 - 3 )
OBWIESZCZENIE.

Kat rzyna Seńków z Boryai uznaaa u- 
mysłowo niedołężną, kuratorem  jej ustano­
wiony Jurko Seńków.

0. k. Sąd powiatowy. Oddział II. 
Borynia, ?6. lutego 1900.

L. cz. P. 25/00 (2837 1 - 3 )
Jana  Bohr z W iesenbergu uznano m ar­

notrawcą, kuratorem jego ustanowiono Mi­
chała Bohra z Wiesenbergu.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Żółkiew, dnia 15. marca 1900.

L. cz. L. 8/99 5 (2787 1 - 3 )
Dośka z Tretiaków Skrobacz z Wierzbo- 

łowiec została uznaną umysłowo niedołężną, a

kuratorem jej ustanowiono Andrzeja Skroba- 
cza z Wierzbołowiee.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rohatyn, dnia 20. lut go 1900.

L. cz. L. 1/00 4 (2870 1— 3)
Stanisław Korycik z Chełmku za m ar­

notrawcę uznany został.
Kuratorem  Jana  Kobyłczyka z Chełmku 

ustanowiono.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Chrzanów, dnia 3. marca 1900.

L. cz. L. 25/99 5 (2884 1 - 3 )
Dnaytra Sawczuka „W atamańczuka" z 

Petranki uznano marnotrawcą. Kuratorem u- 
stanowiony Fedor Nespiak z Petranki.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Kałusz, dnia 9. stycznia 1900.

L. cz. L. 2 00 1 (2842)
Katarzynę Korycińską z Malca marno­

traw ną uznano. Kuratorem jej Wojciecha Ku- 
blińskiego z Malca ustanowiono.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kęty, dnia 20. marca 1900.

L. cz. ,L. 15/99 3 (2835)
Iw ana Pyć uznaje się marnotrawcą, ku­

ratorem ustanawia się Rudolfa Zacharijasie- 
wicza z Petranki.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kałusz, dnia 25, listopada 1899.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. III. 2085/89 (16) (2601 3 - 3 )

. W sprawie egzekucyjnej Dawida Goldesa 
w Sniatynie przeciw Samuelowi Wolfowi He- 
nenfeldowi o 4000 zł. ma być doręczoną u- 
chwała z dnia 15. lutego 1900 1. cz. III. 
2085/89 którą protokół licytacji realności lwh. 
891/11 gm iny Sniatyn z dnia 11 stycznia 1897
1. 418 przyjęto do wiadomości sądowej.

Ponieważ niewiadomo gdzie Feiga He- 
nenfeld przebywa ustanawia się w celu strze­
żenia jej praw, kuratora w osobie Pana dr. 
Ziemba adwokata w Śniatynie.

Tenże kurator zastępywać będzie Feigę 
Henenfeld w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zam ianuje." 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sniatyn, dnia 13. marca 1900.

L. cz. Praes. 589/00 (2911 3 —B)
Jego Ekscelencya Prezydent wyższego 

Sądu krajowego na mocy §. 301 p. k. za­
mianował dla drugiej zwyczajnej, dnia 14. 
maja 1990 o godzinie 9 rano, przy tutejszym 
c. k. sądzie obwodowym rozpoczynającej się 
kadeucy: sądu przysięgłych, Prezydenta tu ­
tejszego Trybunału] Spławskiego przewodni­
czącym, a zastępcami Jego wiceprezydenta 
Brożyńskiego, tudzież radców Mandybura, 
Seidlera, Praczyńskiego i Gładyszowskiego.

Przemyśl, 1. kwietnia 1900.

L. cz. IV 187/93 5 (2599 2 — 3)
0. k. Sąd powiatowy w Husiatynie po­

daje do wiadomości, że Gutman Siderer zm arł 
dnia 9 kwietnia 1892 w Husiatynie bez roz­
porządzenia ostatniej woli.

Gdy nie jest wiadomem, czy i komu 
przysługują prawa do tej spuścizny, wzywa 
się wszystkich, którzyby z jakiegokolwiek ty­
tułu rościli sobie prawa do spadku aby do­
nieśli w przeciągu roku, licząc od daty tego 
edyktu o swych praw ach sądowi, wykazali ty­
tu ł praw ny dziedziczenia i złożyli oświadczenie 
do spadku, gdyż po bezskutecznym upływie 
zakreślonego czasokresu, zostanie przewód spad­
kowy przeprowadzony tylko z tymi, którzy 
wykażą tytuł dziedziczenia oraz wniosą oświad­
czenia i im też zostanie w miarę wykazania 
praw przyznanym spadek, dia których usta­
nawia się kuratorem p. adw. dr. Henryka Na- 
thansohna w Husiatynie. W  braku wykazania 
praw spadkowych i złożenia oświadczeń do 
spadku w ustanowionym czasokresie przypadnie 
nieobjęta część dziedzictwa, względnie całe 
dziedzictwo c. k. Skarbowi państwa jako bez- 
dziedziczny spadek.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Husiatyn, dnia 15. stycznia 1900.

H. 3>ipM. 206 99 c t o b . I I  370 (258-')
11/ K. C jĄ  OKpySCHHH HKO TOprOBe.IB- 

Hpfi b CTaHie.iaBOBi orojiomae m,1 piBHouacHO 
npHKaBye Be/iyuoMy peecrrp  CTOBapumeHr. Bna- 
caHa npn <j)ipMi „BaHK bbh3K'>bhh b CTam- 
cjiaBOBi cTOBapnmeHe aapeecipoBaHe 3 06,v,e- 
3R6HÓIO UOpyROfO, Ba HaASBHijaHHiM: 3a-
raaRHiM coś/parno AHa 21/10.  189 b Mici^e 
BHCTynaioH t o  n^teHU ^l,HpeKu;oi łBaera ^ o jb -  
HHU/KCTO BHńpaHHM 3icTaB CaBHH JleBamciÓ 
8aMemKajmń b CTanicjiaBOBi

CTaHicjiaBiB, ąhh 15. ciuHH 1900.

L. 3720 (2901 3— 3)
K o n k u r s .

Są do obsadzenia posady asystentów 
kancelaryjnych w XI. randze, a mianowicie :

a) dwie przy sądzie krajowym w Kra­
kowie ;

b) jedna przy sądzie obwodowym w 
T arnow ie;

c) jedna przy sądzie obwodowym w 
Krzeszowie.

Do uzyskania posady asys‘enta kancela­
ryjnego wyinaganem jest ukończeń1 e szkół 
średnich i złożenie drugiego egzaminu kan­
celaryjnego.

Podania o powyższe, dla wysłużonych 
pod; ficerów zastrzeżone posady asystentów 
kancelaryjnych wnosić należy do 8 maja 1900 
do Prezydyum sądu ad a) kraj. w Krako­
wie. ad b) obwodowego w Tarnowie, ad ci 
obwodowego w Rzeszowie.

Prezydyum sądu wyższego.
Kraków, 3. kwietnia 1900.

2DaS f. i Sattbcź* alg jjkefjgericfjt in 
s$ rag  (jat mit bera ©rfenntniffc oom 26. 3Rarj 
19 O, $ r . 220, bif SBctLrbe breitung ber 5Runt«> 
mer 23 ber $ et :fd jtif t: „Svoboda“ Dom 20 
SRdrj i 900 megen ber ©telle ddu „Lid vy- 
puzen ze syych c h a t“ bis „modernich upiru" 
bf* geuilletonS: „Epilog" ed) ś*§- 305, 63, 
122 a, b unb 302 ©f. ©. Derboten.

Dug f. f. $rei4* alg 1$re§gendjt in 
SRetdjenberg fpjt mit bem ©rfenntniffc Dom 28. 
3Rarg 1 -100, sf3r. 25, be. SBeiterDerbreitung ber 
jRummer 2". cer geiifdjrift: „ Ser gteigeift" DDm 
28 SRa-j 1900 mrgen ber ©telle Don „SBir 
bemerfen jd p iep d j"  big „IRergelpn beg fjem i 
yfmtśleiterg11 beg Slrtifelg: „-I3)er ©treif ber
SBarnSborfer tŁejtUarbeitet" nad) §L  300, 4 v-7 
©t. ©. unb Slrt V. beg ©cfejjeg ront 17. SDe* 
ctutber 1862, iRr. 8 91. © 331. ex 1863, Der* 
boten.

©ag f. f. ®reig* alg jpre^geriĄt tn 
SBubtoeig Ijat mit bem ©rfenntniffc Dom 23.
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L. cz. 0. XV. 341/00 1 (3032 1 - 8 )

Przeciw niewiadomym z życia i miejsca 
pobytu Gabryelowi Egre, wnieśli Osias Sel- 
zer we Lwowie, Chaja E stera Selzer we Lwo­
wie, Róża Selzer zam. Zipressenbaum w Żół­
kwi, Chana Selzer, zam. Rohatyn we Lwowie, 
Peiga Lea Selzer zam. Pfau we Lwowie i 
Rachela Selzer z. Selzer we Lwowie przez adw. 
dr. M aksymiliana Krausa we Lwowie pozew o 
wykreślenie kontraktu najm u ze stanu b ie r­
nego realności lwh. 7t5/III. we Lwowie.

Pierwsza audyencya w tej sprawie od­
będzie się 17. kwietnia 1900 o godz. 9 przed 
południem w sali IV.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem adw. dr. Szymon Schaff 
we Lwowie, będzie go zastępował dopokąd 
się w sądzie nie zgłosi lub połnomocnika nie 
ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XV. 
Lwów, dnia 30. marca 1900.

Zl. 1526 (8031 1 - 2 )
KUNDMACHUNG.

Zufolge der Bestim m ungen des Verlra- 
ges zwischen der ósterreichischen Staatsver- 
w altung und der Krakau - Oberschlesisehen 
E isenbahn-G esellschaft vom 30. ń p ril 1850 
wird am 17. April 1. J . urn 9 U hr Vonnit- 
tags die 50-te V erlosung der gegen Staram- 
Actien der Krakau - Oberschlesisehen Eisen- 
bahn herausgegeben Obligationen und die 
51-ten Verlosung Prioritats - Actien dieser 
Bahn in Wien in  dem hiezu bestimmten Saale 
im Bankogebaude I. Singerstrasse 17. statt- 
finden.

Von der k. k. Direction d. Staatsschuld.
W ien, den 30. Marz 1900.

L. cz. Firm . 43/00 stow. I  135 (2612)
OBW IESZCZENIE.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Wadowicach poleca wpisanie do rejestru 
dla stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
firmy „Spółka oszczędności i pożyczek w Ry- 
czowie, stowarzyszenie zarejestrowane z nie­
ograniczoną poręką“ z tern, że:

1. siedzibą spółki jest gm ina Ryczów,
2. przedsiębiorstwo polega na  statucie 

z dnia 4 lutego 1900,
3. celem spółki jest starać się o mate- 

ryalne i moralne podniesienie członków spółki 
mianowicie przez:

a) udzielanie członkom w miarę potrzeby, 
użyteczności i celu i w miarę funduszów po­
życzek potrzebnych w gospodarstwie, prze­
myśle i handlu a to z funduszów, które spółka 
na ten cel gromadzi przy pomocy wspólnej, 
nieograniczonej poręki swych członków,

b) danie możności do umieszczania na 
procent pieniędzy zaoszczędzonych a marnie 
leżących w ten sposób, iż spółka przyjmuje 
i oprocentowuje wkładki oszczędności,

c) popieranie tworzenia spółek i stowa­
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych w o- 
kręgu spółki,

4. Zarząd składa się z przełożonego jego 
zastępcy i trzech innych członków.

W  skład zarządu wchodzą:
ks. M ichał Krupa, proboszcz w Ryczowie 

jako przewodniczący,
Jan  Kubas, dzierżawca propinacji w Ry­

czowie jako zastępca przewodniczącego,
Józef Szwed, rolnik w Ryczowie pod N r. 

207 jako członek,
Jan  Kubarek, rolnik w Ryczowie jako 

członek,

Jędrzej Krupa, rolnik w Półwsiu jako 
członek.

5. Jeden udział wynosi 10 koron. Jeden 
członek nie może mieć więcej niż 5 udziałów, 
udziały wpłacają się bądź odrazu bądź w pó ł­
rocznych ratach wynoszących najmniej po 1 
koronie,

6. Spółkę podpisuje się w ten sposób, 
iż pod pieczęcią (stampilią) firmy kładzie pod­
pis przełożony zarządu względnie jego zastępca 
i jeden z członków zarządu.

7. Za zobowiązania spółki w obec osób 
trzecich, o ileby na pokrycie tychże zobowią­
zań, w razie likw idacji lub upadłości spółki, 
majątek jej nie wystarczył, odpowiadają człon­
kowie towarzystwa solidarnie całym swym 
majątkiem.

8. Do umieszczania ogłoszeń spółki służy 
tablica na budynku szkolnym.

"VV razie potrzeby umieszczać będzie spółka 
swe publiczne ogłoszenia w Przewodniku kó­
łek rolniczych.

Wadowice, dnia 16. marca 1900.

L. 4737 (2610 1 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Wojniłowie wzywa 

niewiadomego z miejsca pobytu W asyla Meł- 
nyka, ażeby w przeciągu roku licząc od dnia 
dzisiejszego wniósł oświadczenie do spadku 
po Mikołaju i Justynie M ełnykach, gdyż ina­
czej rozprawa spadkowa z ustanowionym dla 
niego kuratorem Nykołą Atamańczukiem i o- 
świadczonymi spadkobiercami przeprowadzoną 
będzie.

Wojniłów, dnia 6. lutego 1900.

wzywa się tych, jakoteż wszystkich uprawnio­
nych do tego spadku, by w przeciągu roku 
od daty niniejszego edyktu prawną moc w tu ­
tejszym sądzie wykazali i oświadczenie się 
wnieśli, gdyż w przeciwnym razie spadek, któ­
rego zarządcą ustanowiono Józefa Judę Schimm- 
la z Dubiecka, będzie przyznanym bez względu 
na ich roszczenia tym, którzy oświadczenie 
się do spadku wniosą.

Nieobjęte zaś części, albo gdy nik t swych 
praw nie zgłosi, cały spadek przypadnie Skar­
bowi Państw a jako dobro bezdziedziczne.

Przemyśl, dnia 7. grudnia 1899.

L. cz. C. I i i  7 8 |00 1 (2962)
Przeciw Hrycowi Stiszczakowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Gorlicach 
przez Jacka Fedorczaka w Pstrążnem pozew 

[ o 300 koron z pn.
Na podstawie pozwu wyznaczono audy- 

encyę do ustnej rozprawy ua dzień 9. maja 
1900 o godzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego Hryca 
Staszczaka, ustanawia się pana dr. Radomy- 
skiego adwokata w Gorlicach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie­
bezpieczeństwo dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Gorlice, dnia 5. kwietnia 1900.

L. cz. Nc. V 46 00 2 (2616 1— 8)
C. k. Sąd powiatowy S. I. we Lwowie, 

zarządza na prośbę c. k. Prokuratoryi Skarbu 
we Lwowie imieniem tundacyi Leopolda Eichel- 
brennera postępowanie amortyzacyjne wzglę­
dem zagubionego kontraktu między Domini­
kiem Durstem a c. k. porucznikiem Janem 
Nowakiem o dostawę bryczki za zaliczoną 
ceną 888 zł. wal. wied. z daty Tarnów 2. 
czerwca 18.17 zawartego i wzywa niewiado­
mego posiadacza tego dokumentu edyktem, 
aby w przeciągu jednego roku od dokonanego 
ogłoszenia, zgłosił się i kontrakt ten przed­
łożył, gdyż po bezskutecznym upływie term inu 
edyktu, kontrakt ten za umorzony i mocy 
prawnej pozbawiony, uznanym zostanie.

0. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział V.
Lwów. dnia 12. m arca 1900.

L. cz. A. 847:99 4 (2575 1 - 3 )
Niewiadomego z miejsca pobytu Matwija 

Łukawskiego zawiadamia się, że powołany jest 
do spadku po O lenie Łukawskiej i wzywa się 
go by do roku do spadku tego sam lub przez 
pełnom ocnika się zgłosił, gdyż inaczej u sta­
nowiony dla niego kurator spadek przyjmie 
a czysty spadek aż do jego śmierci w sądzie 
przechowanym będzie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Załośce, 14. grudnia 1899.

L. cz. A. 817/98 6 (2468 1— 3)
C-. k. Sąd powiatowy w Przem yślu o- 

głasza, że po bł. p. Pepi Schimmel ur. Besen, 
adoptowanej Harzer dnia 4. listopada 1897 
w Nowym Jorku bez pozostawienia ostatniej 
woli rozporządzenia zmarłej pozostały spadek.

Gdy spadkobiercy ani z nazwiska ani 
też z miejsca pobytu nie są znani, przeto

XI .  4>ipii. 4 ctob. I I  722 (2956)
Ą  k . Cy î; oKpyaKHnfi hko TopsoBeat- 

hhh b CTanic^aBOBi oronomyeT nip pibho- 
nacHO npoBa^;Kyin;oMy peecTp ToproBejitHna 
nopyuae ca  m,oón b peecTpi /pan cTOBapumeHŁ 
3apo6KOBHx i rocno,ąapcKix BnncaB (jńpjuy: 
„Cniaica oipa^HOCTa i nosnuoit b K pacm a 
CTOBapameHe 3apeeeip0BaHe 3 HeoóiieaoeHoio 
nopyKOH)“ s  oehaocTeio b K paem a hk tskoik 
i nocTaHOBaeun craTymB 3 ,zi,hh 11. na,ąonHCTa 
1899 Ha KOTOpas CTOBapatpoHe ca  onapae

Iluaeto en i an i e : CTapaTa ch o Mai'e- 
pnaatH e i MopaatHe ni^Hecene unemB omaici 
uepe3 y ^ in an e  uaeHa&r no3auoK, noTpeÓHHx 
b rocnoflapcTBi, npoMacai i ToproB^a, ^ a ra  
M05KHieTŁ uoniinyBaTH Ha HpoięeaT rpom i aa 
OEga^aceni, a wapno .leacaui, b  to h  enoció, 
mo cniaK-a npuHHiiae i onp peHTOBye BKaa^Ki 

ni^iiapaTH TBopeHa cni.iOK i 3apo6- 
KOBai r a  rocHO^,apcKix CTOBapameHt b 0Kpy3i 
cniaKH.

CTOBapanieBG 3acTynae 3:xpaĄ icotopnń 
cKaa/i,ae ca  3 HacToaTeaa O. IoaHa CiweHO- 
Bnua 3aBi^aTeaa napoxii KpacHa, F . B acn.ia 
3y6KiB rocno^apa b K paem fi ano  3acTyn- 
nn ita  HaCTOaTeaa 3apa^y, T . M nxafiaa ^(a- 
ni;.3K)Ka cyna 1’pmąH, Bacm ra H aropnaK a 
CHHa OaeiccH i B acn aa  IlaropHaica ca Ha 
M axaftaa rocrio^apiB 3aHeuiKanax b Kpa/ n ia  
an o  unemB 3apa,a,y.

OronomeHn cniaKi óy^yT yn im em  na 
Taóaanyi b óyĄHHKy HHTajrom HpoctBiTH a 
Ha^To oroaomeHe 3araatH ax sóop is óy^e Kpiw 
Toro no/i,aBaHe ,a;o bI^omocth uaemB po3ic.ua 
hem oóiacHBKa a B:iJiyqa» riOTpeoH 6y^,e cniaica 
noMimyBaTa cbo! nyójiHHHi oronomeHa b h i-  
conHci „CBofiofla14 y  JIbbobi

Ili^iiacyBaHe tfiipMa 6y^e BaKOHyBaTact
b toh cnoció, mo nifl neuaTKOio (eTaMniniero) 
ćjiipMH Kaa^e ni/ąmic HacToaTeat 3apa/ry 
Barana, u o ero 3acTynnaK i o/ten 3 uaeniB
3apa/i,y.

ĆTaHicaaBiB, ahh 15. ciuHa 1900.

i \  y V
Piotrowi Zamorskiemu w Godowy w spra­

wie egzekucyjnej przed c. k. sądem powiat, 
w Stryżowie ma być doręczoną uchwała z 
dnia 8 września 1898 1. cz. E. 491/98 (1). 
którą pozwolono zajęcia sum 8 zł. z pn. 6 zł- 
i S zł. zpn. na karcie C. realności lwh. 209 
gm. Godowa, Piotra Zamorskiego własnej na 
rzecz A ltera Siedmana intabulowanych na 
rzecz Freidli Tenzerowej.

Ponieważ niewiadomo gdzie Piotr Za­
morski przebywa ustanawia się w celu strze­
żenia jego praw kuratora w osobio Jana  Ły- 
szczarza w Godowy.

Tenże kurator zastępywać będzie niewia­
domego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Strzyżów, dnia 2 maja 1899.

L. cz. E. 964/99 (2) (2668)
Nieobecnemu Gerschonowi Braehfeldowi 

przedtem  w Wiśniczu ma być doręczoną tut. 
sąd uchwała z 19. lutego 189U E. 964/99 1, 
którą pozwolono na rzecz miejskiej Kasy oszczę­
dności w Bochni egzek. zapomocą przym uso­
wego ustanowienia prawa zastawu przez tabu­
larne zanotowanie wykonalności wierzytelności 
3000 k. zpn. dla której na karcie C, realno­
ści lwh. 45 gm iny kat. W iśnicz miasto, da­
wniej Gerschona Brachfelda, obecnie Abe Sil- 
berzweiga własnej, prawo zastawu jest zainta- 
bulowane.

Ustanowiony dla strzeżenia praw Ger­
schona Brachfelda kuratorem  N achim  Hofstat- 
ter w W iśniczu będzie go zastępował, dopo­
kąd się w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie ustanowi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Wiśnicz, dnia 19 lutego 1900.

L. cz. Firm . 29/00 poj. II. 3. (2687)
O b w i e s z c z e n i e .

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Wadowicach poleca wpisanie do rejestru dla 
firm pojedyńczych firmy W incentego Prażmo- 
wskiego z siedzibą w Wadowicach, której uży­
wać będzie tenże jako właściciel firmy przy 
prowadzeniu przem ysłu piekarskiego i firmę 
podpisywać będzie „W incenty Prażm owski“.

Wadowice, dnia 20. lutego 1900.

L. h. 442/00 (1) (2697 1 - 3 )
W stanie biernym realności lwh. 112 

w Tarnobrzegu Piotra i Anny Bodurów wła­
snej ciąży prawo zastawu dla kwoty 46 zł., 
z mocy skryptu dłużnego z 7. lutego 1886 
na rzecz Pinkasa Hausera v. Katza i prawo 
zastawu dla kwoty 38 zł. z mocy ugody sąd. 
z 25 czerwca 1837 L. 270 na rzecz tegoż sa­
mego Pinkasa Hausera.

Wzywa się wszystkich interesowanych, 
którzy do powyższych wierzytelności roszczą 
sobie jakie pretensye aby się w ciągu roku 
tj. najdalej do 15 kwietnia 1901 w sądzie tut. 
pisemnie lub ustnie zgłosili i prawa swe wy­
wiedli, w przeciwnym razie wierzytelności po­
wyższe jako umorzone ze stanu biernego rz e ­
czonej realności wykreślone zostaną.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Tarnobrzeg, 28. lutego 1900.

D o n i e s i e n i a  p i r ^ r w s d f c n . © .

Ostrzeżenie. T  o  w  i? z  y  s  t  o  z a l i c z k o w e  w  F  a? y  s z t a k u .

Zgubiono 5. marca 1900 2j 
książeczki wkładkowe Towarzy- i f 
stwa oszczędności i kredytu w Zu- J 
rawnie Nr. 224 A. B. opiewającą! 
na 504 koron 46 halerzy wysta-1
wioną na J. Sckaffer & Cirl Sckei-!

s
ner, Zurawno.

Najtaniej
inseratyi ogłoszenia

przyjm uje 
do wszystkich bez wyjątku 
dzienników miejscowych, za­
miejscowych i zagranicznych
Ajencya dzienników

Lwflw, Pasaż Hansmaaa 19.
Kosztorysy na żądanie rAtis.

Kestowieuie rachunków xa rok 1809.

Wyszczególnienie
O b ro ty

Przychói

złr. ict.

Rozchód

I
D działy  .........................................................
W k ł a d k i ........................................................
Pożyczki  .................................
O d s e tk i .............................................................

,, pobrane naprzód (na rok 1900)
„ zalegle ...............................................

Fundusz rezerw ow y.........................   . . .
Koszta urządzenia i ruchomości . . . .

„ a d m iu is t r a c y i .................................
„ procesowe ......................................

Zyski i straty  ............................
G o t ó w k a ........................................................

3 025 
27 55(i 
4 5 .8 9 0 '- !  

2.502

a

21

148

złr. |et.

250! -  
9.983 U  

63.539 —
1.535

95 21 541 70
19 49 27 80

157 13
64 35 3.261 03

Razom 79.29Ą H 1 7^.295

28

1 H

Bilans surowy R achunek zyskówj
i  s t r a t

Stan
bierny
zir.

2.775
17.567

967

148

ct

Stan 
czynny { Zyski J Straty

złr.

17.649

446
8

157!
3.196

cU złr. |ct.| złr.

1.000

Do tego : P rz y c h ó d ................... 79.-95118
O b ró t  o g ó ln y  . . . . . . . 158.59" 26

2 1 .457|01| 21.457161 J.000

89

21
446

533

ct.

Bilans 
31. grudnia 1899

Stan Stan
bierny czynny
złr.

■*9| 1.0UO:891

5.910
19.926

319

301

538

46.990

ct.

29]

49!

(>1

złr. ct.

43.336

189,97 

190,501 

12 51. 

3.261 03!
46.990101

W e Frysztaku, dnia 4. kwietnia 1900.

Dy n e k c y a :  Komisya kontrolująca:
Ks. Franciszek Prusak, Wincenty Dukiet. Julian Rychlewski, Jan Rożkiewiez, Antoni Smyka.
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I I  Walne Zgrom adzenie
Galicyjskiego akcyjnego Towarzystwa handlowego

które się odbędzie we Lwowie dnia 27 kwietnia 1900 r 
o godzinie 5 po południu w sali prezydyalnej Banku kraj.

Porządek d z ien n y :
1. Zagajenie i mianowanie 2 skrutatorów i sekretarza Zgroma­

dzenia (§. 27 stat.).
2. Sprawozdanie Rady zawiadowezej i Komitetu rewizyjnego z czyn­

ności i rachunków za rok 1899. jakoteź wnioski co do absolutoryum 
i pokrycia straty z r. 1899 (§§, 13, 28 i 35 stat.).

3. Wnioski Rady zawiadowezej na rozwiązanie względnie likwi- 
dacyę Towarzystwa, wybór likwidatorów i uchwalenie instrukcyi dla 
tychże (§. 41 stat.).

4. Wybór 3 członków i 2 zastępców członków komitetu rewi-
§. 28 i 34 stat.).

We Lwowie, dnia 7 kwietnia 1900.
Andrzej ks. Lubomirski

prezes.

zyjnego na rok 1900 (§§

K o n . Isdups
na posadę buchaltera Kasy oszczędności m. Stryja.

Z posadą tą połączona jest płaca roczna 1600 koron, dodatek 
na pomieszkanie 400 koron, oraz 3 pięciolecia po 300 koron.

Po roku prowizorycznej służby nastąpi stabilizacja i podwyż­
szenie stałej płacy na 2000 koron rocznie.

Buchalter będzie mieć prawo do emerytury po 401etniej służbie. 
Podania zaopatrzone w metrykę urodzenia, świadectwo kwalifi- 

kacyi i dotychczasowego zajęcia, należy wnos;ć do 10 maja 1900 
do tutejszej Dyrekcyi.

W a l n e  Z g r o m a d z e n i e
Związku kredytowego dla drobnego handlu i przemysłu, stów. zarejestrowanego 
z ograniczoną poręką w Kołomyi, odbędzie się dzfa 17. kwietnia b. r. o go­

dzinie 6 wieczorem w biarze Związku.
P o r z ą d e k  d z i e n n y :

1. Sprawozdanie za rok 1899 i udzielenie absolutoryum Zarządowi.
2. Wybór Komitetu rewizyjnego.
3. Wnioski członków.
Bilans przejrzeć moga członkowie codziennie w biurze Związku.

D Y B E K O Y A:
Dr. E. Milgrom. M. Schiller. Dr. Rotter.

M. Hammer. W. Griines.
Za komitet rewizyjny:

Dr. J. Rittigstein,

OKO P R O R O K A znakomita powieść
Władysława Lubicza

456 stronnic druku. (Biblioteka Macierzy Polskiej.)
Do nabycia w Ekspedycji Wydawnictwa Macierzy Polskiej, Lwów, 

P a s a ż  l l a u H m a n a  9 .  Cena 50 et., z przesyłką 60 ct.

Yerkimdigung.

Der gefertigte M atrikelfuhrer des Ma- 
rikelam tsbezirkes zu Pistyan g ib t kucd, dass:

1. M aj^r Kern, ledigen Standes, mc- 
aiseher Religion, Yorbeter, w ohnhaft in  ? i-  
tyan gtboren zu Gross Mosty am 20-ten. 
'ebruar 1876., Sohn des Ire  K ern mid des­
eń E hegattin  C hana Cha^sa geborene Segal;

2. Therese E isen, ledigen Standes, mo- 
aischer Religion, im elterhehcn Haushslte, 
rohnhift in Pistyan, geboren zu Szada Zemp 
liner Komitat (U ngarn j, am 20-ten Novem- 
er 1874 Toehter des A braham  E i-ejj und 
essen EhegaUin Ewa geb rene T rśger mit- 
inander eine E he zu schliessen beabsichtigen.

E  swerden alle diejenigen, denen irgend 
ze’ches auf die genannten Brautlete Bezug 
abendes gesetzli: hes E inderniss oder irgend 
in  die freie E inw illigung ausschliessender 
Im stand biikannt ;st, aufgefordert, hievon dem 
;efertigten M atrikelfuhrer (Stellvertreter) un- 
littelb&r oder aber im W ege ‘der die Publi- 
ation besorgenden Gemeindevorstehung (resp. 
latrikelfuhrer) M ittheillung zu machen.

Diese Y erkundigung hat in folgenden 
h ten  zu geseheken u. z. in  P istyan und 
in W ege des galizischen Blattes „Gazeta 
iWowska".

Pistyan, am . Marz 1900.
Johann Lellóy m. p. 

M atrikelfuhrer.

Kihirdetós.

A postyeni i anyakonyyi keriilet aiulirott 
anyakoayw ezetoje kihirdeti, hogy :

1. Kern M ajer ki esaladi allapotara ne- 
zye : notlea, es a kinek ya lia sa : izraelita, al- 
ldsa ( foglalkozasa): izraelita eloima ikozó, 
lakóhelye: Postyen, sziiletesi helye : Gross 
Mosty, sziiletesi ideje: 1876 evi Pefcruarhó 20 
d k napja s a k i  K ern E lm ern sneje Segal Cha- 
ny Cha czy fia.

2. E :? e i Terez ki esaladi allapotara 
nezve: bajadon, es a kinek yałl&sa: izraeli­
ta, a>iasa (foglalkozasa:) haz<art-asbeli, lakó­
helye: Pfctyen, sziiletea h e ly e : Śzzda Z^mp- 
len megye, sziiletesi ideje :1874 evi noveas- 
b r  hó ‘20. rtapta s a k i  E isen A braham  es 
neje Treger Ewa R any a egymassal hasassagot 
szandśkoznak koini.

Felh iyatnak  mindazok. a k iknek a ne- 
yezett rasasu lókra vonatkozó v.:lamely tor- 
veayes akadalyrói vagy a szarad  beleegyezest 
kizaró kóriiiirenyrol tudomasuk yan, hogy 
ezt a iu liro tt anyakonyw ezetonel (helyettes- 
nel) kózvetlenul, yagy a kifugesztesi hely 
kózeegi eloljdrósdga (llletóleg anyakóayw e- 
zetóje) ut.jau je len tsśk  be.

Ezt a kihirdetest a kóvetkezo helyek en 
kell teljesiteni u. m .: Pósfyea es hirlap 
utjau Galicziaban.

Kelt Postyenben, 1899 evi marezius hó 
28 napjan. Lellei Jdnos s. k.

anyakonywezetó.

Galicyjski Bank kredytowy w likwidacyi. 
Dwudzieste siódme

Mziiczajse Walie r̂ouizeiie
iii-n o h lE

o d b ę d z i e  s i ę

na dniu 14. maja 1900 o godzinie 10 rano
we własnym gmachu we Lwowie przy ulicy Jagiellońskiej 1. 3.

Porządek dzienny:
Wybór Wydziału rewizyjnego w myśl §. 40. lit. D. statutu.

U w a g a .  Panowie P. T. Akcyonaryusze mający zamiar wziąć udział w tern 
Zgromadzeniu, zechcą stosownie do §§. 34. i 36.° statutu Banku, 
swoje akcye wraz z bieżącemi kuponami złożyć najpóźniej do 30. 
kwietnia 1900 w kasie Lwowskiej Filii Banku Galicyjskiego dla 
handlu i przemysłu we Lwowie ul. Jagiellońska 1. 3, gdzie otrzy­
mają karty legitymacyjne uprawniające do wstępu na rzeczone Warne 
Zgromadzenie.

•t&m

Dwudzieste  ósme

Zwyczajne

Walne Zgromadzenie
Atcyonarynszdw Galicyjskiego Banku MyiowGio

odbędzie się

dnia 22. maja 1900 o godz. 10 rano
wa własnym gmachy przy ulicy Jagiellońskiej I. 3.

Porządek dzienny:
1. Sprawozdanie z czynności i przedłożenie rachunków 

za czas od 10. czerwca do 31. grudnia 1899.
2. Sprawozdanie Wydziału rewizyjnego wraz z wnioskiem 

udzielenia absolutoryum.
3. Wnioski likwidatorów.
4. Wybór jednego likwidatora w miejsce ustępującego.
5. Wybór Wydziału rewizyjnego w myśl §. 40. lit. D. 

statutu.
6. Wnioski zgłoszone przez 10 akcyonaryuszów pismem 

z dnia 20. lutego 1900.
7. Wnioski akcyonaryuszów.

I J w t tg s .  Panowie P. T. Akcyonaryusze mający zamiar wziąć udział w tern 
Zgromadzeniu, zechcą stosownie do §§. 34. i 36. statutu Banku 
swoje akcye wraz z bieżącemi kuponami złożyć najpóźniej do 7. 
maja 1900 w kasie Lwowskiej Filii Banku Galicyjskiego dla handlu 
i przemysłu we Lwowie ul. Jagiellońska 1. 3, gdzie otrzymają 
karty legitymającyjne, uprawniające do wstępu na rzeczone Walne 
Zgromadzenie.

Lwów, 10. kwietnia 1900 r.

Likwidatorowie
Galicyjskiego Banku kredytowego

w likwidacyi.
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TYLKO JEDYNIE U

J. KAPBALIKA
W LWOWIE 

CENNIKI GEATIS.

wiosenne, filcowe 
poleca i lodenowe

KAZIMIERZ BIELCZYK
Lwów, ni. Halicka 21.

Illustrowany cennik na żądanie franko.

Parasolki
francuskie, angielskie i w iedeńskie w
najmodniejszych kolorach i wzorach począw­
szy od zł. 2.50 do najbogatszych. Parasolki 
dziecinne od 2 zł. En-tout-cas czarne i kolo­
rowe od 3 zł. Parasolki od deszczu od zł. 2.50, 
rączki najmodniejsze, wybór olbrzymi. Ceny 

fabryczne. Towar świeży doborowy.

Górski i Szydłowski
Lwów, Plac Maryacki 8.

pARO iJE L L IN E K  f- . >-4 ® Lwów, 
jjUl. Jagiellońska

Przeprowadzenia w  patentowanych wo­
zach, uchylających potrzebę opakowa­
nia koleją, okrętem, drogą kołową 

także w miejscu
Caro i JeUmek

spedytorzy  
Lwów ul. Jagiellońska 22

T e l e f o a a .  - 4 0  S .  26
Budapeszt. Arany Janus n->aa 34. 

Wiedeń I., BSrsegasse 9.

Nowości dla P a ń !
Żaboty, kołnierzyki, krawatki, przoay, 
pantofelki, buciki, kapelusze, czapeczki, 
birety, przybory do najmodniejszych 
fryzur, przyjaciółki, szatleny, para­
solki, bluzki, perfumerya, wybór ol­

brzymi, ceny fabryczue

Górski & Szydłowski
Lwów, plac Maryacki 8.

Do P. T. Właścicieli 
k o n i  3

Największy wybór der na konie, tudzież 
dywanów, chodników, portyer, firanek, 
kap na stoły i łóżka i t. p.  znajduje

sie w składzie |Ł- ]
dywanów j 

„Au Louyre"i 
we Lwowie, 

uhea Sykstuska
W i s i t e l i i l L .  8. alb o we
V- trsY---' i

. N otam isz w Busku przyjmie natych­
miast konoypienta ewentualnie rutyno­

wanego sollicy tatora. !

A d o l f  S ilfe ® rs t© te  !
optyk i m echanik, j

we Lwowie, I
u l. K aro la L udw ika i 

yy 1. 9 i róg 8ykstuskiej | 
Główny skład dla Ga- 

X)) licyi z piewszorzędnych 
fabryk, przyrządów 

ip optycznych, mechani- 
Jffi! cznych, fizykalnych,
1 matematycznych.
X Urządzenie dzwonków 

elektrycznych i telefo­
nów w miejscu, i na 

prowincyi.
• Wszelkie naprawy mechaniczne i optyczne 

uskutecznia się w najkrótszym czasie i pa najumiar- 
kowańszyeh eenaeh.

Zarząd szkółek leśno-ogrodowych
S A S S Ó W  p o d  C z a r n i

poleca do kultur wiosennych następujące n a s i o n a  l e ś n e s

CT.
$W) V

CT

p
1 N A Z W A  
i Sił

a 
ki

eł
- 

i 
ko

w
an

ia 
S

Cena 
za funt

t-4
'©

ES3

Cena 
za funt

i kor 1 hal. kor. hal.

Jodła, Pinus abies . . . . 60°/„ 60 Grab, Carbinus betulus . . . — 50
j Sosaa pospol., Pinus silvestris — — Jasion, Fraxinus exeolsior . . __ 40

Sosna czarna, Pinus austriaea 80 „ 2 40 Jawor, Acer pseudoplatanus . — 60
i Modrzew, Pinus larix . . . 40 „ 3 40 Klon, Acer platanoides . . . •SrOi — 60
1 Świerk, Pinus Pieea . . . '80 „ 1 40 Olcha czarna, Alnus glutinosa — 80
| Akaeya, Robinia pseudoaecae — 70 Olcha biała, Alnus incana . . 3  st 1 80
? Buk, Fagus siły........................ — 50 żarnowiec, Spartium seopariu U  N — 70

Brzoza, Betuk alba . . . . — 60 Ziarnówki jabłek . , Ol, 2 40
! Głóg, Crataegus monogyna . — 40 Ziarnówki gruszek . . . . 3 60

poleca

przeprowadzenia
w wozach patentowanych 

koleją i w miejscu
ręcząc za staranną, szybką i rzetelną usługę.

Jako moją specjalność od 
lat §8 polecam znakomite 
wyrs-by nożownicze z fa­
bryki angielskiej Geo. Hi- 
des z Son. Henckelsa w So­
lingen francuskie i styryj­
skie: Noże stołowe i de­
serowe. Kuchenne elasty­
czne do ciast i mięsiw i 

zwykłe.
Scyzoryki, Nożyczki, Brzytwy  
angielskie r d zł. 2 do 3, Hen­
ckelsa i Arhenza. Maszynki 
do strzyżenia włosów, N a­
rzędzia ogrodnicze, po cenach 

możliwie niskich.

A n to n i H a lsk i
2 x a zx d .e l ż e l a z n y  

L w ó w ,  p l a c  M a r y a c k i  1. © . :
Cenniki na życienie.

Nasiona badane przez staeyę doświadczalną wyższej c. k. szkoły rolniczej w Dublanach. 
Cennik sadzonek leśnych, drzew parkowych, krzewów ozdobnych i roślin pnących na żą­

danie odwrotną pocztą „oplatnie. I
Handel kawy i herbaty chińsko-rossyjskiej 

M U N D A  S I E D L A
we Lwowie, plac Maryacki 10

poleca najlepsze gatunki
K A W Y

o smaku czystym i aromatycznym, który 
rozsyła franko opłacone do każdej staeyi 

pocztowej, 4*/i kilogr. w woreczku: 
Portorieo . . . .  zł. 9.— kl. — 90 
Cnba grubo ziarnista „ 9P50 „ — -96
Ceylon zielona . . „ 10.— „ 1.—

„ przednia . . „ 10.40 „ 1-04
„ gruboziarnista „ 10.75 „ 1.08
„ perłowa . . „ 10.75 „ 10-8

Moc ca arabska arom „ 10.75 „ 10.8
Jawa z ł o t a ......................   10.75 „ 10.8

poleca 540

H e r b a t y
z b t oru ct & jowejgo

kilo C o n g o ...................................zł. 1.60
„ Souchong czarna . .
„ zbiór majowy . . .
„ Kaysow czarna . . .
„ Melangs de Lond. . .
„ Wysiewki herbaciane .
„ Wysiewki herbaciane 

lepsze . . . .
Opakowania nie liczy się.

2,
„ 3 . -

- „ A -  
• „ 4 .-  
. „ 1.30 

naj- 
. „ 1.60 

Zamówienia prowincyi wysyła się odwrotną pocztą.

KAWA surowa
1 klgr. Superior . . zł. 1.10
1 n Kuba n 1.20
1 V Perl n 1.35
1 77 Liberia V) >.45
1 ?> Quatemala T) 1.55
1 77 Portorieo . 71 1.55
1 n Oeylon • » 1.80
1 Menade 71 1 90

KAWA palona
1 klgr. Superior
1 „ Kuba
1 „ Perl
1
1 „ Liberia . . „
1 „ Mieszanka delikat. „

Wiener Melangs

zł. 1.30 
1.40 
1.50 
1.60 
1.75 
1.80

M .

Opłacone do każdej 
pocztowej.

O E L Ł E B
stacyi

Wien Ill.i, Hauptstrasse Nr. 114.

Q u a k e r  O a t s
Wszędzie do nabycia w cało i półfuntowych paczkach

(z przepisami kucharskimi).

L*~ m m  Wiedniu IX.
Hahngasse Nr. 33. —  Ulgi w spłatach 

wedle umowy,
Cenniki gratis i franko. 99

Daje dzieeidli siłę , jęchność, jak żaden inny środek pożywienia. 
Nie powoduje zatwardzenia, a przecież zapobiega nieżytowi żołądka.

DSa kuchni w  ©gdlr£©śai
Quaker Oats" (ameryk. owies gnieciony) przedstawia następujące ko­
rzyści 
w kieik
zasmażka przy tak znanych .niestrawnych zupach i sosach. Wszystkie 
potrawy z „Quaker Oats" mają delikatny smak, „Quaker Oats" jest 
bardzo wydatny a tem samltn tani w używaniu,

gotuje sie szybko (w 1 5 —30 minutach), zamienia się dobrze 
gotuje się na samej wodzie, w obec czego odpada też wszelka

miesięcznik muzyczne - nnt# wy» 
Wychodzi w zeszytach, zawierających od 20—24 stronic nut.

„Meloman4* rozpowszechnia tylko wyborowe nowości m uzy­
czne, daje rocznie 100 htfwńrów m elodyjnych, wdzięcznych do
gry lub do śpiewu.

Na treść każdego zeszytu złożą się 4—5 koinpozyeyj salonowych na forte­
pian, 2—3 do śpiewu, po jednej: na skrzypce i do tanea. Utwór na 4 ręce będzie 
zamieszczony raz na kwartał.

Współpr,-co\vnictwo „ M e lo m ju b o w i“  przyrzekli pp.-. Ads.mowslci W., Bar- 
cewiez St., Borkowski B,, Dworzaezek A., Grosstnan L., Joteyko T., Konopasek F., 
Moszyński P., MJynarskl E., MiiRChheitner A, Noskowski 1., Różyczki A., Rzepko W., 
Sonnenfeld A„ Żeleński W i wielu inu|gjh.

Niezależnie od utworów swojskich, Redakoya, w m iarę ukazywania się w a r­
tościowych newyści zagranicznych, podaje takowe niezwłocznie; tym sposobem 
wydawnictwo to stanowić będzie: bibliotekę wyborowych utworów muzycznych, 
umiejętnie wybranych i dostępnych pod względem trudności dla najszerszego ogółu, 
interesującego się dobrą muzyką.

R edaktor i  W ydaw ca: L e o n  C i io je c k i  w  W a r s z a w ie .
Ceua p renum era ty : we Lwowie i na prowincyi z przesyłką pocztową: kw arta ln ie  

2 zł., półrocznie 4 z ł., rocznie 8 zl.
Główny skład i ekspedycya „MELOMANA** dla Salicyl: 

Sokołowskiego Muro dzienników  we Lwowie Pasaż Hausmana 9.
Konipleta z roku zeszłego nabywać można o ile zapas starczy po cenie 8 zł.

Ź drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12, dom Schellenbergowej, Telefon nr. 257. (Zarządca Wł. J. Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.


